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Pracowity tydzień w Selmie
CTelefonem od naszego korespoaaentu/

W a r s z a w a ,  16 3 (Sm ) P rzysz ły  tydzień 
zapcwiąda się bardzo pracowicie w  Sejmie. 
W  poniedziałek zbierze się sejmowa komisja 
t uożetowa dla Załatwienia szeregu ważnych 
spraw pańsłv'owych. W  czwartek odbędzie się 
posiedzenie komisji budżetowej, poświęcone 
sytuacji gospodarczej kraju, przyczem  prem ier

Bartel wygłosi aiaźsze expose. W  ś*ooę odpę­
dzie się plenajrne posiedzenie Sejmu. Następne 
posiedzenie odbędzie się w piątek. Na posiedze­
niu tem ma być budżet ostatecznie załatwiony. 
Zakończenia prac Sejmu należy uczeedwać. we 
wtoreK następnego tygodnia, Senat zbiera się 
21 bm,

Echa incydentu Langer - Towarnicki
$89d henorowy w wawie sen. Hikias^wsk.eso.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16 3 Sin. Z powodu zajścia 
na korniej! przemysłowo-handlowej Sejmu mię 
dzy posłem Langerem a Towarnickim, senator 
dr, Miklaszewski wystosował do marszałka Se 
natu pismo z żądaniem wyznaczenia sądu ho­
norowego, któryby orzekł, czy, jego postępowa 
nie w związku z owem zajściem zgodne jest z 
gOdnoscm senatora Rzeczypospolitej. Na pod­
stawie art. 90 regulaminu senackiego marsza­
łek wdrożył postępowanie honorowe, wyzna­
czając ha podstawie art. 92. regulaminu, sena 
tora Jułjana Paczołkowskiego jako swego za­
stępcę, zaś jako arbitra powołując senatora Bo 
Kuszewskiego. Senator Miklaszewski ze swej 
strony powołał księdza senatora Albrechta na 
arbirra. W  południe ukonstytuował się sąd mar 
szałkowski powołując na superąrbitra senatora 
Ewerta. Pierwsze posiedzenie odbyło się popo­

łudniu, na którem ustalono tok prac. Następne 
posiedzenie odbędzie się jutro.

Dziś o godzinie 12 pod przewodnictwem su- 
perarbitra, wicemarszałka Czetwertyńskiego 
przy udziale arbitrów Diamanda i Jędrzejewi- 
cza zebrał się sąd marszałkowski dla rozpatrzę 
nia sprawy posłów Langera i Towarnickiego. 
Na posiedzeniu przedpołudniowem ustalone zo ­
stały prace sądu marszałkowskiego, pdęzęm 
posiedzenie odrocznno do ncmoludma.

Na posiedzeniu popułudniowem wezwano po­
słów Langera i .Towarnickiego. Odbyło się prze 
słuchanie obu tych/ posłów, przyczem. jeden był 
obecny przy przesłuchiwaniu drugiego. Marsza 
łek Sejmu żądał z naciskiem, by prace sądu 
marszałkowskiego zostały jeknajszyuciej zała­
twione.

Trockielrzyira prav, o pebytun-Niemczech?
B e r l i n .  16. 3. PAT. „Vorwarts“  donosi, że 

według oświadczenia Trockiego, otrzym ać on 
rniał od posła socjalisty* znego do Reichstagu 
wiadomość, że sprawa jego przyjazdu do Nie 
mdec nie została dotychczas załatwiona przez 
gabinet, jednakże prośba jego ma pewne szans j 
pomyślnego załatwienia. ? rocki miał p ryw a­
tni© przyrzec drow i Rosemłełedowi, iż  zobowiią 
że się, w  raziie udzielenia miu zezwolenia na po 
byt w  Niemczech, powstrzym ać się od w szel­
kiej działalności tak agitacyjnej, jak i politycz­
nej.

«  • »

W i e d e ń .  16. 3. P A T . „Neue Freie Press t "  
donosi z  Konstantynopola: Trocki ośw  adczył,

I że gdyby nie otrzymał pozwolenia na pobyt w 
| Niemczech, to postara się o  porwokr-d© na po 
j byt w  NorWegji hub w  Holendji. S w o e  prze­

ciw ieństwa do Stalina charakteryzuje Trocki 
j w  tym kłeruiiiku, że Stalin w ierzy  w możliwość 

państwa narocLowo-l :omuin' ̂ tycznego pomiędzy 
państwami kapitaW ycznem i, podełte  gdy T  s 
cki zaprzecza możliwości takiego odosobnione­
go państwa komunistycznego-. Nadzcja pew- 
i ych g,r,uip Rosji, oc do rychłego upadiu rządów 
■sowieckich, nie spełni się, jego zdaniem. Gdy­
by przyszło do kontrrewolucji, uęazłe ona mła 
ła charakter faszystowski. Z dotychczasowych 
reform bolszewickich utrzyma się napewno u- 
regulowanie własności ziemskiej.

i i i j  su
przedmiotem o h rsJ parlamenkis francuskiego

Min. wojny zapowiada sanacja pneciwko wyższym dowódcom.
P  a ry .ż . 16. 3. P A T . Na wczorajszem nocnem 

1>0®iedzeniiu Izby, odpowiadając na zarzuty se­
kretarza L ig i Obrony Praw  Człowieka, deputo 
^ a r ,g o  Gue; mut i innych interpelantów, mini- 
^  wojny, Paimleve stw iirdził, 3ż troszczył się 
w W jłjp bardzo o  stan zdrowotny anmjł w  Nad

renji. Z chwilą wybuchu epidemji, w ysłał spe 
cjalnego inspektora generalnego-, celem zbada­
nia sprawy i zapobieżenia złemu, przediem 
zaś jeszcze przez posnieszne wysłanie tam mo 
żliw ie największej liczby personela sanitarne­
go. Statystyki miast in.amsuckicii dowodzą, H

annja t w  IW1 w  Nadienji ogarnięta zi stała 
pnzes wtieiiKE M ę  zanażMvre3 goraryfci; atósi 
najwiedzfla Nka»-y'. Wieie-. > fypadatórw. ocn^wifl 
* z i.ryten? p* iauientazae! prztóstb>w«iQO 
przK^cJea. te zań, fatóre am kuri awfeałj' za odr 
powiadawee * zeczywiatouc*. be*1ą mtowo BM 1 
patrzono. Między innymi bkarguł zostaną wyir 
s dowódcy, którzy ponoszą odpowiedzialność 
za rar?ąuzen« ćwiczeń DodC7ns wielkich mro 
zów. Kon^ąc, min. Pain3cve złoży1 hołd wytS 
kom marszałka Petain ,kitóry nSestradzenie y»o 
wadzi śledztwo w  tej sura wie, -j* czerni, zapo- 
wiedział, iż wzyzna specjałne pęjsge "odzóJOtti 
ofiar epklemii.

P a r y ż .  16, 3, PAT. W  dalszym cSasa wSsao 
rajistziego uczonego posiedzenia izby Aeputowwr 
pułk. Picot członek korrgsji Skdcrjj w  Nadre- 
aft, ośwadcizył, i ł  nie chodzł ta o  oskarżenie 
poszczególnych doradców . ar2 tent oddźDatow 
-służby adro-rua, ierr t> wpacran&enae 
n ych lerontr.

Następnie Poincare, zabierając 
wia się uUiwaleniu zwykłego porządku • bier- 
negc i stawia to, jako W estję  za«fe«nb>, j ty i, 
jak twierdzi, w  obecnych ofcoł^-^sn^ściacł' « ł » ł  

‘by on znaczenie votum nieufności Poincare 
znaje, popełnione 7091815 Lwdy, nleobdążająo* 
jednak ani rządu, ani uijdspwst «  wojny. Zer- 
f- esowande sankcji pnzerwtklywa, le jest w  fEMctf 
wj-padtecn. 1

Kończąc, pe-e.-Tjer rggWreśte konłocz
nbść uchwalenia reform. Z łaoiet w  ezits& bo-  
nem stoiowaniin Izby odrzuocrt 306 cłreain* 
phżeciw 262 zwyikły porząceJi dzSenny, schwi-' 
łając przez podużesiente rą/k puittąóek dsłenny, 
zapio-pomowatĘT prze: ’nwajdę -jm ^cmeoo, ks- 
puuowanego Scipkui go. 'AYwsi on. iŁ Izat jaaai 
syła armii radreńskiiej wyrazy sympafji urte' 
go narodu i parlamentu ora: df jo  r ry a a  uiZ* 
dziej., dż rząd uchwali tazasadaaone sankcjo i  <tą 
żyć będzie wszystkimi środtota ń do ochrony, 
staiuu zdrowotnego w  wojsikr. e t  a b
ny, zaprojektowany przez Scaptotesjo, uchwola 
ny został 314 giosama przeć kw 246.

Sankcje karne przeciwko jro* 
f esorom i sindentżim w Hiszpanii

M a d r y t  16 3 PAT. Pc wjzorajfereh wio  
czomerr posiedzeniu rady gaobwifeew-ł Prizne 
de Rivera oświadczył, iż rada zas^anawiaa sh 
nad sankcjami przeciwko dńekanom rozm ai’1 
tych fakultetów, oraz profesorów, zasługuj# 
cych na karę. Munster spraw wewnętrznych 
wyda odpowiednie zarządzenia, dla zapobieże­
nia zanreszkom i publiezrym manifestacjon.. 
Studenci nastrojeni najoaraziej burzliwie zosta 
ną zesłani na prowincję, w należnej odległości 
od stałych siedzib uniwersytetów I innych wyż' 
szych szkół. Zezwolenie na pozostanie w Ma­
drycie otrzymają jedynie studenci i przebywa­
jący tam stale, celem przygotowania się do 
egzaminów.

200 osófe ofiarą katastrofy 
kolejowej

V, i e d e ń .  16. 3. P A T . Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z lok io: Wczoraj w  połoninie wyda­
rzyła się katastrefą koieiewa koło Toda w  po­
bliżu Simonozeki. Wykoleił się mianowicie po 
ciąg^ ekspresowy, pi-zyczem 700 osób zostało 
-obitych lub cłężo. a  ouu sh,
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w czasie gdy sesfa 'ejmu lesf zamknięta?
B. marsz. Rataj tw ierozi, że n i e ,  poseł Piasecki (BB.) p o w ia d a : t a k .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16 3 Sin. W obec wielkiego 
zainteresowania jakie wywołało zgłoszenie 
przez B. B. wniosku o kontynuowanie prac ko­
misji konstytucyjnej w okiesie m iędzy sesjami 
sejmowemi celem rozpatrzenia wniosKU o re­
w izję konstytucji, zwróciliśmy się do b. mar­
szałka Sejmu p. Rataja, oraz posła Piaseckie­
go, generalnego sekretarza B. B. o informacje 
w  tej sprawie.

Poseł Rataj
oświadczył, że ani prawnie ani politycznie nie 
,est aopuszczalne odbywanie jakichkolwiek po 
siedzeń komisji po zamknięciu czy odroczeniu 
sesji parlamentu. Orędzie Prezydenta, zamyka 
jące sesję, unieruchamia Sejm  we wszystkich 
'jego organach. W yjątkow o dopuszczalna jest 
działalność maiszałka Sejmu, co jednak w yra  j 
znie zaznaczone jest w konstytucji. Gdyby j 
wprowadzono zw yczaj, że komisje obradują w ! 
przerwach m iędzy sesjami, miałoby to daleko ’ 
idące konsekwencje. W  każdym razie Sejm 1 
'drogą uchwały nie moeż tego postanowić, albo ] 
wiem oznaczałoby to naruszenie prerogatyw  j 
Prezydenta, orzekającego kiedy prace Sejmu j 
mają się rozpoczynać i kiedy kończyć.

Na zupełnie innem stanowisku stanął 
poseł Piasecki, 

ośw iadczając: W  stosunku do ka żdej normalnej 
sprawy i wobec komisyj zw ykłych  byłaby to

W a r s z  a w a, 16 3 (Sin) Do ministerstwa 
skarbu wpłynęło pismo kilku ministerstw, pro­
ponujących, ażeby ministerswo skarbu na mo­
cy  uprawnień ustawy skarbowej zezwoliło na 
przerzucenie niektórych sum z pozycji na po­
zyc ję  (tzw . yiremeni) celem dokonania wydat­
ków ponad zakres ustalony budżetem ministe­
rialnym. M inister Grodyński zajmuje odmow­
ne stanowisko w te j sprawie, natomiast w w y ­
padkach, gdzie wydatki administracyjne są 
niezbędne, gdy zachodzi faktyczna konieczność 
wydatkowania, ministerstwo skarbu przedsta­
wia radzie ministrów wniosek o dodatkowe 
kredyty z tem, że Sejm  dodatkowo je zaakceptu 
je.

Ogółem wpłynęło do ministerstwa skarbu 
wniosków takich na sumę około 10 miljonów, 
zostały one jednak odrzucone. Min. skarbu po­
stanowiło jedynie przedłożyć radzie ministrów 
wmiosKi o zatwierdzenie wydatków, poczynio­
nych przez min. przemysłu i handlu dla oczy­
szczenia poi tu gdyńskiego i rzek od lodów, ce­
lem utrzymania żeglugi w okresie silnych mro 
zów.

W sprawie urlopu p. Starzyń­
skiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a  F S Z ći W  16. 3. (Sin) Biuro prasowe mi 
pogłoskami, wysuwanemi przez prasę o urlo- 
ndsteonstwa skarbu koniumjjłpfi W  związku z 
pie dyrektora departamentu min. skarbu Sta­
rzyńskiego, a w  szczególności w zw iązku z ar­
tykułem ,,Gazety W arszawskiej11 pt. .S tarzyń ­
ski i etatyzm  na urlopie11, min. skarbu kom uroi 
kuje że dyrektor departamentu Starzyński na 
skutek choroby otrzym ał od lekarzy polecenie 
bezwzględnego wypoczynku. Niemniej jednak 
ze względu na nawał pracy w  ministerstwie 
skarbu nie mógł dotychczas rozpocząć urlopu. 
Prawdopodobnie w  związku z tema pracami bę 
dzie musiał odbywać urlop swój z przerwami,

antykonstytucyjna uchwała. Jednak rewizja 
Konstytucji jest nadzwyczajnem uprawnieniem 
przysługującem jedynie ternu Sejmowi. R ew i­
zja podstawowych ustaw państwowych prze­
kracza poza zw ykłe normy pracy ustawodaw­
czej, dlatego może się odbywać w  w yjątkow y 
sposób. Nadto komisja konstytucyjna bęaąca 
zw yk łą  komisją sejmową, podczas prac nad 
rew izją nabiera charakteru nadzwyczajnego, 
co pozwala na przenrowadzenei pewnej analo­
gii z komisjami nadzwyczajnem!, wyłonionemi 
przez parlament dla spraw specjalnych. O czyw i 
śoLe wyjątkowość rozpatrywanej sprawy, jak i 
w yjątkowość charakteru kófmsji nie mogą sta­
nowić precedensu zain t ir  pre-towania postano­
wień konstytucji dotyczących sesji Izby  w  nor 
malnych warunkach.

Nie uważam, ażeby uchwała w  tym wzglę­
dzie naruszyła prerogatyw y Prezydenta. BB. 
traktuje swój wniosek, jako wynik regulaminu 
nadzwyczajnego, przyjętego przez Sejm spe­
cjalnie dla rew izji konstytucji. Sprawa jest tak 
ważna, że musieliśmy opracować specjalny re 
gulamin i zastosować specjalne metody pracy. 
Kontynuowanie obecnej sesji dla załatwienia 
zmiany konstytucji nie osiągnęłoby w ten spo­
sób zamierzonego celu. Praca Sejmu rozprószy 
łaby się na inne zagadnienia, aluowiem niema 

i żadnego sposobu, aby uwagę Sejmu przykuć 
] do jednego tematu.

najpilniejszych spraw związanych z jego urzę­
dowaniem.

 O -----
Ministrowie obradują

(Telefonem  ud naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16 3 (Sin) Prem jer Bartel 
przyjął dziś ministrów Składkowskiego, MOra­
czewskiego i Niezabytowskiego. O godz. 5 od­
było się posiedzenie rady ministrów, na którem 
załatwiono szereg spraw bieżących m. in. usta­
wę o ratyfikacji traktatów i konwencyj. Nara­
dy ministrów trwały 3 godziny. W ieczorem  w  
swych prywatnych apartamentach podejmował 
p. Bartel ambasadora Francji p. Laroche.

Zgon h. woewody wołyńskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  1.6 3 Sin. Zmarł tutaj na za­
palenie płuc b. wojewoda wołyński Mech. Na­
zwisko .iego byoł ostanio wymieniane jako przy 
szłego ministra pracy i opieki społecznej.

Podziemne kable telefoniczne 
dla rozmów międzymiastowych

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16 3 Sin. W obec niezwykle 
szybkiego rozwoju komunikacji telefonicznej i 
konieczności dostosowania telefonów polskich 
do urządzeń zagranicznych i uzyskania bezpo­
średniej łączności z miastami zagranicznemi 
ministerstwo poczt postanowiło przystąpić do 
budowy sieci podziemnej telefonów międzymla 
stowych. Kolejność linji kablowych, które będą 
zbudowane jest następująca: 1) W arszawa— Ło 
wicz — Łódź —  Piot-ków— Częstochowa— Kato 
wice— Bełsko—  Biała— Cieszyn z odnogami z 
Katowic do Gliwic i Krakowa. 2) Poznań— Zbą­
szyn— Kraków, 3) W a.szaw a— Radom— Kielce 
— Kraków.

Dziś dalszy ciąg sądu 
marszałkowskiego

W a r s z a w a ,  16 3 Sin. Na popołudniewem 
posiedzeniu sądu marszałkowskiego przesłucha 
wano dalej posłów Towarnickiego i Langera. —* 
Prócz tego sąd postanowił przesłuchać cały szc 
reg dalszych świadków, jak ministra przemy-1 
słu i handlu Kwiatkowskiego, dyrektora Polmi 
nu Boernera, senatora Miklaszewskiego, posl<» 
Rosmarina i in. W  tym celu posiedzenie odro-* 
czono do jutra niedzieli do godz. 9.30.

Dalsze życzeria dla profesora 
Eiusteina

J e r o z o l i m a .  16. 3. Z AT. Z okazji 5Ciecic 
urodzin Einsteina Egzekutywa Sjonistyczoi-.- w, 
Jerozolimie Waad Len;mi oraz dyreKtorjum Ż y  
dowsfciego Funduszu Narodowego w ystosowa­
ły  do jubilata depesze gratulacyjne.

Dochody Keren Hajesod w lutym
J e r o z o l i m a .  16. 3. ŹAT. Według danych 

dyrektorium Koron Hajosoda w p ły w y  tego fun­
duszu w  miesiącu lutym br. w ynosiły 37J5S 
funtów.

II. Zjazd Agudy we Wiedniu
Ks. Seipel w yra la  zadow oleniu ...
W ie d e ń .  16. 3. ŻAT. Po  dłuższych obradach 

organów kierowniczych Agudas Izrael uchwało 
r,o zwołać drugi wszecnśw iatowy kongres Agu 
dy na dzień 10 września br. do Wiednia. Centra 
la Agudy w  Wiedniu i Frankfurcie przystąpiła 
już do poczynienia przygotowań do kongresu. 
Austriacki1 kanclerz zw iązkow y dr. Seipl nade 
słał do biura centrali Agudy w yra zy  zadowolę 
nia z powodu decyzji zwołania kongresu do 
Wiednia.

Zgon prezesa budapeszteńskiej 
gminy żydowskiej

B u d a p e s z t .  16. 3. ŻAT. Zmarł tu dziś- 
p rzeżyw szy  lał 61 prezes budapeszteńskiej gim 
ny żydowskiej, radca dworu Aladar Kaszab. 
Zm arły zapisał znaczną część swego w iernego 
majątku na rzecz gminy.

Kompromis
W i e d e ń .  16. 3. P A T . Dzienniki donoszą ze 

Sofji, że w  kwestji za ięrzyn  króla Borysa z 
włoską księżniczką Giovanni prowadzone są to 
kowania pomiędzy dworem bułgarskim, dwo­
rem włoskim- oraz Watykanem. Osiągnięte zo 
stało formalne przyrzeczenie Papieża, że przy 
sz ły  następca *roeu ochrzczony zostanie w eoie 
obrządku ortodoksyjnego, podczas gdy reszta 
potomstwa zostanie katolikami.

Zakłócone święto „Bajrańro* 
Straszna katastrofa sam ochodowa.

W i e d e ń ,  16 3 P A T . Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola: W  trzecim dniu święta ,,ba- 
ramu“  w ydarzył się poważny wypaaek automo 
bilowy. Dzieci szkolne przedsięwzięły w yciecz­
kę na dwóch automobilach do Bosforu. Na każ 
dym z automobili znajdowało się po 100 dzieci. 
W  drodze powrotnej ushowal drug: automobil 
wyprzedzić pierwszy. Koło zamku Dołma-3ak- 
cze zderzyły sie oba samochody, skutkiem cze 
go jeden z nich przewrócił sie, a wszystkie 
dzieci znajdujące sie na nim odniosły rany, z  
tego 15-cie cigżkie.

„Precz z uwodzicielami naszych 
dziewcząt!"

, w ola naczelnik Przedarulanji
W i e d e ń ,  16 3 PAT. Na wczorajszem pośle 

dzeniu sejmu przeduralskiego wygłosił naczel­
nik Przeduralanji dr. Ender niezwykle ostrą 
mowę przeciw turystom niemieckim, wywołu­
jącym —  zdaniem mówcy —  zgorszenie wśród 
ludności wiejskiej. Musimy się bronić —  powie 
dział mówca —  przeciw hołocie, chociażby one 
pochodziła ze sfer wyższych, polującej na na­
sze dziewczęta. Także i przeżyte damy berliń­
skie, przesycone uciechami życia w ielkom iej­
skiego uwodzą naszych zdrowych chłopców  
wiejskeh. Rady gminne i żandarmeria powinny 
ostro wystąpić przeciwko szerzeniu demoralizs. 
cji przez obcych przybłędów.

Nr. K

Minister Grodyński jest ostrożniejszy
od swego poprzednika 

w szafowaniu kredytami dedatkowemt
(Telefonem  od naszego korespondenta)

dojeżdżając do W arszawy, celem załatwienia
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Kraków, 17 marca
Nasze -życie gospodarcze wykazuje w  osta- 

itnich czasach cały szereg symptomów pogor­
szenia się sytuacji. W  pewnej mierze wpłynęły 
na tó warunki atmosferyczne, a mianowicie nie 
izwykle ostre mrozy, które spowodowały ogro­
mno straty, jednakże nie można całej w ina 
przypisywać wyłącznie tej okoliczności, jak to 
czynił np. swego czasu b. premjer Grabski, 
tłumacząc załamanie się waluty w 1925 roku 
Wyłącznie tylko nieurodzajem! Oddaliliśmy się 
Wprawdzie znacznie od tego fatalnego okresu 
! warunki naszego życia gospodarczego pod 
niejednym względem uległy poprawie, mimo 
to Jednak nie ulega wątpliwości, że do zaostrzę 
inia obecnej sytuacji w  dużej mierze przyczy- 
p ily się błędy polityki gospodarczej rządu.
; Objawów osłabienia się koniunktury nie brak 
j( skonstatować je można tak na rynku pieni ęź- 
Dym, jak w przemyśle, handlu i rolnictwie. Tak 
(wlęc pogorszenie się wypłacalności znajduje 
.wyraz w  dalszym wzroście liczby ptótestowa- 
pych weksu, których w styczniu b. r. by o prze 
Szło 356 tysięcy na sumę 76.7 mili. złotych (we 
(wrześniu u. r. 45 milj. złotych), następnie we 
wzroście odsetka protestowanych weksli  ̂ w 
(Banku Polskim do 3.75 procent i w znacznej li- 
juibifc upadłości jawnych (zwłaszcza w Łodzi) 
brat bez porównania większej liczbie upadłości , 
jclchych W  związku z tym pozostaje zwiększo 
im ostrożność bandów w udzielaniu kredytów, 
tak, iż zapotrzebowanie kredytów napiera ze 
zw iększonym naciskiem rto. rynek prywatny7, 
'gdzie stopa procentowa podniosła się do horen- 
'dalnej wysokości 3— 4 procent miesięcznie.

W  handlu odczuwać się daje prawie we 
Wszystkich branżach zupełny zastój obrotów, 
którego przyczyną z jednej strony są mrozy 
!i przerwanie komunikacji przez szereg tygodni, 
a z  drugiei strony wyczerpanie zdolności kon­
sumpcyjnej szerokich warstw. Rozpowszechni© 
ny od szeregu miesięcy handel ratowy podtrzy 
mywał dotychczas zbyt towarów, jednakże w  
ten sposób zeskontowano już późniejszą zdo l­
ność płatniczą konsumentów, tak, iż brak już 
poić do dalszego rozpowszechniania się tej me 
touy zbytu.

Następstwem tego zastoju w handlu jest oczy 
Wiście brak zamówień dla przemysłu, dający 
■się odczuwać we wszystkich niemal gałęziach 
'produkcji. Skarży się na zastój przemvsł tek­
stylny w  Łodzi, gdzie dotychczas jeszcze nie 
poczynili kupcy normalnych zamówień, skarży 
się również przemysł hutniczy i żelazny, a w  
całym szeregu gałęzi przemysłu konsumpcyj-

O S W  D YM Ó W .

C- kim mowa!
Trzy uiewiasTy spotkały się w Beninie. Pr^ed laty 

ignały się wzajemnie, były nawet zaprzyjaźnione, 
Ijafc. .to przysłało na tnzy pięknie, młode niiev iasty. 
IPoiem rozł/egły ssę ich drogi. Wysoka blondynka 
i udał- się dó Paryża, gdizłe rozniosła się wkrótce pu- 
\głoska, że była powodem samobójstwa jakiegoś fa- 
[brykaitita. Sympatyczna brunetka przez dłuższy czas 
mieszkała w  Rzymie, a po nieudanym zamachu sa­
mobójczym przeniosła się do Szwajcarii. Trzecia, 
szatynka, została w  Berlinie, gdzie wiodła spokojny 
tryb żyoia ma tanie rodzimy.

Dzid, .spotkawszy się przypadkowo w Berlinie, po- 
stamuwiłj spędzić wieczór bez mężczyzn.

-Umówiły się w  pewnym eleganckim lokalu na ko­
lację, Koląca minęła bez rozmów. Dop.aro Pirz.y e- 
Śta-tadeńi daniu rozwiązały się języku i poczęto na­
wzajem zwierzać się.

— Co się pani właściwie wówczas zdarzyło w 
Rzymie? — za?y tała szatynka, zwracając się do 
brunetki — Doszły rias wieści, żo chciała pawi po- 
pęłbló samobójstwo. Czy to prawda?

— Tak, to prawda, — odparła brunetka, westchną 
• £lęł oteo. — Chciałam się otruć, na szczęście

^  wdało mi się.
—  Miłość? — zapytała krótko blondynka, zapali­

m y  zapałkę.
— Tak, człowiek ten zona;’ niedawno i muszę

negó panuje cisza grobowa, jak nigdy od sze­
regu lat. Sezon budowlany zapowiada się bar­
dzo słabo, gdyż Bank Gospodarstwa Krajowe 
go nie posiada dostatecznych środków na pod­
trzym ywanie akcji budowlanej nawet w  roz­
miarach zeszłorocznych- a na budownictwo pry 
watne wobec braku kapitałów niema co liczyć. 
Następstwem tego zastoju jest zwiększona in­
tensywność bezrobocia, gdv bowiem 1. grudnia 
n. r. mieliśmy 97 tysięcy bezrobotnych, to w  
połowie lutego b. r, było ich 176 tysięcy! O czy 
wiście zdolność nabywcza sfer pracujących ule 
gła przez to jeszcze większemu osłabieniu.

W  rolnictwie znaczne szkody, poczyniły m io 
zy, a same straty skutkiem zmarznięcia ziem­
niaków oceniają fachowcy na przeszło 100 mil. 
złotych. Niemożność dowozu produktów spo­
żyw czych  do miast również zmniejszyła siłę 
nabywczą ludności wiejskiej. \Nieudałe pocią 
gniocia rządu w  dziedzinie polityki zbożowej 
ani nie zapewniają rolnictwu stałej ceny zboża, 
ani też nie zapobiegają tendencji podrożenia 
clileba. która wystąpiła już w  W arszawie, Kra 
kowic i Lwowie, a w  tern ostatniem mieście na­
wę*. comowadziła do przejściowego wstrzym a­
nia wypieku chleba.

Po przejśc iowej poprawie uległ znowu znacz 
remu pogorszeniu bilans handlowy, gdyż w  sty 
ezniu br. saldo pasywne tero bilansu osiągnę­
ło znowu wysoki poziom z 1928 roku, docho­
dząc do 80 miij. złotych. Zauważyć się również 
daje zwiększona wstrzemięźliwość zagranicy 
w  udzielaniu Polsce kredytu towarowego, zwła 
szcza w Nolandji i Anglji.

Zestawiając te wszystkie oznaki, stwierdzić 
musimy, że w stosunku do ubiegłego roku kon­
iunktura gospodarcza uległa niewątpliwie po- 
gorszeniu.yZmianę te przewidywali niezaślepie 
ni urzędowym orstymizmem ekonomiści już 
przed kilku miesiącami, nawołując rząd do zła 
godzenia polityki fiskalnej i większego uwzglę 
dnienia potrzeb gospodarczych społeczeństwa. 
Niestety optymizm sfer "urzędowych zlekcewa­
ży ł te ostrzeżenia i kontynuował nadal swą po­
litykę szerokiego gestu tak we wydatkowaniu 
pieniędzy publicznych jak i w  zaciskaniu So o- 
stateczności śruby-podatkowej! ^Sprawa wydat 
ków budżetowych doprowadziła wkońcu, jak 
wiadomo, do postawienia ministra skarbu przed 
Trybuna? Stanu, a i w  bieżącym roku budżeto­
wym  wydatki publiczne znacznie orzekroczyły 
preliminarz, i tak ;uż szczodrze obliczony7. M i­
mo to miał Skarb państwa stale nadwyżki do­
chodów, co jednak nie może budzić zdziwienia, 
jeśli się uwzględni generalne podwyższenie w y

przyznać żo śmierć ,ogo wywarła na minie ogromne 
wrażenie. Przed 8 '-ały kochałam. go bez pamięci. 
Wybaczałam mm wwzyisitko. Jego braitatoość, egoizm, 
brak miłości Jio mnie. Widziałam wszystkie jego 
błędy, r.Mn-r. ;to kochałam go bezgranicznie: Zdra­
dzał minie z pierwszą lepszą napotkaną niewiastą. 
Me zwracałam na to urwagi Lekceważył mimie. Tra­
ktował mnie jak ps-a. Zabierał mi wszystkie pienia. 
dize. Okłamywał mn-ie- w  sposób na,jot immc&zy Ja 
jednak żądałam od niego jediriiej teko r ztozy, — mi- 
łcśoL A gdy ucięła! odemmie bez pożegnania, miałam 
wrażenia, że nie mam już po<x żyć i z aż v tam weiro- 
naiu-.,.

Blondynka. Która siedziała z założoneani po mę­
sku nogami* obserwowała przez chwilę smugę dy­
mu, unoszącego się z papierosa* pcezem rzekła:

— Rozumiem panią dosikomaile. Wiem z doświad­
czenia, że nicsizczęśilliwa miłość doprowadzić może 
do samobójstwa. — Słyszałyście prawdopodobnie o 
tam, że w  Paryżu pewiien mężczyzna slmzeiił do 
siebie z rewolweru przezeoini.e Był ogromnie czuły 
i opiekował sdę mną jak mańką. Lpeiuiaj wszysflltte 
moje życzenia, znosi wszystkie moje kaprysy. Żdra 
drżałam go metnał w iegp rczach. Udawał, że rte wir 
dzi i zwiększał swa czułość w  stosunku dc mrie. 
Wiejn, że nie spotkałabym nigdzie i nigdy lepszego 
człony*eka. Znałam wszystkie jogo zalety n*3mo to 
pewnego dniią powiedziałam iniu* że musimy sdę ro­
zejść. Na po strzelił do siebie z rewolweru. Na szczę­
ście udało się go uratować Poram me widziałam go 
już wcaJe. i byłam zadowolona, że zinflkł ml z oczu.

Trzecia, szatynka* w yp iu  tss®Łq swej kawjr. P°~

miarów podatkowych i bezwzględność w  ścią­
ganiu zaległości. W ysta rczy  przytoczyć, że po 
datek obrotowy, który za cały rok 1928/9 przy­
nieść miał 210 milj. złotych, w  rzeczywistości 
w  ciągu tylko trzech pierwszych kwartałów 
przyniósł już 274 milj. zł., a zatem znacznie 
więcej, niż preliminowano za cały rok, a tyle 
mniej w ięcej, ile ca?77 rok poprzedni. Zasada 
przezornego gospodarowania nakazywały zna­
czne nadwyżki budżetowe, uzyskane w  dwóch 
latach poprzednich w  ogromnej sumie 1 m iliar­
da złotych  uważać za rezerwę na pypadek o-' 
słabienia konjunktury, tak, by móc w  czasie 
krytycznym  złagodzić nacisk podatkowy f  
przyjść z  pomocą dotkniętemu kryzysem  ży -  
cin gospodarczemu. Tym czasem  w  beztroskim' 
optymizmie rząd znaczną część łej nadwyżki 
unieruchomił w  różnych inwestycjach i stWu 
rzy ł za te pieniądze szereg n o ^ c h  przedsię­
biorstw pańs+wowycb, których potrzeba bynaj- 
niej nie była tak gwałtowną. Teraz też zatnhłst 
przyznać życiu gospodarczemu nie ciei piąCŁ 
zwioki ulgi podatkowe, a chućhy tylko krófkt>- 
terminuwe moratorium w związku z cgromne- 
mi szkodami, wyrzadzonemi przez mrozy, za-' 
chowuje się rząd wobec tych bezwzględnie siu 
sznych postulatów zupełnie biernie, nie mvśląO 
zupełnie o zwolnieniu nacisku śruby podatko-* 
v/ej.

W yrazem  odczuwanej przez spo,ecze"ńsrwtf 
obawy o dalsze kształtowanie się symacjl go-* 
spodarczej jest zbiorowy wniosek khkt stron­
nictw sejmowych, wniesiony w  ostatnich dniach 
a w zyw ający rząd do przedłożenie sprawozda 
nia o środkach przedsięwziętych celem przy j­
ścia z pomocą dotkniętej kryzysem  hicmoŚci. 
Podobno p. premjer Bartel zamierza w  nałb li^  
szych dniach w  związku z  tym  wnioskiem wy^ 
głosić w  Sejmie misterne przemówienie o stan 
nie gospodarczymi kraiu, Jeżeli jednaę p. p r »  
m jer ograniczy się do wrtazania na ostrą 
mę jako przyczynę obecnych niedomagać gt> 
spodarczych i. jeśli zadowoli się sametni tylko 
uspakajającemi frazesami, nastrojonemi na trat 
dycyjną nutę ontymizmn, to załatwieniu takich 
gp nie można będzie uważać za wystarczające 
Oczekujemy od p. Bartla wyraźnego i teonkm 
tnego oświadczenia, co do postulatów reform y 
podatkowej i zaorzectania etatyzaefl. gdyż' tyt- 
ko radykalne pociągnięcia w  tych Kfertmkactf 
zgodne z wolą społeczeństwa, będą w  stanit/ 
zażegnać grożące niebezpieczeństwo ostregr 
przesilenia gospodarczego. Dr. B. S

czetn rzifcła:
—  Mescame.-, lazom* m was. . ale ibęicK^r' 

zmę spotkałyściie w  sweoi żydLi? Jęden byt bnaU- 
lem, dtmigC anśołesn. Ni© iesłtsn śr̂ rięita. Miajsm te& 
przyjacida w  s w « r  żychi, aic naiszai nhmść datooti 
była cud sitmzałów 1 m iejmy. Byto nam (tobnz©, nie. 
wjuniowniie azazęślrwie. Ozitowiełc, j  którym t—Taau, 
sitwoizoa} był jak sdyby wyłącaho d *  muftę B ył 
Wpnzeimy, zrównoważony, ntezihy<t knpoltsywny; eee 
również a( taty mry. Nie był atuohjn. aaf też Nita 
taiłem. Posiadał wady 1 salety* jak kaisńy
m Ł_ Jego śiutteioć w^nsśyta mnie ! « ■ »%

—  Kieoj- on ec-juJ? — zapytała bnmetiau

—  Przed rokiem w  hanłouryn ni* afiey, walantric 
młaim serca—

— W HamłHKigu? — powtóiayta a itM o m  n t
nefika. — Plrzwtl ,ułcjemi —

— Czy mi© nazy wał się oa przypadłem  Pani Wat 
hetmeiii? — zcpytala Mondymka. c-m-™    - ,
M  tt/topałdk. papńmosa. ^  * »*

— Tałb-
tU© w zy ttt-w nof mfttrtą o  t

tym sanr m męzcryżi ie.
Teł, która gc kochała, a której on ide f a d jJ  

dawał suę «  bnutatoyTO, złym bee&osnrtu 
Ta; którą o - koruał, lec® która d e  wpłacana mg 

się wzajemnoiśołia, widziała w  i^n jorc 
jego < jfcmod i ozm«iość, a ty&p tei, która 
łącwAo wygeinego przyikrieła, ktćry był jej 
f  ooiętmy. Jak ona jumn, tylko te’ oroociV ml jęk- tc, 
oo nozyw imy potocazw
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Wojna o trefne obiady
W  części nakładu wczorajszego numeru przy 

nieśliśmy wiadomość z W ilna  o „w ojnie", k tó ­
ra wybuchła iv tamtejszej żydowskiej kuchni 
akademickiej pozostającej obecnie pod zarzą­
dem większości sjonistycznej. Wybuchła zaś 
wojna ta z następującego powodu: Obiady iv 
żydowskiej mensie akademickiej wc W iln ie by­
ły  od początku je j istnienia rytualne. Jak z ko­
munikatu zarządu wzajemnej pomocy studen­
tów -Żydów  uniwersytetu wileńskiego, zamie­
szczonego w tamtejszej prasie, wynika, kilka 
la t temu zaprowadzone zostały w mensie obia­
dy merytualne „celem obniżenia ich ceny". 
'Odnośny Komunikat w dalszym ciągu powiada: 
„Obecny zarząd pod naporem żydowskiej 
opinjł społecznej zaprowadził za wzorem ży ­
dowskich stowarzyszeń samopomocowych in­
nych środowisk obiady rytualne świeże, hi­
gieniczne, me zmieniając przytem  ani jakości 
t ilości, ani ceny obiadów". Ta  otóż reform a  
obecnego zarządu mensy oburzyta do żywego 
lewice akademicką zgrupowana w „Soc jalisti- 
szer Farbańd". W ybucnł skandal, który dopro- 
waaza ao interwencji policji, a nawet do chwi­
low ego zamknięcia kuchni 
' Uważamy stanowisko lewicy w sprawie 
lej jak i  sprawach analogicznych, zarówno na 
uniwersytecie wileńskim jak i na wszystkich 
Innych za bezczelność i demagogje. ż  kilku po- 
Woaow W śród  Zyaowskiej młodzieży akade­
mickiej znachoazą sie jednostki pobożne, choć- 
■by nawet nieliczne. T o  jest zupełnie obojetne. 
A le  faktem jest, ze bodaj drobniutka ilość ko­
legów pragnie spożywać potrawy koszerne, a 
iw każdym już razie m o ż e  sic chyba znaleźć 
luka jednostka, której za lety  na obłędzie ry ­
tualnym. Na jakiej więc zasadzie aroguje sobie 
lewicowa —  w tym  wypadku — mniejszość 
prawo gwałcenia sumienia swoich kolegów? 
Gdyby nawę1 obiady koszerne kalkulowały się 
drożej, to moment ten nie stanowi żadnego isto 
Mego znaczenia, tam, gdzie idzie o swobodę 
sumienia. A le i druga jeszcze okoliczność prze 
mawia przeciw demagogicznemu stanowisku 
lewicy. W szak mensy żydowskie utrzymuje w 
Znacznej części społeczeństwo żydowskie, a 
Społeczeństwo to składu sie z jednostek zarów- 
tio pobożnych jak i niepoboźnych. 'A lewicowi 
krzykacze powinni pamiętać, że im  w o In  o ( ! )  
spożywać potrawy koszerne, podczas gdy spo­
żywanie potraw trefnych przez ich kolegów  
Zachowujących przepisy religijne, oznaczałoby 
pogwałcenie sumienia.

Cały ten — pożal sie Boże — „problem " jest 
dla ludzi myślących prostemi i zdrowemi ka­
tegoriam i tak jasny i tak zrozumiały, że potrze 
ba istotnie poteżnej dozy braku wszelkiego ta­
ktu i demagogicznego chamstwa, ażeby odwa­
ży ć  sie na wszczynanie burd z powoda koszer­
nych obiadów w jaalodajni o charakterze spo­
łecznym, w której m o ż e  sie znaleźć bodaj je ­
den człowiek reflektujący na potrawy koszer­
ne.

Piszem y o całej tej sprawie, nietylko dlate­
go, że jest ona chwilowo aktualną we W ilnie. 
Pragniem y wogóle zw róc iA. uwagę naszej lewi­
cy  wśród młodzieży, że jakiemukolwiek je} 
terorow i, w którejkolwiekbądź dziedzinie, prze 
ciwstawimy sie z całą stanowczością i złamie- 
łfcy go najbezwzględniej. Żadnych idiotycznych  
frazesów na temat zacolania, reakcji itp. w obo 
sie sjonistycznym, nie przestraszymy sie ani 
aa chwile. M y dobrze wiemy, gdzie panoszy 
sie gwałt, terror, dyktatura, ucisk, niewola, roz 
lew krwi. dzika m ilitaryzacja i kara śmierci. 
Jeżeli tym smarkaczom imponuje zamykanie 
synagog i zamie,danie ich na kinoteatry, to mo 
żerny ich uroczyście zapewnić, że coś podobne 
go "v>żliv.’cm jest tylko w kraju barbarzyńskie­
go teroru. W szędzie indziej zakłada sie kluby 
robotnicze i kina w  inny, najzupełniej inny spo 
i>6 b..

O ile w szczególności idzie o społeczeństwo 
żydowskie, to my sjoniści, którzy na swoim 
sztandarze wypisaliśmy odrodzenie naszego na

rodu i wybudowanie dlań ojczyzny w liistorycz 
nej jego siedzibie, będziemy zawsze stali na 
straży bezwzględnej wolności sumienia każdej 
żydowskiej jednostki. N ie pozwolimy nigdy na 
tu, aby dawna nietolerancja -jihettowĄ wobec 
„bezbożników" zamieniła sie teraz na ucisk 
<dbo nietolerancje wobec ludzi religijnych, po­
bożnych, zachowujących form y i przepisy ry ­
tualne.

Musimy wkońcu wyrazić zdziwienie pod 
adresem demokratycznej prasy polskiej w W il­
nie, która, jak np. ,,Kur je r W ileński", stanęła 
po stronie lewicowych skandalistów, dowodząc,

Prawdziwie aoypczesnym środkiem 
; do pielędnoWania dzieci jest 

puder dla dzieci

że koszerne obiady, wedle inform acji ż  madtb 
m ej strony, są „gorsze j? ) a temsamemt?). drot 
sze". I to stanowisko jest dowodem bicutu tak­
tu, lub też, conajmtiiej, zupełnej nieznajomości 
terenu i przedmiotu waik.. Lepiej sie nie wtręt 
cać w sprawę, której sie nie zna.'

Rzekomy wyw iad z Karin Michaelis. —  Plotki o
dowskiego... —

Żydowska Ajencja Toiegrafioziiia, a za nią prawie 
cala żydowam prasa podała zamieszczony w 
„Prager Tagtalatit" wywiad znanej pisarki Karin 
Michaelis z marsz. Piłsudskim. W  wywiadzie tym 
miał maiiSiz. PLłistudistkl wyrażać sympatię dila Żydów, 
zaznaczając, że jogo pierwsza żona była rówinież 2y 
diówikią. W  Poi&ce je&t atoli za dniu Żydów chorych, 
zwyrodniałych, niezdolnych do pracy. Polska dała 
przytułek Żydom a obecnie cierpią na rem za,rówaiu 
Żydzi, jak i Polacy. Taka miała być podobno treść 
wywiadu, k tórą. obecnie ogłasza p. Karin Michaelis.

Od czasu pobytu p. Karin Michaelis w  Polsce mi 
ja już dwa lata. Ciek a w om iest, dlaczego wywiad 
ten został dopiero obecnie ogłoszony. Niemniej cha 
rałateryslyczinem ;cst, że zawiera oma tego Todzaiu 
szczegóły, które w żaden sposób nie mogą dotyczyć 
mansiz. Piłsudskiego i o którycn napewno marsz. 
Piłsudski nie mówił. Pierwszą „sensacją" tego w y­
wiadu jest wiadomość, że pierwsza żona marsz. Pił 
sudsJtóego była Żydówką. W e wszystkich prawie blo 
grafjach marsz. Piłsudskiego — a jest icli wszak du 
żo i pisane są przez osoby bliskie otoczeniu i rodzi 
nie marszałka — wyraźnie mówi się, kim była pierw 
sza żona marsz. Piłsudskiego. Wiadomo jest', że kie 
dy marsz. Piłsudski ty ł  jeszcze redaktorem „Robot 
r.iika" i przeniósł się do Wilna, zapoznał się tam z 
młodą wdową po inżynierze p. Marią .luszkowtezo­
wą z domu Kaniewską. Pochodziła ona z rodziny ka 
toLickiej i słynęła' z piękności, tak, że koła , niepodie 
głioóclowe, skupiające się okołn Józefa Piłsudski ego. 
darzyły ją mianem „Piękna Pani". Skądże więc Ie 
geuda o Żydówce, Jako- pierwszej żonie marsz. Pił­
sudskiego? Legendę tę wymyślili w swoim czasie 
endecy, chcąc w ’ c-n sposób „poniżyć" marszałka w

żonie marszałka Piłsudskiego pochodzenia ży  
Banalne frazesy.

oczach polskiej opinii publicznej, 
i Obcina żona marsz Piłsudskiego, z domu (Szczer- 

bińska, była przyjaciółką rodziny Perła, Żyda, reda 
kit ora. „Robotnika" • przywódcy PPS. Pani- Szczęt 
burska mieszkała długi czas u .oaziiny Perlą, a mar . 
szatek Piłsudski bywał częstym gościem u państiwa. 
Perlów. Porem ożenił się ze Szazerbiriską. I stąd: po ■ 
wstała legenda o żydowskiom pochodizenh' drugiej' 
żony marsz. Piłsudski ego. Endecy zapewniali na­
wet, że pani Szczcrbińska jest siostrą zmarłego po 
sła Perlą.

Podobnie, jak ta wiadomość wywiadu jest wymy - 
ślona, tak też i dalsze szczegóły należy zaliczyć do 
legend bez znaczenia. Prawdopodobnie p. Karin Mi­
chaelis dala się powodować swej fantazji poetyckiej . 
przy odtwarzaniu słów marsz. PiLudisiklego po owóćh 
latach... rudno sofcie bowiem wyobrazić by marsz. 
Piłsudski wypowiedział takie poglądy o Żydach, ja 
kie przytacza p. Karin Michaelis, albowiem nie mo 
żerny przepuszczać, aby mógt ustosunkować sie,do 
Żydów, jak ongiś szlachcic polski do swojego Kar­
czmarza. Endeckie poglądy o trudności zżycia się z 
Żydami i bezpodstawne zarzuty, że Żydzi nie nada 
ją się do pracy na roli nie mogą pochodzić od mar­
szałka Piłsudskiego. Słowem — trudno w ierzyć w 
prawdziwość tego wywiadu, który Karin Michaelis 
dopiero obecnie ogłasza. Jedno z pism żydowskich 
ujawnia tajemnicę tych szczegółów. Oto przed dwo 
ma laty w czasie obecności w Polsce przebywała 
p. Karin Michaelis w kołach eedsokleb, a obecnie 
po uwóch latach zapumintała o tern, co iej faktycz­
nie ma.rsz. Piłsudski powiedział, a pozostały w jej 
pamięci banalne, ogólnikowe frazesy, powtarzane 
chętnie w „niektórych" stealch...

Z  fE f t T B M  L iT E f e f t T d ł J Y  I  S Z T U K I

—  K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI. Serde­
cznymi oklaskami w itała tłumnie zebrana publicz­
ność swoich ulubieńców pp. Olę ly litli. Gudika. 
Strugacza — w  świetnej rew ji „Hulaj Kapcan!"-

Dziś w  niedzielę o  3‘tiO pop. i 8-30 wlecz, pow ­
tórzenie doskonałego programu „Iluk ij Ka;pcan!> 
złożonego z 16 kapitalnych szlagierów. Ceny 
miejsc popołudniowe zniżone — zaś w ieczorowe 
od 1—5.5G zł dc nabycia od rana przez ca łj dzień 
przy kasie teatru

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś w  
niedzielę popołudniu po cenach zniżonych „Pod  
zarządem przymusowym", wieczór on powtórzenie 
pircmjery „Muszka". W  poniedziałek pcpołudniu 
staraniem Komitetu obchodu imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego „Krakow iacy i górale- dla 
dzieci i  młodzieży, wieczorem po cenach zniżonych 
„Madame Saus Ckne".

— A LF R E D  SJaHENKBR m an j zagranicą mło­
dy skrzypek, wystąpi po raz p ierwszy w  K rako­
w ie w  środę 20 bm. w  sali Bołońskiego. F rog i am 
składa siię z najcelniejszych utworów literatury 
skrzypcowej — między innemi zostaną wykonane 
po raz pierwszy w  Krakow ie —  sonata Pfitztnera
i suita Regera. P rzy  fortepianie ułałenłow any 
pianista wiedeński Robet Spiitz. B ilety już do na­
bycia w  kasie przy sali, Rynek gk 84.

— D ZISIEJSZY JE D YN Y  KONCERT JA D W I­
GI DĘBICKIEJ obejmuje niezwykłe bogaty pro­
gram, na który złożą się ar je oparowe z  „Tra- 
v ia ły ‘‘ (Verd iego), „Mamom" 'P u u in iego j i  „Ca- 
sauovy‘‘ (Różyckiego), tudzież szereg pieśni Mo 
zarla, Gkocka, Llaendfa i td. Koncert, który ouu- 
dził wśród melomanów krakowskich ogromne za­
interesowanie, odędait się o  godz. 8 wieczór w  
sałi Starego Teatru. Nieliczne pozostałe jeszcze 
bilety w  cenie od 1 do 8 zł są do nabycia w  ka­
sie Sta ego Teatru

—  W IECZÓR TAŃCA I  P a NTOMINy  słyiunej 
tancerki monachijskiej Seaty E a rla  odbędzie się

P R Z Y  OBJAWACH jwzeczułenia, uczuciu stra­
chu, bezdenności, dolegliwościach sercowych, uci­
sku w  piersiach, naturalna woua gorzka „Franci­
szka Józefa” ożyw ia krwiotodfcg, w  organach pod­
brzusza i diziiała przez to uspakajająco na zabu­
rzenia w  mdi. — Profesorzy chorób narządu tra­
wienia twierdzą, że woda ,,I< ranciszka Józefa" 
stanowi wyborny środek przeczyszczający, a tak­
że przy objawach samozatrucia, wychodzących z  
przewodu pokarmowego. Do nabycia w  apt. . drog.

445Ł

K C M U N iK A TY

— Z RAMIENIA ZJEDNOCZEN.A KOBIET ŻYDO. 
WSKICH (Rynel g i  29) jdlbędlzaj się w  poniedziałek 
18 hm., o godz. 7.30 wdecz. wisfpólme posiedzenie kc 
misji palestyńskiej i  kommtetu Pań dla Żyd. Fundu­
szu N aronom -ego Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne.

— „SAMOPOMOC" STUDENTÓW OBYWATELI 
POLSKICH W  PRADZE (Prain IL Spaiena 26. Fa- 
lac Olyonpic) prosi wszystkie siowanzyszenia stu­
dentów obywatel" polskich zagnamicą o podanie sw-a 
ach adresów, celem nawiązania kontaktu z 
Równocześnie pod dy \ adooości, iż udziela 
w&zeHonch hiiormacyj, dotyczących studiów w  Cze­
chosłowacji.

— WISŁA—L rG jA  Zawway foafcbaławe powyż­
szych drużyn od/będą się dziś w niedziele o godiz. 
11.30 pnzedpoł. na boisku „Legji“ . Zawody zapowia 
dają się b. interesiującc. Obie drużyny występują w  
pełnych składach Poprzedzą o godz. 10 zawody 
młodszych.

nieodwołalnie jutro tj. w  poniedziałek, oma 18 
18 bm. w  sałi Starego Teatru. Bogaty program  
wieczoru obejmuje niezwykle różnorodne produk­
cje laneczne, w  których artystiu, przerzuca się 
W świat najsprzeczniejszych nastrojów. B&łety 
są do nabycia w koale Starego Teatru.



Nr 76 ,:NOW Y DZIfcNNIK" poniedziałek .18. 3. 1929 'S tr. 5

KOKUM EKT,UNE DZIEŁO

P iO F . BmFELIKSA KOPERY

DZIEJE MALARSTWA W
dostępno dla wszystkich!

'm ® ,

Tom l-szy

HI lii!
Z 211 rycinami i  tekście. 24 tabHeamit 
w tem Larvnjeh 7 i 12 rotograwjnr. 
C fcm 7, tomu bron. *b 29, upr, xL Si. 

B O B a n a n m

Tom ll-gl

Z 3lS ry c nami w tekście, 52 tablicami, 
w tem barwnych 15 i 26 rotograwjur’
Cena II. tomn brona *1. 52, opr. it. 57

Tom lll-ci

i U f.
Z 556 rycinami w tekście i 103 tablic 
wśród których chromotypji i wielo­
barwnych rotograwjor 36.
Cena 111. tomn broar d. 96, opr. sl. 108

K R A K Ó W  1926-1929 

DRUK 1 W AK ŁA D  D R U K A R N I N A R O D O W E J W KRAKOWIE

G ^cąc  u m o ż liw ić  Kk  demc interesuj ąeemu się i z tu k ą o jc z y s tr ,  posiadanie tego 
wspaniaiego dzieła wielkiej wartości asr* postanowiliśmy sprzedawać je

na 12 rat it.Sesl^nycPi
za pośrednictwem rn w riic t  ktdfgatl w Pri-ce. Wobee t « #  ka^oj nudę 
nabyć w  najauzstej re^gam ' taoŁca w Dmkarni Narodowej w  Kraiowie-
Y7oiska 19

uf*ROF. KOPERY „DZIEJE MALARSTWA W  POLICE
3 kemy w  ozdo mef psl^knol osrmetd

piacąc przy odbiorze <hrieu> pierwszą ratę w  sumie zł. 24*— , i obowiązując 
się do płacenia co miesiąc dalszych 11 rat. pę zł. 16" —, co nczyni łącznie 
kwotę zł 200. Wszyscy więc, którzy dla sztuki polskiej zainteresowanie 
okazują i w  jakimkolwiek do niej cto»nnku stoją, mają obecnie rzadką spo­
sobność nabycia tego pięsn^go dzieła nu rwsłychame dogodnych warunkach.

Przeznaczamy tylko 300 kompletów
do sprzedaży na tych  warunkach, z  powoda ograniczonego nakiadn dzieła, 
i d latego zw racam y uw agę P. T . Publiczności, iż kto zbyt oóino zdecyduje 
się na nabycie „Dziejów Malarstwa* na raty, może się spotkać z odmową.

Zadajcie w kaidoj księgarni prospektów bezpłatnych

PfoL Hopery

Dziejów Matersft?a w Polsce

Kraków, 16 mar^a 
Wspominaliśmy już parokrotnie o  teua, że 

kabał tutejszy dłużnym jest stow. „Gemilas 
Chasudiim“ kilkanaście tysięcy złotych od dłu 
Slego już czasu. Prezydium  kahalu nigdy nie 
daje w yraźnej w  ie>j m ie-ze ocpcwiedizi- z tego 
jedaiak, co można z oświadczeń prezydium w y  
wnioskować, wynika, że kahał dług swój uzna­
je, ale nie ma poprostu pieniędzy na w yrów na­
nie go. R zecz jasna, że brak gotów ki po stronie 
gm iny nie jest żadmjTr argumentem usprawie­
dliwiającym tego rodzaju taktykę wobec insty 
tucjłi o  tak w ielkiej i doniosłej ważność’ spole 
cznej, jaka jest „Gemilas Chasndiim“ . Karygod 
■ną winę kahału potęgują jeszcze dw ie inne oko 
licanośoi: miniony okres m rozów i obecna stra 
szitwa nędiza w  ulicy żydowskiej z jedntj stro 
ny, z drugiej zaś znany fakt, że wysokość sub 
wencji Joinłu zależy od w p ływ ów  imejscowego 
społeczeństwa żyd., tak, że niewyrównany 
dług kahału powoduje ubytek uaklejże samea 
łub jeszcze w iększej kw oty na rzecz „Gemilas 
Chasudim“  ze strony Joimłu.
1 Ale, mimo wszystko, nie wracalibyśmy do 
tej polemiki z kahałem krakowskim, gdyby nie 
uchwała ostatniego posiedzenia wydziału  stow. 
..Gemilas Chasudłm“  spowodowana i iitjśpiro- 
Wana Drzez obecnych w loderzy naszego kaha­
łu. Oto uchwalono przenieść biuro „ Gemilas 
Chasudirn“  z lokalu Stow. Kupców przy ulicy 
Grodzkiej 43 do gmachu kahalu przy ul. K ra ­
kowskiej 41. Ktoś niewtajemniczony w  arkana 
Powyższej polityki kahalno-wyborczei, nłe ma 
oczywiście pojęcia, co ta uchwala oznacza, 
zwłaszcza jeśli się uwzględni dwa momenty: 
Po Pierwsze, że Stow. Kupców udziela „Gem i­
las Chasudim** swego lokalu zupełnie bezpłat­
n e  a pówtóre, że w  lokalu Stow. Kupców urzę­
duje stale honorowy sekretarz zarówno Stow. 
Kupców jak i stow. „Gemilas Chasudim** p. 
rudoa Pieffer. W szystko więc, *  dawałoby się,

1“ sto. Osils MM
za tem przemawia, ażeby biuro „Gemilas Cha- 
sudim** mieściło się w  lokalu Stow. Kupców, a 
tembardziej, że ten stan istnieje od samego po­
czątku i nikt nie ma mu nic do zarzucenia.

Pardon — ktoś ma mu jednak coś do zarzu­
cenia. Idą wybory kahalne i panowie z większo 
ści chcieliby koniecznie przedstawić w  oczach 
wyborców stowarzyszenie i działalność „Gemi- 
ias Chasudim** jako swoje wyłącznie dzieło i 
swoją wyłącznie zasługę. Ci sami panowie, kió 
rzy  są dłużni „Gemilas Chasudim** 15,000 zł. 
i kwoty tej mimo ciągłych naszycli wytyków  
■ przypomina# dotąd’ nie zapłacili! Ażeby więc 
mieć atut w oczach wyborców, zamierza się 
przenieść biuro „Gemilas Chaxudiim“  do lokalu 
jego dłużnika, tj. kahału. A  co najważniejsza: Z 
tej translokacji nie wyniknie dla „Gemilas Cha 
sudim“  nietylko żaden pożytek, ale wyniknąć 
może bardzo wielka szkoda, a może nawet rui­
na. P. radca Rafeł P ie ffe r nie potrafi się bo­
wiem rozedrzeć na dwie części, ażeby równo­
cześnie urzędować na ul. Grodzkiej 43 i na ul. 
Krakowskiej 41. Jedną z obu instytucyj będzie 
p. P fe ffe r  musiał porzucić a^oo, conajmniej za­
niedbać. A byłoby to tak dla jednej jak i dla 
drugiej instytucji stratą wprost niepomierną, 
gdyż p. P fe ffer jest znakomitym działaczem 
społecznym o nadzwyczajnej pracowitości 1 
bardzo dużej inteligencji, a przytem człowie­
kiem poświęcającym się bezinteresownie i  w  
całości sprawom społecznym. Utrata takiego 
działacza dla Stow. Kupców jak i dla stow. „G e 
tnilas Chasudim** byłaby niepowetowaną.

Zwracamy publicznie uwagę na tę nową ma­
chinację obeenvch w łodarzy kahalnych Ostrze 
gamy ich przed wykonaniem szkodliwej i nie­
fortunnej uchwały co do przeniesienia biur „Ge 
tnilas Chasudim“ . Czynim y to w  najżywotniej­
szym  inte-esie stow. „Gemilas Chasudim", któ­
re uważamy za najważniejszą instytucję s w -

Program siacyj rai i ̂ fonicznych
Niedoiela, 17 maiw

Kraków  11*56 bygiMu m ,  bejoał, konmaokot
lotniiczo meteocralo^ęiczay. 12*10 Tm ff* ńu nj* ■
Uai moinji W arszawskiej. 14, 14*26 i  14*40 O d c z y t  
dla rolników. 15 Transm kom_"Jl_ meŁeoroibog. 
z W arszawy. 15*15 Tranu m. koncertu z BUharmoa#' 
j i  Warszawskiej. 17*30 JPoczą/tki katony; łwfe&aejj 
aa obszarze Po lsk i Zachodniej (młodLJtt i m 
kam ienna"),' w ygł. dr. d r Józef ŻtoowskS, uoc- 
U. J. 17*55 b r  N e lly  Nuod: . j  d e ja  t cOi-,je^pfi 
18*20 Trainsm koncertu popc ianae^o % T u 11 iiimiij t
19 Rozmaitości. 1910 „Tukan zwarjowwpy**   mb
dyoja makabryczna —  pp. J. R. Bgjadste, At KNH 
kowiocki, Z. Leśnodoński, Z. W olska, 3, K. Zan 
remba. 19*56 Sygnał czasu, hejnał, '"~“~nniłn>rty 
20‘30 Koncert poświęcony aiCjona i duetoia a tąpań 
Fuccinie go — W  czasie przerw y h n c* m a w j  «k 
koło godz. 21-ej transmisja kwadranaa 
go z Warsaaawy w  misim którego p. t t A w u  bk  
chcuskii odczyta nowelę Kooradi Kr BenóOrcnl Ja 
go p t „L^tuz» ‘. 22*30 Mnzyka faw c a nia m naftM- 
racji „Pa ólłor**

aszawa (l'-*85-7)' 12*10 iPuna d ; i ijmłoiihiliajj 
poświęcony Betborenoiwi. "bjnsm. u J ” i. wuiptai  
1515 Koncert syznf. fiHi. wairjz. gjw p ro ^ w a k  
Rmus’1 pKorsakow, Różycki i  Sr.»

Wiedeń (5490) 11 Koncert wśed. oridtoatrj *ymŁ 
(muzyka rosyjska). 18*40 Koncert pouw sor-y {Jaw-
SUŁK>Wd.

Praga (3132) 1830 JLowoa ktitirt" « p m C
Seemdbai

Bem (406) 20 ,vZydi r  oęera Hnrtiry*nB>>
transiii. z  teatru miejskiego w  BubjM .

Kopenhaga (339.8** 20 „Iósca“ opera* Poocftńągn
Uedjolan (5012) 21 *T’rwv*m opccy ■ rtnltnu WHU 

Scala.

Jeczną w  żydortw ie yolskiem Uczynimy żyd. 
panów odpowiedzialnymi za los tej instytucji 
w Krakowiel Nie wolno dla atutu w yborczego 
narażać na szwank takiej placówki! Żyaostwo 
krakowskie nie wybaczy tego nigoy/ Q&trx*ta- 
m .  urzeto, p ó - i jeszęsut e& etl
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Żydzi!
Posłuchajcie ladosuej nowiny: Dolina Akko, 

yDmak Akko", przechodzi w  nasz© ręce!' — 
W  spełnieni© idzie nasze marzenie, snujące się 
poprzez karty rozwoju nowej Palestyny od 
pierwszej jej chwsiu, marzenie serdeczne i żar­
liw e wyswobodzenia trzech dolin palestyń­
skich.

T rzy  są wielkie doliny w  Erec, opromienione 
blaskiem przeszłości, w  których nadzieja nasza 
na przyszłość: Emek Juzrael, Emek Haszaron i 
Bmek Akko, i w  tych to trzech dolinach, stano­
w iących dumę i oogactwo Palestyny, zatknęliś­
m y obecnie biało-nlebieskii sztandar pracy ży ­
dowskiej. '

Właśnie w  bieżącym roku przez w y  kupno 
ziemi w  „Emek Ha izaron“  i „Emek Akko" roz­
począł Fundusz Narodowy dzieło w ysw obodze­
nia tych tazecli dołin zarazem.

Funduszowi Narodowemu, temu pionierowi 
na pola unarodowienia ziemi palestyńskie! któ­
r y  zrestytuował już nam własność doliny Ji- 
zrael, przypada też zasługa wyzwolenia i in- 
tłydh dołin historycznych.

Niezatartym  w  sercu dziejów będzie dzień 
.wyzwolenia doliny „Jizrael“ ! Nie zapomoiemy 
też nigdy Żydom Kanady jukim, że umożliwili 
Fu  bdurzoy i  Narodowemu objęcie w  posiadanie 
pierwszych zagonów w  dolinie Saronu, stokro­
tnie zaś błogosławić będziemy tę chwilę, w  
fetórej Fundusz Narodowy silną stanął stopą w  
iioifinie Akko. Z wykupnem bowiem doliny 
Aldko rozpoczyna się oowa era dla Funduszu 
Nawałowego, przewartościowanie wartości w  
systemie jego pracy, w  jego roli kolorwzacyjnej 
i  misji historycznej.

Fiiłek Aikiko, rozpościerający się nad brze­
giem Morza Śródziemnego od Hajfy po Akko, 
oa wspaniałą wyczekuje przyszłość w  związku 
z  budową portu w Hajfie i rozrostem tego mia­
sta jako ośrodka komunikacyjnego i przemysło-. 
iwego.

Tam, gdzie koncentrować się będą niepośle­
dniej w agi placówki przem ysłowe, w  tem mie­
ście przyszłości, opas menr. gęstą i przedsiębior­
cze ludnością, będzie Fundusz Narodowy, sku­
piający już w swojem ręku 33.000 dumamów zie­
mi akflooóskiej, czynnikiem koloni zacyjnym o 
'dażem znaczkami i w pływ ie. Fundusz Narodo­
w y  d icesitw 1 spekulację gruntami, pasożytują­
cą na 'Wątłym orgimikżuiie młodej Palestyny, —  
zaś własność Funduszu stanowiące obszary, 
pożytkow i ogółu będą służyć, a ich wartość 
róść będzie z  roku na rok i wzmagać wzajem ­
nie sam Fundusz, jego  dochody i krąg działania. 
Plrzy wyoifinej pomocy Funduszu Narodowego 
powstawać będą na zdrowych podstawach o- 
parte osiedla mieijskie i podmiejskie, naokół 
miasta przyszłości.

Śm iały krok naprzód post .pił Fundusz Naro­
dowy. Oto zaczął on objawiać swój w p ływ  
także na los miasta i kolonizacji padiiniejskiej. 
Postulat, że ziemia nie ma być przedmiotem 
trymanio i spekulacją lecz stanowić \y!asność 
W ieczystą Narodu, znaj M e  < dtąd sw e urzeczy­
wistnienie nie tylko w  osiedlach miejskich, lecz 
także w  kolonizacji mrećskej i podmiejskiej.

W  roku ciężkim i wśród ciężkich warunków 
odważy się Keren Kajemeth na nowe kupno, 
z  którem związane są rozliczne i triudne zobo­
wiązania. Jeszcze ciążą na nim wielkie obowią­
zki z  lat poprzednich, przygniatają go także 
niemałe kłopoty i potrzeby chwili bieżącej, ró­
żne kupna i zadania, które mu narzuca każdy 
prawie dzień ze snu wstający, a tu rozmiar 
w p ływ ów  nie idzie wcale w  parze z rozrostem 

. tych naszych potrzeb w  kraju ojczystym .
Jednak wielką jest wiara Funduszu Narodo­

w ego  w  Naród żydowski! W ie rzy  w  to, że 
Naród nie zawiedzie, że dotrzyma tych zobo­
wiązań, które Fundusz Narodowy wziął na sie­
bie, że w yzw oli dolinę Akko, jak dolinę Jizrael 
w yzw o lił!

W  nadchodzące święto Punm, w  dniu trady­
cyjnie poświęconym dziełu oswobodzenia i 
przewłaszczenia ziemi palestyńskiej, wziąć mu- 
ai na siebie żydostwo całego świata ten za­
szczytny i historyczny obowiązek wykupienia 
pewnego obszaru ziem. w  dolinie Akko! Każdy 
kraj musi mieć w  tern swój udział, każdy od
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łam żydowski wykupić ma jakąś część!
Żydzi polscy! Wam przypadło wykupić 1.000 

dunamowy obszar w  zatoce Hajfskiej, w  okrę­
żnym pasie przyszłości! W  Purim macie to 
spemić!

Przodow nicy i pracownicy! Idźcie w lud, 
wstępujcie w  każdy dom żydowski i nieście 
w ieść o wielkiem dziele wykupienia doliny 
Akko!

Żydzi! Przyjm ijcie wysłanników K. K. chę­
tnie i gościnnie i ślijście przez nich dary puri- 
mowe Narooowi Żydowskiemu na wykupno 
1.000 dunamów ziemi w  zatoce Hajfy, bowiem 
wielkim w  naszych dziejach będzie dzień Emek 
Akko!
Organizacja Sjońska dla Zachodniej Małopolski 

i Śląska:
Poseł Dr. Ozjasz Thon mp. 

prezes Organizacji.
Dr. Ignacy Schwarzbart 

przewodniczący Egzekutywy.
Komitet Rejonowy Organizacji ,,Mizrachi“  

dla Zachouniej Małopolski i Śląska:
Rabin Dr. S. Hirschield 

prezes Organizacji.
Dr. E. Markus 

jprzewodniczący Egzekutywy.
Komitet Rejonowy S. P . P . „iłitachdut1' 

dla Zachodniej Małopolski i Śląska: 
P rezes: Dr. G. le r ło .

Komitet ok ręgow y Żyd. socjalistycznej partji 
robotniczej „Poa le - Sjon11 (zjedn. Ż. Z. S. P .)

w  Krakowie:
Prezydjum : Naftali Birnhack, Dr. Leon Bohra, 

Cuaim Honig.
Centrala Kek en Kajemeth Leisrael 
dla Zachodniej Małopolski i Śląska:

Dr. Juda Zimmcrmann Mojżesz W iese ńeld 
prezes. dyrektor biura.

Egzekutywa Krajowej Org. Sion.

Nr. i

dla Małopolski Wschodniej:
Poseł Dr. Leon Reich mp.

prezes.
Dr. Adolf Rotfeld mp.

sekretarz.
Egzekutywa O/g. „M izrachi" dla małopolsk1 

Wschodniej:
Dr. S. Federbusch mp. S. Lang mp.

prezes. se^etarz.
Egzekutywa sjon. partji pracy „flitacłKłui**: 

D i. Kopef Schwarz mp. Dr. O. Spiro mp.
prezes. sekretarz.

Centiaia krajowa Keren Kajemeth Leisrael 
dla Małopolski Wschodniej:

Dr. A. Schwarz mp. M. Reich mp.
prezes. sekretarz.

Karol Ejtemfkin, poseł na Sejm, Zw i Hełtór 
poseł na Sejm, Dr. Maks Leser, poseł n? Sejm. 
Dr. Leon Reicli, poseł na Sejm, Dr. Henryk: 
Rostnarwi, poseł na Sejm, Dr. Ozjasz Thon, po­

seł na Sejm, Dr. Dawid Schreiber, senator.
« • %

W  związku z powyższą odezwą, Centrala 
Żydowskiego Funduszu Narodowego całej P o l­
ski proklamowała „Tydzień  purimowy“  na czas 
od 24 do 3 f marca włącznie, poświęcony akcji 
wyzw olenia doliny Akko.

Z ogólnego kontyngentu całej Polski przypa­
da na nasz okręg- 200 aunamów. Honor sjoóski 
naszej dzielnicy wymaga spełnienia tego zobo­
wiązania.

Niechaj w  tygodniu purimowym staną do pra­
cy  w szyscy sdoniści, starzy i miedzi, m ężczy­
źni i kobiety i niech w ytężą wszystkie siiły, ce­
lem realizacji wielkiego zadania. Nikt nie śmie 
się uchylić od tego świętego ODOwiązku.

Do całej ludności żydowskiej zaś apeluje się, 
ażeby w  tym czasie składała hojnie i ofiarnie 
datki, tak, ażeby wynik tej akcji był potężną 
manifestacją dla dzieła oubudowy Palestyny 

Każdy datek pow yżej 5 Zł. będzie wykazany 
w  „Now ym  Dzienniku11.

Centrala Keren Kajemeth Leis, ael 
dia Zachodniej Małopolski i Śląska

r • P. P. 5. wpii p  i w  [ni m i
ze szkolnictwem hebraiskienr

Projekty ustaw w  sprawie szkół mniejszościo wych. —  „C iszo11 przeciwko szkołom hebraj 
skim. —  Teoretyczne znaczenie projek tów  —  Czy zw yc ięży  poczucie realizmu?

Istnieje u nas drobna grupa fanatycznych jl- 
dyszystów, zresztą prawie bez żadnego wpły­
wa u w  społeczeństwie żydowskiem. Grupa dą­
żąca rzekomo do pielęgnowania języka żydow ­
skiego i kultury żydowskiej. Grupa ta rozu­
mie pod słowem „kultura żydowska11 tylko te 
wartości żydowskie, które zostały stworzone w 
„języku macierzystym", jak lubią jidyszyścł 
argumentować. Jak w szyscy fanatycy tak i ji- 
dyszyści dążą do swojego celu, wysuwając cał 
kiem otwarcie program unicestwienia wszel­
kich innych prądów oświatowych w  żydost- 
wie. W alcząc o swoje postulaty bez skrupu­
łów przynoszą przez to często szkodę ogó l­
nym interesom żydostwa.. Język hebrajski, któ­
ry  wszak oiorzymia większość społeczeństwa 
żydowskiego uważa za język narodowy, i w  
któi yrn wychowuje czy pragnie wychować mło 
de pokolenie, jest dla tej grupy językiem  „ob­
cym", podobnie jak język turecki, łacina, czy 
chińszczyzna. Takie sekciarskie stanowisko nie 
jest napewno na dalszą metę niebezpieczne, 
lecz przynosi ono często szkody i przedstawia 
społeczeństwo żydowskie w  Polsce we fatszy- 
wem świetle.

Dowodem tego jest chociażby taki incydent: 
W  Sejmie zgłoszono ostatnio szereg wniosków 
w sprawie szkolnictwa mniejszości narodo­
wych. Istnieje wniosek, zajmujący się szkolnic­
twem uk/aińskiem, bialoruskiem i litewskiem, 
istnieje wniosek w  sprawie szkół niemieckich, 
Koło Żydowskie opracowuje obecnie wniosek 
co do szkół żydowskich, a P P S  zgłosiła p-o- 
jekt ustawy w sprawie szkolnictwa mniejszości 
narodowych w  Polsce w  ogólności. Projekt 
P P S  nie uwzględnia, jak wiadomo, szkolnh twa 

j żydowskiego. Na zarzuty wysunięte pod adre- 
i sem PPS ze strony Żydów, odpowiedzieli przy

wódcy tego stronnictwa, że nie wiedzą, jaki ję ­
zyk ma być dominującym w szkolnictwie ż y ­
dowskiem: żydowski czy  hebrajski. Ponieważ 
zaś w swym projekcie P P S  uwzględnia wszę­
dzie język  macierzysty, wobec tego musi od­
być konferencję z  poszczególnemi ugrupowa­
niami żydowskiemi, ażeby uzupełnić swój pro­
jekt także co do szkół żydowskich.

Niedawno odoyła się otóż pierwsza z zapo­
wiedzianych przez P P S  konferencyj, a to kon­
ferencja z Bundem i przedstawicielami jidyszy 
stycznej organizacji szkolnej „C iszo". Na iej 
konferencji „C iszo " przedłożyła projekt, doty­
czący wyłącznie szkół jidyszystycznych, sprze 
ciawiając się zasadniczo szkołom z językiem  
hebrajskim. I tu zaszedł ciekawy wypadek: 
P P S  ujawniała w ięcej taktu i poczucia odpo­
wiedzialności niż „C iszo", która przy pomocy 
P P S  usiłowało wygrać swoja walkę ze szkol­
nictwem hebrajskiem. Przedstawiciele P P S  o- 
św iadczyli mianowicie, iż nie uważają się za 
powołanych do rozstrzygania wewnętrzno ż y ­
dowskich s lo tów  w  sprawie języka szkół ż y ­
dowskich i że w projekcie naieży brać odno­
śnie do Żydów  pod uwagę nie język m acierzy­
sty dzieci, lecz wolę rodziców. Jeśli rodzice 
w  danej miejscowości zażądają szkoły żydow ­
skiej hebrajskiej lub nawet polskiej, wówczas 
państwo powinno spełnić ich życzenie. Takie 
stanowisko zajęli przedstawiciele P P S  na kon­
ferencji z Bundem i „C iszo". Przedstawiciele 
Bundu oświadczyli, że muszą jeszcze zastano­
w ić się nad propozycjam i PPS  i po dwóch' 
dniach daczą odpowiedź.

W  tych aniach ma się -ównież odbyć konfe­
rencja P P S  z Kołem Żydowskiem, które posta 
nowifo zgłosić własna projekt w sprawie szkol 
nictwa żydowskiego. Projekt Kola Żydowskie-
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80 obejmuje szkoły powszechne, średnie i za­
rodow e z  język iem  hebrajskim i żydowskim 
jako językiem  w ył ładow\ m. Tak więc, pod­
czas gd y  „C iszo" wystąpiło kategorycznie prze 
dw ko szkołom hebrajskim i nie godzi się na 
iaden kompromis w  sprawie szkolnictwa ż y ­
dowskiego, Koło Żydowskie wysuwa projekt 
obejmujący całokształt szkolnictwa żydowskie 
j o  v/ państwie. Projekt ten Koło Żydowskie 
przedstawi także PPS , wyrażając przy tem 
zgodę na wniosek PPS , by uznać za język  w y ­
kładowy ten. którego życzą  sobie rodzice.

C a i* dyskusja dookoła projektu ustawy o

zzkołmctwie żytowsKiem  jest oczywiście w tej 
dzwOi teoretyczna Niemniej atoli wskazuje 
ona ponownie na brak poczucia realizmu poli- 
tyczuego w szercgaeb jidyszystów, na fana- 
jtyzm i doktrynerstwa tego obozu, który usiłuje 
u  Kdldyui ki oku szkodzić ogólnym iateesom  
kyoostwa* nie Ucząc się z jego aązcniami i po- 
■Wntrmr<

Kto może emigrować do Afryki 
południowej?

W  Yfiyoe południowej żyje 70 tys. Żydów. —  Po­
myślne horoskopy dla rzemieślników .

Przewodnieziiujy światowego Związku „Ort** p. 
Bramsom, który niedawno odbył podróż po Afryce 
f-oi nów-owej, przebywa obecnie w Polsce. W  od- 
cfcydfc, wygłoszonym w  W iln ie omówił możliwo- 
j d  emigracji Żydów do Afryki południowej Afry­
ka połaAiiowa Jest dogodnym terenem ew g,acyj- 
aym, o ■fcaw m  słonecznym kJ&maaie, posiania 
jhfijtu mnóstwo szdcuchetnych metali. 'Wystarczy 
zaznaczyć, ie 50 proc. złota z całego świata do- 
s&aircza Afryka południowa. Dobywanie djamen- 
tów je&i ch wilowo ograniczone, by nie obniżać ce­
ny na rynkach świaroowych

Ei.iigiacja żydowska do A Ł yk i połudn. odbywa 
' i'1 już od stu lat, a'diziś liczba żydów  w  A fryce 
połudiu. wynosi 70 tysięcy diu&z. Najw ięcej p rzy­
bywa Żydów z Litw y, a prawie oo miesiąc przy 
jeżdżą obocule wwtad 100 en.iigi «utOw. M ożliwośii 
znalezienia pracy są naogół dość duże. zydzi 
pracują w e wszystkich dziedzinach hiąmdlu niałe- 
go  i w ielk iego przemysłu. Są i  mimicy żydowscy, 
posiadający w zorow e gospodarstwa Na jednej 
z' ostatnich wystaw  rolniczych otrzym ali trzej Ży- 
dł/i najwyższe odznaczenia, a mian. Lurrie otrzy­
mał odznaczenie „króla ‘‘ kartofli, Lazamis został 
„królem " kukurydzy", a Żyd Zaremba „królem " 
jabłek Społeczeństwo żydowskie w  A fryce po- 
łudm. zorganizowane jest w  Związku gmin żydow­
skich, który kieruje całą pracą kulturalną, naro­
dową i religijną. Do Afryiki połudm. można emi- 
g iow ać  wyłącznie u& podstawie wezwania krew­

nego lub znajomego, stwierdzającego, że dany 
cmigrnat potrzebny jest w  kraju. Chodzi tu w  pier 
w&zym rzędzie o  loboLników kwalifikowanych. 
Najw iększe szanse osiedlenia się i otrzymania 
pracy mają w  A fryce połudn. rzemieślnicy, a w ięc 
malarze, stolarze, blacharze, ślusarze, szklarze 
itd. Źydizi w  A fryce połudm., osiedleni tu już cd- 
dawna, kształcą młode pokolenie przeważnie w 
uniwersytetach. L iczi a studentów- medyków Ży­
dów  w  Johanmisburgu wynosi pomad 80 proc. N ie 
innicj żydów  tyci. cechuje przedsiębiorczość i 
inicjatywa. Kwestw narodowościowa wogółe nie 
istnieje. Anglicy nie mają woale tendencyj asysni- 
latorstich. "W niektórych miejscowościach łnd- 
oo łć  murzjńskit Łorsayste z tych samych praw  oo 
tedność biała.

Imigracja £o Kanady —  będzie 
obostrzona

Rząd kanadyjski ppsrtaajowlł ob™teayć óopw- 
szcaaaie imigracji, z  p‘ofr’-iniovx>- wschód dej Eu­
ropy. Zł  pran-kładeam Stawów Zjećteoazonycfa mają 
być utworzone kwoty .^w tow ośc iow e. Głównym 
powodem takich zarzrdzfcó nie jest ekJkluzyw ność 
rasowa, jak w  Stanach Zjednoczonych, dążące do 
utrzymania hegeuu^ip rasy aaglo- saskiej, lecz 
porozumienie z  Londynem, gdyż Angijs. masa zna­
leźć ujście OiLa swych beza-obcl..ycłi. Półtora mtił- 
jona angielskich bezrobotnych ma być suopeoiowo 
umieszczonych w  kanadyjskich faorykadh i osae- 
dlonyoh na kanadyjskich fermach, (I-A T ).

„Heimwebra" zrzeka się
a n t y s e m i t y z m u

' W i e d e ń  (Ż A T ) w  całej prasie austriackiej 
wywołało żyw y  odgłos oświadczenie dra Siei-
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Ceny miejsc od Zł .1 do o'50.
Bilety wcześniej co nabycia we firmie.I 

Fiscbhab, nL Grodzka 46.

dle‘go, jakoby „Ifeimweh ra“  nie była opanowa­
ną tendencjami antysemickiemu „Neue W iener 
Journal“  podjęła ankietę w  tej sprawie wśród 
przywódców ,ydów austriackich. -Zapytani kon 
statują z zadowoleniem fakt że „Heirnwehra" 
wypiera się dążeń antysemickich, jednocześnie 
obalają oni twierdzenie Steid!e‘go, jakoby „ży - 
dostwo austriackie składało się z  żywiołu za­
korzenionego w  tradycjach austriackich i lo­
jalnego względem państwa z jednej strony, z 
drugiej zaś —  z elementu nierdzennego i de­
strukcyjnego".

Lewicowo-soejalistyczny „Abend" stwierdza, 
iż wyparcie się antysemityzmu przez dra Stei- 
d!e‘go jest pretekstem dla „tem łatwiejszego 
uzyskania „dostępu do kieszeni bogaczy żydów 
skich, tak niezbędnych obecnie p Steidlemu1*, 
w  rzeczywistości zaś na zebraniach „Heimweh- 
ry “  panuje ter sam żydożerczy duch, co daw­
niej.

P A L E S T Y Ń S K IE  T O W A LZ Y S TW O  OKRĘTO­
WE. W krótce x»s&w>ie w  Pełestyn-ir założone to 
wainzystwo okrętowe (fiu ohstn&i portów  pah - 
styśrćki*. T w , azysfiwo p tar stąpiło do Babgcui 
okrętów. W  fcrdŁifaa oca-lc * - > * *tw o  roapo- 
czsióe swą dztałatoość.

GUSTAW  NOSEE W  P A L E S T Y N IE . W Patesfo 
nie baw i obecnie w  chu.akfe.ze turysty znamy 
przywódca socjalistów niemieckich, b. uiinfetei 
caromy narodowej w  pie. ws® w> gamm cie repu­
bliki ndiemaeckiej p. GustIow NŻyekt.. P. bkrske jest 
obecnie prezydentem mkbuu Hsaof.óerr.

BUDŻET SA A D R zĄ D U  «M T AWTLEKUDOC 
N A  ROK 1929. Na toPtutudoBi po^ie- fc  rady 
miejskiej w  T e ! Awrwh wksebamśs ai i p. Lokał. 
doniósł, że opracowany ■ preldsitŁniE;-* budżetowy 
tn. T e l Aw iw u  na r. 1929 przewiduje po stronic 
doebe dów 84.770 1 satarl. Najwaiżaiejszr pozycje 
dochodowe stanowią: podacefle (x  .leruchomosci
—  22.000, opłaty ośw iatowe —  18.00C, opłaty x »  
wodę — 13.500, świadectwa handlowe —  A500, 
podatel oa grumtów —  2500, opłaty dregowe —<
2.000 f  .szterl. i in.

1200 DZIEC I RODZI SIĘ  RO CZN iE  ,W T E L  A - 
W IW IE . W  T e l Aw iw i* odbyto się urow-yste o- 
t wancie oddziału połtżni.-zego w  tutejszym szpita­
lu ^ iadas?“ . W  uroosj^tośai braJi udzLił wieebur-1 
mistra. T e l Aw iw u  Rokah, i -ib. A riel, dr. ^ewin- 
son i  in, Naczeiny lekarz szpitala dr. Astatam 
doniósł m. in. w  swojem r naramówi-enia że w  T e i 
A w iw ie  rodzi się rocznie 1200 dzieci.

GŁÓD N A  L IT W IE  Gecerakny sekretarz „Join- 
tu‘‘ na Liilwę p. A r o r w ic z  dokonał objazdu dot­
kniętej klęską głodową dzielnicy LMrry Północ­
nej. P  Anonowicz stw ierdził że aamiesizktijąca: 
objęte nieurodzajem miejTOOwOści lodnośi żydow­
ska, sięga jąca 6S.OOO dusz cierpi głód w  litera ł- 
nem tego słowa zm eren h . Pomoc, żbiea%nua nal 
miejscu jesi znikomą. Niejbędn^ jest niczwnoc^ 
na póimoo- z  zagranicy. i

P IE R W SZE  TY S IĄ C  DRZEW  W  LES3E E .N - 
STETNA. Berlin 14. 3 (Ż A T ). Komitet berlińskfil 
dla Laisu im. Einsteina w. Pa ies tj.d r zebrał jo ż  
deklaracje na zasadzenie pierwspyr^ 1000 drzew, 
l  ak w ir umo, las ten obliczony jest n» 10.(XX 
drzew. ‘ !■:; r

[W ie c z n e  P ió r a
L. & C. HAPDT8SUTH

M A K S  B B 9 D Co—, j y  Paul V«rlag Zsbuyo Wtan— B®rlia

Zacs&ro^any bml miłości
P r z tK łh d

41 (C iąg

Patrzałem się przez to amo okno, przez mfcóre - 
rzekoma ten pir&iesor od fresków uii^ł obserwo­
wać cały przebieg. 1 rzeczywiście siebie tam na­
przeciwko uji^ałem — jakiś cień gnimo pełnego 
słonecznego światła, jakaś postać sobowtóra da- 
Wtun mi tam naprzeciwko sinuLne jaMeś znaki, — 
mój obraz, poprzez spokojnie teraz ożywn-ony d/zie- 
dzdńiec fabryczny —  cztery laba więzienia leżały 
W pośrodku — o, ten o  cztery lata młodszy Krzy- 
szto. jeszcze nie tak Mady, nie tak wyniszczony, 
który tam naprzcaiwke, ja t  w  owym krytycznym 
dniu otw iera okno i przjkbunionym, ledwo dosły­
szalnym głosem charczy swoje „przestać:1 — , 
Przed drugą salwą krzyknąłem te słowa. A  do ro- 
nólników wcale nawet nie dotarły. Gzy istnieje 
więc możL.wość, że w zięli je  za sygnał, by sami 
przejść do ataku? Gzy istnieje możliwość, by przy­
najmniej Gestertag ze zamku mój krzyk zażegna­
nia burzy wziął za sygnał nawołujący do burzy? 
Gzyż powinienem był rzeczywiście LL wTszak lak 
pized chwilą powiediiiałem — by] ostrożniejszym? 
Ostrożniejszym! A lę  ja przeoież, mówiąc prawdę, 
jedyną najczystszą prawdę, niczego nie uozyni- 
łeiti _  jestem zup< lnie niewinnym, jakże w ięc mo- 
filem jeszcze czegoś uniknąć! —  Być -może, me je- 
stem niewinnym wobec jakiegoś rewolucyjnego 
trybunału, albowiem rewolucja wedle pewnych

IM. H u n te r a
dialsay.).

I haseł domaga się zastosowania przemocy bez ża­
dnych kompromisów, Me tó nie odpowiadało wów 
czas memu. przekonaniu, które dopuszczało tylko 
m »łą  dozę gwałtu i zła, m ożliw ie najmniejszą do­
zę i  to tylko w  najstateczniejszym  wypadku ko- 
r.ieozaości, który wówczas wcale nie mć.gL mieć 
miejsca —  ale ten . rewolucy jny trybunał, któryby 
mógł orzec moją winę, wcale wówczas mnie nie 
sądził. Wobec mieszczańskiego trybunału, wobec 
swoich sędziów, byłem wcieleniem niewinności. 
Do tego należy jeszcze dodać, że nawet Gesterlag 
nie tw ierdził, bym przed drugą salwą dał robotni­
kom sygnał — te  dla mnie samego miałoby prę­
dzej jeszcze jakiś pozór prawdopodobieństwa — 
ale Gesterlag £ cala stanowczością utrzymuje, że 
w idział (tak to przedstawił wówczas): że z po­
czątku nic nie było — potem otwieram okno i w o­
łam do robot lików, by strzelali do żandarmów — 
potem strzelają robotnicy, a wkrólce potem żan­
darmi, ąjbolcż równocześnie (jedyny punkt, w 
którym profesor dopuszcza możliwą pomyłkę). A 
między temi pojedynczemi salwami Gestertag ża 
dnej nie czyni różnicy, podczas gdy d la1 mnie takie 
odróżnienie jest nader ważne, gdyż pierwszy w y­
strzał zwrócił dopiero moją uwagę na to, co się 
tam zewnątrz działo, a polem dopiero, polem o- 
tworzyłem okno.

Sąd uwierzył, jemu nie mnie.
A  obiektywny stan rzeczy, pnaai isąpcwoo nkf 

spyta —  jakiż był objeWywu/ -car raejzyt* A te  
w łośnie tem te oiujeklywiw sten iz e a t j,  k lóry  
komo ma być najtrwalszy poc’
się na wszystkie stromy w yt , a -ńc <u ya
krokiem jak star prostytafea. dwiadbom - aołio- 
tnikom nie wieriziona Żt idam u  —  w  swych ze- 
znomiaidh iiiezKtecydofWaoi pena spezecBoośc^ oo W 
ostateczności dobrze mozn-a znozuimieć, wssak sa­
mi zostali tą strzel miną jakawtjfatałniej w  śwte- 
eie wytrąceni z  rów-uoy-ragl N aw ie ją  mą był dy­
rektor Grossoamn. Wszak tan siedział ze "js ą p«tzy 
stołe. A le om ^nie m ógł smbie dofrładcie przypom- 
i.iieć". Obawiał się przysięgi, (Gestertag je j edę 
nie o iw w a ł. Gestertag był ja *  gdyby ze stali u- 
lany), a jeszcze podczas wstępnego śledztwa, a po 
pierwszych zezn iniaćh zostat dyrektor Gros mianu 
orzez fabrykajnta zwolniony, wyem igrował z  kra­
ju, a adres jego był nieznany. Możnaby mieć w ra­
żenie, jakoby się wszystko przeciwko runie spray- 
sięgb' Stan rzeczy: żaden z żandarmów nie był 
ranny — ale mógł przecież jakiś robo mik wystrze­
lić na postrach, albo przez omyłkę — później po 
salwach żandarmerji rooołnicy napewno strzelali, 
u nicktóćych bowiem znaleziono rewolwery, w  
których sk-ontate-wa.no brak nabo-ji. Decydujące 
Padanie, czy robotnicy czy też żandarmi rozpo­
częli pytanie, które, na wypadek odpowiedzi „żan­
darmi". (doprowadziłoby do wyroku uwalniające­
go mnie — pb/ostnlo nierozwiązane; względnie u- 
zna.no ju za rozstrzygnięte wyłącznie tylko oa pod-, 
» law ie zeznań Gcstertaga.

Ciąg dalszy IłustąM,
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LITERATURA I SZTUKU
DC DATEK TYGODNIOW Y „KCW FGO DZIENNIKA**
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A. SZUONSKI.

Wszystko jedno
( P i O M n k a i

Rośnie kawo, rośnie ryż 
Na dalekim wschodzie —
U .oas, bracie, Biedę lit 
W  te-Jastą 1 głodzie.

Wszystko iedou Fal to sześć 
Z kolonii do miasta —
Niema bracie, czego jeść — 
No to mflcz i basta!

Kiedy eto rozbofi braacfe 
Naiiii sto ryejwy,
Ale zdy chorzeje tek

vatyHP dzień dragmeia bil, 
Ciężka byta praca,
W < : wljczocsm K e m  sil, 
Aby p6£ć na >puec.

! Coś tx zU *h ru h , te 
?ók—teo do iw a n a  — 

Jegir tropikalna U*-,
A ma to tertłana.

.Wszystko jedno—

ujetea psJł sto ■* strach 
W  kuchto, do 1 w  pieni — 
dnopca-m ja widziała, ach , 
Jego wzrok małe wierci.

Wsz,*4ka jedno—

X w knaka kogut atat, 
SooeUdai aa kmre — 
klęknę. włosy chłopiec ndal 
I  dDczna fryzurę

Wszystko jedno— {

Do koryta trzody swe 
Wiedzie pasterz bosy,
A mój chłopiec mówi, -że 
Wlianam udać włosy.

Wszystko jedno—

Zetnę wiosy, oetna nie?
Pudru nie używam,
Tylku przyjdź, pocałuj mnie,
A będę szczęśliwa.

Wszystko jedno.

Dziesięć paków w woniach mam 
I paznośou z rogu —
Nie na to jak cam aa san 
Z dziewczyną na stogu—

Wszystko jedno—

On tna narodowy gest,
A ja pasę owce —
Os prawicy członkiem jest,
A ja lewicowcem.

Wszystko j tno-

„Płonie serce me jak głaz“ —
Daj-że spokój stary,
Przestaó-że nareszcie raz 
Zawracać gitarę.

Wszystko jedno.„

Na osiołku usiadł ktoś 
I jedzfe okrakiem —
Wiecie, chłopcy, dam wam coś,
Dam wam figę z makiem.

Wszystko jedno! Pal to sześć!
Z kolonjl do miasta!
Niema, bracie, czego jeść?
No to milcz i basta!

Piraeiożyi z hebrajskiego: Szymon Wolt,
-0§c

Nauka żydowska
Materiały i prace Instytutu Judaistycznego na U. Hc

Leżą  przedemną dwa grube tomy. M ateriały 
I  prace Instytutu Judaistycznego na Uniwersy­
tecie jerozolimskim. Nasza nauka znalazła na­
reszcie swój asył Dotychczas tułała się po cza­
sopismach obcych, które traktowały całą naszą 
spuściznę jak martwy materiał. Nasz dorobek 
kulturalny stal się zerem dla różnego rodzaju 
uczonych, co ostrzyli sobie na nim zęby i ukła­
dali zeń systemy. Dla naszej teraźniejszości te 
zdobycze nie przedstawiały wielkiej wartości, 
bo brakło im tego ogniwa żyw ego uczucia, któ- 
reby umożliwiło kontakt z narodem. To  też zro 
zumiałem się staje, że na Uniwersytecie hebraj­
skim przedewszystkiem powołano do życia In­
stytut Judaistyczny. k tónrbv w pierwszej linji 
zgrupował koło siebie wszystkich żądnych nauk 
i pracy w zakresie naszej kultury humanistycz­
nej. Szczupłe jest jeszcze grono pracowników. 
A le oamiętać należy, że mimowoli Instytut Ju­
daistyczny odgrodził sie od tych wszystkich 
środowisk nauki żydowskiej, które traktowały 
ją i kształtowały jako sumę działów', składają­
cych się na „teo logję". Instytut Judaistyczny 
musiał się odgrodzić od negatorów kultury na­
rodowej w  jej licznych przejawach, musiał więc 
zrezygnować z licznych profesorów teologii, z 
ich cennej może współpracy.

Ale zato mamy w rekompensacie coś cenniej­
szego: własną naukę żydowską, we własnym 
języka i na własnym papierze. —  Owoce może 
jeszcze skromne, ale nasze. Pióra niewybitne, 
ale Lasze. Gdy wyrośnie pokolenie, zrodzone na

pustyni, wykarinione własną manną, zastanie 
spory zasób nauki w postaci szeregu tomów, se­
tek prac i materiałów, które zachęcn do dalszej 
pracy, ułatwią znój i dopomogą do twórczej 
syntezy tego, cośmy dali ludzkości.

Nie można jednak powstrzymać uwagi, która 
się nasunie każdemu, kto weźmie do ręki dwa 
tomy prac filologicznych. Kto tylko przeczyta 
spis rzeczy, zauważy, że panuje tu nastrój, któ- 
rybym nazwał „hypernaukowością“ . Kierownicy

i redaktorzy i redaktorzy boją się, że „tamci** 
pogardzą ich owocami, nazwą dyletanctwem to 
cc miało być „kontaktem z życiem  narodu**) 
i wpadają w drugi ekstrem. W iększość prac, tfcj 
takie suche „przyczynki", taka dziesiąta wodafi 
po kisielu jakiejś zasadniczej kwestii, że same  
tytuły zamrażają. Zrozumiałe oczywiście, że  nW 
można żądać od uczonych popularności. Popu-* 
lama nauka, to contradictio in adiecto. Ale, Jalcl 
poezja dni naszych zrozumiała zadanie swoja 
służenia społeczeństwu, tak i nauka, zwłaszcza 
nasza, powinna sobie wziąć za cel szczytne 
sło służenia ogółowi. Przyznać trzeba, że pierw, 
szy tom „P rac " znakomicie wywiązuje się zej 
swego zadania. Dlatego jednak, że skiada siej 
głównie z wykładów inauguracyjnych, któr< ni< 
m ogły być inne. A le już w drugim tomie np- 
mamy same materiały, które nie mają związknj 
najmniejszego z piekącemi problemami naszej 
nauki, rzekłbym, „stosowanej". A  o nią prze ' 
cież w szyscy dzisiaj, kiedy życie nasze naro­
dowe przyobleka się we formę, wołamy.

Na pierwszy tom składają się głównie, jał 
powiedziałem, wykłady inauguracyjne. Sporo 
miejsca zajmuje stosungowo kwestjr język i, 
Miszny. Oświetla go ze strony językow ej prof, 
Segal, który pisze o jego genezie i rozwoju, pod 
czas gdy prof. Klauzner mówi o stylu M iszny 
w nowszej literaturze hebr., jak się zadomowił 
u nas i rozwijał, aż u Mendelego zaświecił bla 
skiem żyw ej mowy. Prof. Klauzner mówi jesz­
cze  w  tym że tomie o  trzech epokach o  literatu­
rze maskilistycznej, a Segal c deminutywach w  
języku hebrajskim, dochodząc do nadzwyczaj­
nej finezji w subtelnem odróżnianiu zdrobnia­
łych form w  naszym języku. D r Szalom  zajmuje 
się głównie literaturą kabalistyczną i w związku 
z tern z  folkloiTStycznem zagadnieniem demo­
nologii naszej. W  zakres prawa talmudycznego 
wprowadza nas porównanie m iędzy „ius priva- 
tum“  u nas a u Rzymian i artykuł o zwyczajach 
i ustawach odnośnie spadkobierstwa męża pc żo 
nie. Jest rozdział z dawnego życia w Pa lesty­
nie, obrazek kultury obyczajowej o arystokracji 
jerozolimskiej prof. Kleina. Prof. Epstein zajmu­
je się komentarzem Mossei Iudaei de London 
dc traktatu „Berachoth i Zeraim". Prof. Dawid- 
soti daje bardzo ciekawy rozbiór form y i stylu 
naszej średniowiecznej poezji liturgicznej. Mniej 
ciekawe są curiosa filologiczne, których miej­
sce w jakimś mniejszym periodyku.

W  drugim tomie same materiały czysto filo­
logiczne. S. Asaf ogłasza responsa z epoki Gao. 
nów, D i Szalom zajmuje się twórczością kabali­
styczną, która poprzedziła powstanie „Zoharu", 
prof. Epstein ogłasza rękopisy z biblioteki Bo- 
dlejana, a prof. Dawidson poezje poety karaim­
skiego. D r 0 h Low.

U Leopolda Gottlieba
Paryż, w marcu.

—  Hallo! Co słychać?

Otwarte gościnnie drzwi —  wyciągnięta dłoń 
gospodarza domu.

t

Nazwiska mają swój czar i swoją tradycję. 
P rzy  nazwisku Leopolda Gottlieba, —  któż nie 
wspomni nazwiska brata jego, znakomitego ar­
tysty Maur? cego Gottlieba, którym Leopold 
Gottlieb szczycić się może jako krewnym nie- 
tylko przez krew, ale i przez talent.

—  Malowałem od dzieciństwa.
Tak, Leopold Gottlieb urodził się malarzem. 

Czuje on i widzi kolorem, wypowiada się nim, 
jak poeta wierszem. Jego kompozycje harmo­
nijne i pełne logiki, zamknięte w doskonale w y ­
zyskanej płaszczyźnie, —  proszą się o wielką 
przestrzeń, by przetworzyć się w  freski. Kolor 
jego zresztą nosi matowość fresku, co mu na­

daje specyficzny charakter. Skłonność do kom­
ponowania jednoplanowego, wzdłuż płótna, spo­
krewnią go z  prymitywami, które niezaprzecze- 
czalnie są dlań źródłem natchnienia. Ulubiona 
jego paleta zielono-szara ma w sobie napięcie 
tragizmu, jak zwykle zimna tonacja. Ulubiony 
zwrot do tego samego tematu (rytm  ruchu pra­
cujących ludzi, zgrupowanych koło stołu, lub w 
łodziach, czy  we wnętrzach domów, —  w yzy ­
skuje artysta dla Stworzenia tak charaktery-; 
stycznego tempa swego własnego rytmu, który; 
się powtarza w całej twórczości). Rytm  ten uję­
ty  w ulubionej gamie minorowej —  stanowi 
własny styl Leopolda Gottlieba. Temat literacki 
jest oczywiście, jak dla każdego wybitnego ar­
tysty tylko pretekstem, ponieważ prawcziwym  
tematem całej twórczości plastycznej, jest tyl­
ko układ, doprowadzający do jednolitości tę 
mnogość, jaką odbieram? z  natury V  tej wy-»
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kciODCj z  chaosu jednali (ości tkwi dedukcyjne 
znaczenie sztuki.

—  Obrazy pańskie zbudowane z wyrachowa­
niem kontrapunktowem pozostawiają jednak 
miejsce dla impulsu i instynktu.

—  Czy pracuje się Panu dobrze w Paryżu?
—  Czy można pracować poza Paryżem ? P o ­

za terenem tarć i walki? „Bursa" na sztukę, ja­
ka tu panuje, stwarza sens i byt naszej pracy. 
Szkoda tylko, że „marszandzi" nakłaniają arty- 
fstów, nawet większej miary, do kompromisów, 
<do robienia rzeczy, które „ i d ą " -------

‘ Jestem pewna, że pan tego o sobie powie­
dzieć nie może.

—  Tego —  nie.
Leopold Gottlieb opowiada.
(Czy można określić w yraz oczu artysty? 

płoną w nich niestworzone w izje). W śród opo­
wiadania przewija się przed nami przedwojen­
ny Paryż, życie cyganerii ówczesnej, wspom­
nienia związane z czołowym i ludźmi, burdy mło 
dzieńcze i pojedynki. W ojna staje się w opo­
wiadaniach artysty, który był w pierwszej bry­
gadzie Piłsudskiego, hejnałem do walki i ma 
rozmach W ictorji z Samotrace‘u. Nieznani bo­
haterzy, ci bez laurów, urastają dc monumen­
tów. Są wśród nich i Żydzi. Leopold Gottlieb 
zaznacza to z poczuciem godności.

W  zapadającym zmierzchu widnieje jeden z 
portretów: nieco sztywny, o dosKonałym ry ­
sunku.

Drzw i pracowni otwierają się bez szmeru. 
Stają w  nich dwie małe dziewczynka Niebie­
sko- i czarnooka.

—  Trochę jak w  bajce...
—  M oje córki...
Ewunia i Miriam.
Tw arz Leopolda Gottlieba promienieje.

tugen ja  Markowa.

 o------

* Malarz Adolf Bienenstock
ozdabia artystycznemi wittałanti 

i malowidłami synegogij 
w Przemyślu

Synagoga w Przemyślu przy ul. Słowackiego 
będzie wkrótce jedyną w całej Polsce —  obok 
synagogi w  Będzinie, o której swego czasu, w 
związku z twórczością malarza warszawskiego 
Appelbauina, szczegółowo pisaliśmy —  posia­
dającą malowidła nieraz wprost humorystycz­
ne, będące mieszaniną najrozmaitszych typów, 
czemu się zresztą nie można wcale dziwić, 
gdyż zdobnictwo ścienne powierzone jest rze­
mieślnikom, a nie artystom. Synagoga w P rze ­
myślu, pragnąc wnętrze swe dostosować do 
powagi i nastroju miejsca, powierzyła przed 
niejakim czasem znanemu artyście - malarzowi 
Adolfowi Bienenstockowi, zamieszkałemu stale 
w Przemyślu, którego obrazy mieliśmy nieraz 
sposobność podziwiać w Krakowie w  Pałacu 
Sztuk Pięknych i na innych wystawach, w y ­
konanie trzech wielkich w itraży oraz dekorację 
malarską ścian i sufitu. Adolf Bienenstock w y ­
konał już witraże, przyczem użył ludowych 
motywów żydowskich. W itraże te są właśnie 
sporządzane w jednej z fabryk krakowskich. 
Obecnie pracuje Bienenstock nad projektami 
malowideł ściennych i sufitowych, przyczem 
również oprze się na motywach folkloru ż y ­
dowskiego. Zarówno witraże jak i malowidła 
Osiadać będą wysoką wartość artystyczną. W  
s^oim czasie obszernie o tern napiszemy. Już 
dzisiaj jednak wyrazić musimy uznanie pięk- 
fmi inicjatywie synagogi przemyskiej, oraz za- 
'ecić je j przykład innym synagogom w Po l­
sce

^  jakiej niewoli żyją pisarze 
żydowscy w Rosji?

Redaktor „L iterarisze Bleter" w W arszaw ie p. 
ogłasza ciekawą korespondencję, że żydow- 

sowieckim pisarzem Gordonem. Młody ten 
przesłał do „L iterarisze Bleter" przed kilku 

jT^ iącam i wiersz, a do manuskryptu dołączył 
W którym zaznaczył, że chce przerwać kordon

oddzielający żydowską literaturę w Rosji od ży- t 
dowskioj literatury w  Polsce. W  dalszych, listach 
inform ował Gordon p. Meisla o  nagonce przeciw 
niemu Mimo to ukazał sic w  „Limes" list Gordona 
w yrażający żal i skruchę, że nic znając kontrre­
wolucyjnego drobno-micszczańskiego charakteru 
„L iterarisze Bleter", przesłał temu czasopismu 
swój wiersz. Korespondencja la jest niezmiernie in­
teresującym przyczynkiem, do poznania straszli­
wych stosunków, w  jakich żyją  pisarze żydowscy 
w  Rosji.

KRONIKA LITERACKA
N O W Y  DRA SIAT B RU CKNERA Jak wiadomo 

nikt dotychczas nie wie, kam jest Ferdynand B-mek 
ner, autor grywanego ohecnie z  dużem powodze­
niem w  teatrach Rekiłiardta dranmtu „D ie Ver- 
brecher". Obecnie Ferdynand Bruckner przesłał 
teatrom Reinkardtu nowy dramat pt. „D ie Krea­
tur".

B U R ZA  PRZEC IW KO  W Y S T A W IE N IU  W E  
W IE D N IU  KOMEDJI H ASEN C LEYERA . Teatry 
Reinhardta we Wiedniu zam ierzały wystaw ić naj­
nowszą komedję Hasencdevera „Ehen werden im 
Himmel gesohlossen", w  której to sztuce, jaik w ia­
domo, występuje Pan Bóg, święta Magdalena, 
św ięty P iotr itd. Przeciwko wystawieniu tej szitu- 
kii wypow iedział się cały szereg 'katolickich sto­
warzyszeń. By zażegnać burzę, postanowiono za­
miast Boga wprowadzać „starego pana" i inne 
przeprowadzić zimiamy w  tekście. Usiłowano też 
porozumieć się radiotelegraficznie z  Reinhardtem, 
atoli nie możsia było uzyskać połączenia. Najpra­
wdopodobniej dyrekcja teatrów reanhardłowsktich 
nie- w ystaw i tej sztuki.

O AMNESTJĘ D L A  ZNANEGO FRANCU SKIE ­
GO P A C Y F IS T Y . Szereg wybitnych pisarzy nie­
mieckich z  Gerhardem Hauptmannem, Alfredem 
Kerrem, Emilem Ludwigiem, Henrykiem Mannem, 
Stefanem Zwedigem na czele, wydał odezwę do 
francuskiej elity literackiej i umysłowej, by za­
żądała od francuskiego rządu amnestji dla fran­
cuskiego paisarza Henriego Guilbeaus, który od 
ro-ku 1919 przebywa w  Berlinie na wygnaniu. Jak 
wiadomo, G<uilbeaux podczas w ojny raizem z Ro­
ma in Rollandem pracował dla pokoju i został 
przez sądy francuskie skazany na śmierć jako 
zdrajca ojczyzny 10 lat żyje ten znakomity pacy­
fista francuski na wygnaniu, obecnie w ięc nad­
szedł okres, by przeprowadzić jego amoestję.

ZGON WĘGIERSKIEGO POETY CHŁOPSKIEGO
W  tych dniach anah w  Budapeszcie Aleksander 
Gzismadija, w  58-mym rokr żyda  Zmarły zasłyną' 
swego czasu jako jeden z najsławniejszych poetów 
węgierskich. Był zwykłym fornalem i w  lthtym ro­
ku życia nauczył się dopiero pisać i czytać. Prze­
szedł do socjalnej demokracji 1 stal się nawet prze­
wodniczącym zawodowego związku węgierskich ro­
botników rolnych. Za czasów rządu Karolyiego ob­
jął tekę ministerstwa rołnaotwa. Gdy nastąpił potem 
przewrót bolszewicki, został aresztowany, ale wikró 
tce wypuszczono go na wolność. Ten gorący socja­
lista stał się edmak później renegatem, pogodził saę 
z Węgrami Horthyego, a nawet załozył za pienią­
dze rządowe tas zwaną Narodową- pa-rtję robotniczą 
i wszedł do parlamentu. Stracił wszelkie wpływy i 
uległ zupełnemu zapojnuhamu.

BERNARD SHAW WE FILMIE DŹWIĘKOWYM. 
Znany reżyser „Symfonii wielkiego miasta", Walter 
Rutitmaflin, jest też i reżyserem filmu dźwiękowego 
p. t. „Melodia świata". W e filmie tym występuje 
również Bernard Sdiaw. Ruttman opowiada, że Ber­
nard Shaw chciał koniecznie wystąpić we foknie w  
całej swej okazałości, ohociaż mu tłómaczono, że to 
ze waględów technicznych jest niemożliwe. Scena 
przedstawia masę kamieni, na której ktoś siedzi i 
drzemie. Nadchodzi Bernard Shaw, zatrzymuje się 
P*zy cz^o-wieku siedzącym na kamieniach , pyta c 
drogę. A potem powiada: .Przeprasza.n, czy nie 
mam szczęścia z panem Montague? — „Taik“ . — 
„M y name is Bernard 'Shaw. Czy nie zechce pan ze 
mną wypić szJflkinlkę herbaty? Go anl“  T y łe tylko 
mówi Bernard Shaw, ale Rutitman był zadowolony, 
że wielka pisarz me skorzystał ze sposobności i nie 
wygłosił długie filiptki puz-ectwiko obłudnej moralno­
ści- naszych czasów...

e u r o p e j s k i  k o n c e r n  W Y T W Ó R N I f i l ­
m ó w  D ŹW IĘKOW YCH. Onegdaj doszło w  Ber­
linie do porozumienia między europejskiemi w y­
twórniam i film ów  dźwiękowych. Berlińska grupa 
Siemensa podpisała mianowicie umowę z koncer­
nem Tobisa, do której należą wytwórnie holen­
derskie, francuskie i amerykańskie, by w e  wszyst­
kich dziedzinach tej gałęzi produkcji film owej pra 
cować wspólnemi siłami. Powstał w  ten sposób 
największy europejski koncern film ów dźwięko­
wych, który będzie mógł śmiało rywalizować z 
produkcją amerykańską.

OLLESCHAU
CZŁOWIEK, KTÓRY SAM UŁOŻYŁ SOBiE LEK­

SYKON. Ameryka jest krajem oryginałów. Jednym 
z najciekawszych z nich jest chyba Józef R. Kath- 
re-ne ze Stanu Ohio, który przez 30 lat praco-wał nad 
ułożeniem leksykonu sztuki Leksykon ten nie jest 
pisany, tylko drukowany; p. R. Kathrene wycinał 
rozmaite artykuły o malarzach, a następnie naklejał 
je na papier. Każdy ma-l-arz otrzymuje jeden tomy 
który zaczyna się zwykłe jego portretem i biografią, 
a następnie następują wycinki rozmaitych krytyk i 
artykuły, reprodukojc jego obrazów, rozmaite szcze­
góły jego prywatnego życia i autografy, które udało 
się zebrać. 30 lat swego życia poświęcił p. Kathiene 
ternu ciekawemu leksykonowi, który składa się 2 
50 tysięcy stronic. Nairazie leksykonu jeszcze nie u- 
kończył., bo go doprowadził do litery T. Miejmy na­
dzieję, że ciekawemu badaczowi uda się pracę swoją 
ukończyć...

N&PŁSŁftME SCSSĄ2KI
NACHUM BOMZE: Ln Teg fyn der Woch Lider. 

(Poezje). Farlag JJos Buch", Lw ów  1929 (sto. 62), —? 
Główna sprzedaż: Farlag „Bicber". Warszawa.

B1BLJOTEKA POWSZECHNA, wychodząca od 
lat Mkudaiesięciu nakładem księgarni W . Atikenkan- 
di-a w  Złoczowie, wydała właśni© nową s-erję tomi- 
JtóWi o-beamijącp 22 numery, a mianowicie Nr. 1137, 
— 1158.

Mamy tutaj opartą na sumiennych studiach, zajmu 
jąoo napisane monografię o Długoszu, pióra pcnoŁ W L 
Kucharskiego. Lal ej Sdżie jedna z  najlepszych powie­
ści Kraszewskiego „Staropolska miłość".

Senzacją w  świecae iiiteracfckm będzie tomik: „W y ­
bór pieśni Horacego" w  nowym przekładzie Dra Ta-, 
deusza Węolewsfloiego, poprzedzony wstępem pruł. 
Uoiw. lwowskiego Dra Kowalskiego. Tlusnaazow< *- 
dało się oddać ody poety rzymskiego w  tej samej 
formie, takim samym wierszem i takq samą zw ro­
tką, jaka jest w  oryginale, a mimo to nigdzie tkum fa  
nie zadał gwałtu językowi i nie uronił nic z  m yśl 
: walom poetycznego pierwowzoru.

Nareszcie przynosi nowa seria Bibijoheki Powsoer 
chnoj arcydzieło dramatyczne w  trzech częściach 
.WaHeinstean" i .Poez je " Schillera — całą trytogję 
dramatyczną po raz pierwszy w  całości, maanowód* 
z prologiem, który dotychczas nie byt spoisacaoiiy, 
a poezje w  najlepszych przekładach polskich zetx*- 
ne i wydane pnwea, prof. Dra Alberta Zipoera

S ER C E
RENE BENJAMIN. Genonsiz, ozyda cudowny żywot

Balzaca. Przełożył Leo BdanouL (Z cyłoło: Manzy- 
ciele i bojownicy). Instytut Wydawniczy „Reoaśs- 
sance" (sto. 256). —  Twórcza męka artysty słowa 
na ciernistych drogach do sławy nieśmiertelne i  głę­
boki© tajemnice geiujusza, obraz dziwactw i namięt­
ności „Szekspira Franoji'1, dzieje jego małości do mą­
drej i pięknej Poiskii, — wszystko to znalazło prze­
piękny wyraz w  tern niepospoUtem jjpiełe.

EDGAR W A L L a CE: Król nocy. Powieść. Przeło­
żyła Marja Kiroezowska. (Z cyklu: Najpiękniejsze po 
wieści kryminalne; Instytari wydawniczy „Reoais- 
sance".

EDGAR W ALLACE: Twarz o zmroku. Powieść. 
Przełożył Dr. Stępowski. instytut Wydawniczy Re- 
naissance (sto. 326). Chestertcn pisze o powieściach 
Wałiace‘a, że są t-o bezwątp-ieruia najlepsze powieści 
kryminalne, janoie kiedykolwiek czytał.

ANDRZEJ MAUROIS: Dzi-ecię sl-ońca. Powieść o 
Shelleyu. — Z upoważnienia autora przełożyła Z. 
Rabska. Instytut Wydawmiczy Renaissance (sto. 267) 
— 'Romans życia największego poety Anglii o duszy 
promienistej i jasnej, jak dzień słoneczny. —  Dzieje 
przyjaźni boskiego pieśniarza Shelleya i demonicz­
nego lorda Byrona.

EMIL JA ZIENKO W ICZOW  A : Lulu na Riwierze. 
Powieść. Nakład Gebethnera i Wolffa. Warszawa 
1929 (sto. 264).

Z CYKLU MONOGRAFIJ ARTYSTYCZNYCH NA­
KŁADU GEBETHNERA I W OLFFA wyszły dwa no
w e tomiki z liczmeim reprodukcjami: Tom XIX. W ła­
dysława Kozickiego o K. Sichulskim i Tom XX. Mie­
czysława Wallisa o St. Noakowskim.

KAROL HŁAW ICZKA: Sc-lfez polski. Podręcznik 
czytania raut głosem, oparty na polskiej pieśni ludo­
wej. przeznaczony dla szkół powszechnych, śred­
nich, zawodowo muzycznych i seminariów nauczy­
cielskich. Nakład Gebethnera i Wolffa.

§€UR J8.CYJNE [
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Reforma ubezpieczeń społecznych
Dnia 1 marca odbyło się w Sejmie pierwsze 

czytanie projektu ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łeczneru.

Projekt ustawy o ubezpieczeniu spolecznem 
normuje dotychczasowe ubezpieczenie na w y­
padek choroby, oraz robotnicze ubezpieczenie 
wypadkowe (ubezpieczenie wypadkowe praco­
wników umysłowych będzie włączone do ich 
ubezpieczenia emerytalnego), oraz wprowadza 
na obszarze całego państwa ubezpieczenie ro­
botników na starość, ma wypadek niezdolności 
do zarobkowania, oraz zaopatrzenia wdów i ste 
ró t na wypadek 'śmierci żywiciela .oaziny 
Ubezpieczenie wykonywać będzie jednoSta or­
ganizacja, której najniższą mstybicra będzie 
Kasa Ubezpieczeń Społecznych, "reszcie naj­
wyższym  Związek Zakładów Ubezpieczeń Spo­
łecznych, jeden w calem państwie z siedzibą w  
Warszawie.

Kasy Ubezpieczeń Społecznych wykonywać 
będą wszystkie czynności wymagające bezpo 
Średniego porozumiem? z ubezpieczonymi i pra 
codawcami, oraz przeprowadzać będa ubezpie­
czenie na wypadek choroby. Zakłady Ubez­
pieczeń Społecznych, których będzie Kilka w 
całem państwie mają za zadanie koordynowa­
nie lecznictwa, zawieranie umów z lekarzami, 
podejmowanie akcji uyrawriającej biurowość 
W Kasach, decydowanie o świadczeniach dlu- 
sjoterminowch, oraz zarządzanie rezerwami 
sych ubezpieczeń. Związek Zakładów przewi­
dziany jest dla skoordynowania wszystkich 
czynności tyterorjalnych Zakładów. Powyższa 
(organizacja ułatwi zadania pracodawcom i u- 
bezpteczonym, którzy obecnie maja do czy

nienia z trzema odrąbnemi instytucjami.
Składka na ubezpieczenie wynosić będzie 

12 procent zarobków robotniczych, z czego 8 
procent płacić będzie pracodawca i 4 proc. pra­
cownik, zmniejszy ona zatem ciężary wynika­
jąc ez ubezpieczenia dla najbardziej pod tym 
względem obciążonych dzielnic, w ięc dla wo- 
jewództ poznańskiego i pomorskiego i dla Gór­
nego Śląska (powiększy je natomiast dla pozo­
stałych dzielnic).

świadczenia udzielane na wypadek niezdol­
ności do pracy, oraz wdowom i seiotom zna­
czne wzrosną i będą odpowiadać potrzebom i 
dążeniom nowoczesnym, świadczenia na wy­
padek cnoroby nie będą się różniły od świad­
czeń udzielanych obecnie przez Kasy chorych. 
W  zarządach Kas Ubezpieczeń i Zakładów wię­
kszość będą mięli pracownicy, w Komisjach 
Rewizyjnych —  pdacodawcy. W  instytucjacn 
Ubezpie :zeri Społecznych przewidziany jest 
bezpośredni udział czynnika rządowego w oso­
bach prezesa i nominałów w Zagładach i w  
Związku Zakładów, oraz wpływ tego czynnika 
na działalność instytucyj przez zatwierozanie, 
powołanie i zwalnianie dyrektorów, lekarzy na­
czelnych i matematyków, prawo decyzji przy 
wszelkich wstizymaniach uchwal. W  bidze nad­
zorcza  nad Zaktadaui i Związkami wykonuje 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, nad 
Kasami —  przewodniczący Zakładu —  urzęd­
nik państwowy. W  ten sposób projekt wprowa­
dza element ściśle fachowy do kierownictws 
instytucjami ubezpiecz eteowemi i wzmacnia 
nad Mend andzór państwa.

-ogo-

W sprawie koucesyj na hurtow­
nie monopolowe 1 wolne składy 

soli
Hp»is*ersxwc. Skja-bu podaje Jo waadotraości, iż 

sprawy koncesyjne, dotyczące bmrUwTO5 monopo­
lowych, wodnych skłe dów sodi itó załatwiane są 
wyłączanie przez Depai tmerat Akcyz i Monopo 
Ogromną sumą przeszoł dwóch miłjardów doi i- 
lów, wobec czego «nsvracaraae się w  tych spraw?r>n 
ustne lub pisemne do Dyrektora Departamentu 
ogólnego Ministerstwa Skarbu p. StwrzyńdLiiego 
jest bezprzedmiotowe, gdyż dyrektor tego Depar­
tamentu z powodu nawiału pracy i zbyt wielkiej 
ilości pism w  tych sprawach ni* Jest nawet w  
stanie odpowiadać a nie, a nie przypuuwać imte 
nesentew w  *ych sprawach.

Norm -lisze *ja materiałów 
budowlanych

Wobec bliskości jazpocŁęcw sesoomu baóowlaiie- 
go polski komitet normalizacyjny s zegfrtaa u- 
wagę ześredkował w  ostatnich tygodniach na o- 
pracowaniu norm dla materjałów budowlanych.

Praca ti spoczywa w  rękach komisji budowla­
ne;, składającej się z 5 oodkotnisyj: oeranucHnej, 
cemenlo-wej, części dnaewuych i drzewnej częścr 
meła.liezpyeh. Komisja bo^owłama znajduje się w  
ścisifm  koątakcie z mrnristerstwaand robót publi­
cznych i spraw wojskowych, od których otrzymu­
je od,nośne wskarówki.

Sprawa normalizacja cegły został:- jod opraco­
wana całkowicie. Bliskie natoońezenia są townież 
prace nad normalizacją dachówki. Normalizacji 
również poddane będę drzwi, okna oraz inne czę­
ści drzewce, używane w b idowuictwie jak rów­
nież drzewo larte i piłowane oraz stropy drew- 
niaane, przyczem wszystkie normy po ich uzgo 
dnieniu zostaną ogłoszone W osobnych zarządze­
niach.

fv&hvxęks£a instytucja finansowa 
w Stanach Z ; et?n.

w związku z fuizją dwóch wielkich baraków 
Guarauty Trust Company i National Bank >f dom 
merce, podnieść wypada, że tym sposobem utwo 
rzona została największa instytucja bankowa w 
Stanach Zjednoczonych. Prezesem Rady Nadzor­
c y ; nowego banku będzie James Aleksander, a 
:>i 'zy.icntcm banku — Willia-n Potter Bank of 
Commerce podniesie swój kapitał do 30 miljooow

dolarów, zapomocą emisji 5 milionów doku ó w  
nowych akcyj, które po cenie al pari otrzymają 
dzisiejsi Jkojon&i jusze Kwpiłał akcyjny B ari o f 
Goniimerce oraz kaipitał akcyjny Guarauty Trust, 
wynoszący 40 milj. dolarów, wymienione n km na 
akcje nowej instytucji, która rozporządzać będzie 
ogromną sumą przeszło ówóch m iłjardów dola 
rów. Jest to suma większa., niż ta, które rozpo­
rządzał największy dotychczas bairtk w  Stanach 
Zjednoczonych — NatioimJ City Barak. Ty lko  pięć 
baraków na świeci e rozporządza większe mi kapi­
tałami, a mianowicie barie angielskie Midland 
Bank, Lloyda, Barclays Westrninster i Natiomi 
Provinciai Barak. Gma^-anty Trust Company zało­
żona została w  r. 18G4, zaś National Bairtk o f Gom- 
merce w  1839 r. Połączenie się tych dwóch liinsły- 
tucy; w yw oła ło  pogłoski o  óałszych ponobnych 
koncfcntrtutijacli. Mówią, że obecnie przyjdzie ko­
le j na połączenie Nario^al Oity Bank i EąuitaibJe 
Trust. W  obu tych instytucjach bwiUKOwych po­
ważnie aadrateresowaną jest grupa Rockefellerów.

TTPWtMŁZEtNlE P A Ń S T W O W E J  p a d y  p o c z ­
t o w e j  OB AZ  D Y R E K C Y JN Y O B  R a D  PO C 5 - 
‘•'OWYCH. Stery gospodarcze zw róciły  się dc mi­
nistra przemysłu i  1k*ixMjU z  projektem utworzenia 
Państwowej rady pocztowej oraz d; rekeyjuycł 
rad pocztowych Jak się dowiadujemy, wkrótce 
iziby przemysłowo- handlowe zajmą stanowsko 
w  tej sonrwie i wystąpią z jednomyślnym posti - 
latem.

P R Z E I P O D W Y Ż K Ą  CBN ŻE LA ZA T  Na ostał 
naem posiedzeniu syndykatu hut żelaznych w  Ka­
towicach uchwalono wystąpić do ministra pr^em. 
i handli z żądaniem o  zatwierdn-rtiie podwyżk' cen 
żelaza do wysokości 10 proc. Przem ysłowcy uza­
sadniała tę podwyżkę WTOstem cen tomu żelazne­
go, zaprowadzeniem 8-goizinriego dnia pracy w  
hutach na Śląsku, oraz rzekomym wr-osterr, za­
robków robotniczych Nowa ta TK-dwyżka w  razie 
jej zatwierdzenia spowodowałaby znaczne obeżą- 
żeniie żelaznego przemysłu p-zetwórczego. oraz 
przemysłu budowlanego,, które i tak pracują w 
ciężkich warunkach.

N O W Y STOP M E T A L I N A  B IL O N  W  Minister­
stwie Skarbu złożono ofertę zagraniczną na nowy 
rodzaj stopu metali -uczonych do w ybija­
nia bilonu. Jest to rodżyj niklu, Który nie czer­
nieje i  nie ulega wytarciu.

Salon krawiecki SZYM ONA ELSNERA 
przy wi. Gertrudy L. 24. — ■ Ta». 2928
poleca materiały najmpdrieijsize, wykonanie pierw­
szorzędne, ceny i » « n u U  przyutępue. 551x

IN FO R M ATO R GOSPODA RCZY

S. H R.: Urząd Skarbowy ma prawo p.Zuglądać 
w  przedsiębiorstwie Pańskiem księgi hai óiiowe 
i sporządzać sobie wyciągi. Nie może jedraak żąd*^* 
przedłożenia w tym celu ksiąg w urzędzie skar­
bowym.

W. W. TARN Ó W : Uzyskanie ulgowego paszpor­
tu handlowego zasadniczo nie jest oależne od ia -  
tegorji patentu.

„Z A Ł A T W IE N IE  1»ILNE“, PRZEW O RSK: 1 ) 
Narazie jeszcze nie ogłoszono b liższym  szczegółów 
codo wydania legiiymacyj i zniżek kolejowy-h aa 
wystawę krajową w  Poznaniu. 2) Wątpimy 
pi-ośba taka do Dyrekcji Kolei odniesie skała.

M. S. KFAKÓ W ; Jeżeli ibj.ął Para przedsięjbBa - 
stwo handlowe po żonie, to jest Paa. udpowjaitau 
ny za podatek przemysłowy za bata ubiegi.-. Mofa 
Far ewentualnie wmieść prośbę o dai o w t o  C*L 
setek zwami. «

P A U L IŃ S K A  16: Kurs dolara wynosi 30 HFJ 
1922 — 3,852 mkp, 20. V. 1922 —  4,002, 28. ,VIL UdS. 
5,880 a 8. I. 1923 —  19,255.

S T A Ł Y  AJBONiENTI . Kursy tych waJot w  pm*j 
danym przez Prtraa dniu uyłj te same jak ,

GISŁoA— KR.ETN: Proszę się zwrócić
do odnośnego towarzystwa z  odpowiedraiean a ą jw  
dniem. W  bliskim czasie mas prawa ta b y  u r »  
gułow .a w  droGtad umowy odędzyraarodiowe* «_
Austrją.

J. A . Z.: Patrz poprzednu odpowiedź:
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  TODhtOłtZU.

ślnik, zaitrudniaijący tylko jodu*; siłę pomoesuao. 
nie jest, według niedawnego orzeozenlia Sądi Naj 
wyższego, obowiązany do wykupdenia patentu.

K A D E ^ Ł A K E .
Za runrykq tq redakcja nie odpowiada.

Wszech nauk lekarskich

Dr. med. JakóbTiger
były długolehii lekarz klinik berlińskich

osiedlił się 675

w JoTCdwowle (gynek)
LEKARZ B IW T Y fT A

JUKOB W HM ^S TEIN
ordynuje

w TAR.MOUilE, przy uf. Kapitulnej 10
obok placu Rybnego

PORCELANĘ i K R Y S Z T A Ł Y
z fabryk kr&,owych i zagranicznych 57)et 

n a j k o r z y s t n i e j
kupuje s ę w znanei ze solidności firirie

JO ZEF STEIN K ETZ

KORlERCJALISTA
były prokurent poważnych zakładów pizemy- 
sławo- handlowych z  wieiOietoi? praktyką w e 
wszystkich działach, pracowita ii siumienna 
siła poszukuje odpowiedniej posady w  przemy­
śle lub handlu. Referencje pierwszorzędne. Ł a ­
skawe zgłoszenia „Sub pilność i soLdr ość;‘- do 
Aflminist -aoji p ło w ego  Dziennika“. 582v

UWAGA!
Nowo otw arty  Magazyn borofeltcii damskiej 

poleca na sezon wiosenny najnowsze modele 
P-o cenach konkurencyjnych

8 - s e n r y t e  F i n k ,  G r o d z i e  9 , 3 /a**

albo na 
deólijP r i j i c i ź  o s c k i ś ( : e

charakter pisma, zakomuni«ui mię, rok. miesiąc uro 
7̂.«nia. otrzymasz szczegółowa analizę charakteru,

określenie zalet, wad. zpolności, przeznaczenia. Nade­
słać zł. 'd linearni znaczki pocztowe) Warszawy, psy- 
cho r̂afoloęr. Szyller--Szkolnlk, Nowowiejska 32, Redakcja ,SwH*

NAJROW SZE 
K flTER jftŁY  NA

poleca fabrvka liranek 
M. W  E I T  i K R  ,O W ,  UL. C R tU Z K A  L. 71
2459x obok Wawelu końcowy sklep

FIRANKI

Z okazji zaręczyn 
Bejaminem Elschem 
iac»& 580

p. Mani Traubówny z  p. 
zasyła serdtezrae gratu- 

Franią ScbwarzówiUk
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WiEdcmości z kraju
List z Rzeszowa

Z  okazji rozpoczęcia piątej „A lijah*. —  W iee lo­
katorów. —  Zmiany w  Sądzie. —  Ujęcie niebezpie­

cznych bandytów.
Rzeszów, 14 marca.

Staraniom tut. org. „Hechaluc** odbył się onegda.j 
wieczorek z okazji otwarcia bram Palestyny w 
związku z rozpoczynającą się piątą ..alijab". Na 
program  złoży ły  się: zagajenie wygłoszone przez 
przewodu, org. „Hechaluc* p. Brucknera, ciiór mlo 
dzieży, jediioakłowy dramat, deklamacja i kilka 
pięknie wykonanych żywych obrazów. Czysty do­
chód z tego sympatycznego wieczorku młodzieży 
chaluoowej został przeznaczony na cele wycho­
wawcze chaluców.

Wniesiony przez Rząd do Sejanu projekt pod 
wyżki czynszów spotkał się i  u nas z ostrą kry­
tyką wszystkich ' prawie sfer ludności. Dowodem 
tego był tłumny w lec  lokatorów  odbyty dnia 1C b. 
m. w  saiłi Rady Miejskiej, na którym zebrali się 
bardzo licznie urzędnicy, kupcy, rzemieślnicy i 
robotnicy. Referenci zebrania przewodniczący 
stow. ochrony lokatorów  Dr. W ang i Dr. Iiopfcn 
przedstawili w  swoich referatach obeaną sjrtna­
cję gospodaii cza Państwa, która nie pozwala na 
wprowadzenie w  życie rządowego projektu o pod­
wyższaniu ozynszu. W yw ody mówców zostały 
przyjęte z  żywem uznaniem, a przedłożone rezolu­
cje ostro protestujące przeciw nowemu ciężaro­
w i ludności miejskiej zostały jednomyślnie uchwa­
lone. Uchwalono zarazem zwrócić się ze stoso­
wnym memorjałem do Rządu, Sejmu i Senatu, oraz 
wezwać Radę Miejską, by, jiak irme reprezentacje 
gmin miejskich, zaprotestowała przeciw nowemu 
projektowi.

W  związku z wejściem w  życie nowej organi­
zacji sądownictwa utworzono nowy etat sędziow­
ski w  tutejszym sądzie grodzkim dla spraw cy 
wilnyeh i  wekslowych, który obejmuje dotychcza­
sowy sędzia grodzki w  Łańcucie Górski miano­
wany ostatnio sędzią sądu okręgowego w  Rzeszo­
wie. W  tut. sądzie okręgowym  przeniesiony zo­
stał w  stan spoczynku sso dr. Saimolyk, dotych­
czasowy wiceprzewodniczący karnego senatu ape 
lacyjnego, a na jego stanowisko powołano sso. 
dra Byszewskiego, dotychczasowego przewodni­
czącego t. zw. karnego senatu jednostkowego, któ­
re to stanowisko obejmuje obecny naczelnik sądu 
grodzkiego w  Tyczynie dr Kuliński. Dotychcza­
sowy wiceprzewodniczący cyw ilnego seaalu ape­
lacyjnego sso. BojdooRi został mianowany w ice­
prezesem sądu okręgowego w  Nowym Sączu, a 
jego miejsce zajął sso. Kukulak dotychczasowy 
wiceprzewodniczący trybunału cyw ilnego I. imatan 
cji. W  miejsce podprokuratora dra Szewczyka, 
przeniesionego w  tym charakterze do Now ego Są­
cza, powołano dra Jedliazkę sędziego grodzkiego 

- w  Żmigrodzie.
Dnia 2 bm. ujęto w  stodole w  Zalesiu podczas 

obławy Florjana Ząbkowskiego podejrzauego o 
ciężkie uszkodzenie ciała dwóch posterunkowych 
PP. (o  ozem swego czasu doniosłem) i w iele in­
nych rabunków. ZaLkowski przyznał się częścio­
w o do zbrodni mu zarzuconych i w yjaw ił swoich 
spólników niejakiego Piotra W ijow skiego i Lu­
dwika .Kielara, który (jak doniosłem) został pod

czas grudniowej kadencji przysięgłych uwodnio­
ny od zbrodni morderstwa po poprzedniem dwu- 
krotnem skazaniu na śmierć. Wspomnianych zbro­
dniarzy w raz z Matyldą Sniegowską, która ich 
ukrywała, odstawiono do więzień tut. sądu okrę­
gowego. Rad.

List z Przemyśla
W  obliczu odwilży odwilży. — Z Rady miejskiej. 
— Wypuszczenie na wolną stopę p. Lothringera.

(Ko*-, w ! ) Przemyśl, 15 marca.
Starostwo lut. wspólnie z magistratem poczy- 

niol pierwsze przygotwania dla akcji przeciwpo­
wodziowej. Wszystkie miejscowości leżące w  po­
bliżu Sanu i W jaru a narażone na ewentualną ka­
tastrofę, przydzielono do ośmiu utworzonych od- 
cinków ratowniczych. Akcję ratowniczą nad od­
cinkiem przemyskim, w  skład którego wchodzi 
miasto oraz najbliższych oóm gmin, objął p. bur­
mistrz Krogulecki. Znakiem ostrzegawczym zbli­
żającej się katastrofy będzie bicie dzwonów i sy­
gnały syren kolejowych. Będzie rzeczą lokalnego 
konnitelu na wypadek powodzi przygotować po­
mieszczenia dla delożowanych rodzin.

Na ostatniem posiedzeniu Rady m iejskiej refe­
rował wiceburmistrz dr. Reichiuam budżet gminy 
na rok 1929/30. Wedle preliminarza dochody prze­
widziane są na kwotę 3,163 000 zł, z czego na do­
chody zwyczajne przypada kwota 2,075.000 zł zaś
1.080.000 zł na dochody nadzwyczajne. Wydatki 
są preliminowane na kwotę 3,163.000 zł, w  tero 
zwyczajne wynoszą 1,708.000 zł. nadzwyczajne
1.415.000 zł. Pod yskusji Rada uchwaliła odesłać 
budżet do komisji budżetowej, w  Skałd której w y­
brano radnych: burmistrza Kroguleokiego, w ice­
burmistrza Reichmana (re f ), inż. .Tawetza. dra 
Dobrzańskiego, inż. Bystrzyckiego, Abr. Laufera, 
gra Grossfelda. ks. dra Wąsika, Złotnickiego, Sta­
cha. Kurnlkę. dra Żaczka i Smyczyńskiego.

Aresztowany z powodu niedokładności kaso­
wych przedstawiciel wielkich firm kolonjalnych 
na Przemyśl jak Satu.rnia, Sehiclit i in. kupiec 
Maks Łothringer, zoslał onegdaj wypuszczony na 
wolną stopę.

„B EZPIEC ZEŃ STW O " W  W AR SZA W IE . Dla 
charakterystyki warunków bezpieczeństwa w  
W arszaw ie godzi się zanotować fakt następujący. 
Magistrat W arszaw y zakupił i uruchomił samo­
chód pancerny typu pół- wojskowego, dla przewo 
zu pieniędzy.

GO SZÓSTA P A N N A  W  ŁO D ZI ZOSTAJE STA­
R Ą  PA N N Ą . Wedle ostatnich danych statystycz­
nych. Łódź liczy oueonie przeszło 600.000 mieszkań 
rów.

Na 100 mężczyzn przypada w  Łodzi 108 kobiet, 
czyli, że co szósta zostaje stara panna.

EROTYGZNE TŁO  SAMOBÓJSTWA 80-ŁETNTE 
GO STARUSZKA. Samobójstwo o  niezwykłym cha 
rakterze miało miejsce w  W arszaw ie przy ul Fre 
In 36. Okolic.ziności przedstawiają się następująco-

Przy  ul. Grzybowskiej 56 mieszkał 80-letr.i sta­
ruszek Andrzej Kowalczyk Przed dwoma laty 
staruszek pokłócił się ze swoją żoną młodszą od 
niego o kilka zaledwie lat Odtąd kłótnie stały 
się w  pożyciu staruszków zjawiskiem dość czę- 
stem. Wkońcu żona opuściła Kowalczyka i za­

mieszkała W mieszkaniu syna przy ul. F ic  la 36. 
Teraz dopiero staruszek odczuł.'że slra-cil ostatnią 
podporę. Skarżył się przed sąsiadami, że nic mo­
że żyć bez żony. Toteż sąsiedzi i krewni podjęli 
starania, aby staruszków pogodzić. Starania te 
rozbijały się początkowo o  upór i ambicję sta­
ruszki, onegdaj jednak wyraziła nareszcie zgodę 
na powrót do męża. Uprzednio — w tiiy-1 życze­
nia jej miał przyjść do idoj mąż, by prosić ją 
osobiście o przebaczeni s Kowalczyk, plącząc 
z radości, zadośćuczynił starczemu kaprysowi zo­
ny. W  pewnej chwili Kowalezykowa oświadczy­
ła, że mąż już nie podoba się jej...

Staruszek opuścił mieszkanie. Po upływie kil­
ku godzin wrócił, przyniós łz. sobą flaszkę'ługu  
i wychylił pół butelki gryzącego płynu. N iezw y­
kłego desperata w . stanie b. ciężkim odwieziono 
do szpitala Dz. Jezus.

Z życia młodzieży akademickiej.

Walny Konwent Wyborczy SKA* 
„£munah“

Onegdaj odbył siię W olny Konwent S K. A. U. J. 
„Fjmiirtah“ , P o  odczytaniu protokołu z  ostatniego 
WaiLnego A. C. składa sen jo r  J. Schachter sprawo­
zdanie za ubiegły semestr. W  krótkim szkicu przed 
stawia referent tok prac związku, charakteryzując 
zwłaszcza nader owocną pracę na terenie Stow. 
Ognisko, funduszów palestyńskich i pracy kultu­
ralnej. W alny Konwent uchwalił po wysłuchaniu 
sprawozdania, jakoteż referatu kasowego —  lima­
nie dla ustępującego senjanału, z  szcaegjółnem po­
dziękowaniem dla Bb J. Schaflutera i I. Szuberta. 
P o  dokonaniu wyboru władz w  składzie: J. Scha­
chter —  senjor, I. Szubert —  oosenjcr, E. Fend- 
cliel — fuksmaior, J. Ruampler —  scriptor, —  Kon­
went uchwalił wyrażenie podziękowania: Reda­
kcji ,/Nowego Dziennika" za pomoc okazywaną W 
piacy, starym Panom za ich aktywność i owocną 
współpracę w  ubiegłym semestrze. Po  załatwienńr 
wszelkich innych wniosków tyczących się spraw 
ściśle wewnętrznych Bb. senjor zamknął Konwent 
z wezwaniem do Braci, by w  kontynuowania prs. 
cy przez obecny senjorat okazali się nadał kar­
nymi i  dyscyplinowanymi członkami Organiaacj- 
Sjońskiej i Korporacji.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOW SKICH  

K R A K O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI
Niedziela: 3*30 pop. i  85S0 wiecz. „Bula(j Łap- 

oaiti!** (występ „Azazeliu").

T E A T R  IM. JULJUSZA SŁOW ACKIEGO

Niedziela: pop. „Pod zarządem przymusowymi
(ceny zniżone); wiecz. „Muszka".

Poniedziałek: „Krakow iacy i górale" (ceny zni­
żone), wiecz. „Madame Sans Gene" (przedst. po­
pularne —  ceny zniżone).

T E A T R  RE W JO W Y „G0NG“  (U L . R A JS K A ) 
(cuu/.iennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej.)

Niedziela: „T illi bom* (3 przedstawienia — gość. 
wy.st. Jerzego Borońsk:ego).

Poniedziałek: „T illi bom ■ (gośc. wyst. Jerzego 
Borońskiego).

r o z m a it o ś ć ;

Noblle broni sie
„United Press* ogłasza rozmowę z generałem 

Nohilem, który usiłuje zrehabilitować się w  o- 
czach opinjii publicznej. Noblle zaznaczył, że nie 
popełniono żadnego błędu przy kierowaniu stat­
kiem „Italia". „Nlie jestem w  stanie wystąpić prze 
cawko oskarżeniu, ponieważ go nie znam — o- 
świadczył Nobile, „Dotychczas nie wiem nawet, 
co ono zawiera. Jeśli się mniic oskarża o rozmai­
ci błędy, powinno mi się dać możność obrony. 
Nie mogę też odpowiedzieć na krytykę w  sprawie 
składu załogi „ItaJiu‘‘, ponieważ nie wiem, do cze­
go się ta krytyka odnosi. Żaden z członków ko­
misji śledczej nie miał tych właściwości, by być 
kompetentnym sędzią wtej sprawie. Warto zazna­
czyć, że przed komisją zjawił się w  roli świadka 
pewien wyższy oticer, który przed trzema laty 
skazany został na miesiąc twierdzy za czyn prze­
ciwko mnie skierowany. W  sprawie uratowania 
mnie jako pierwszego przez lotnika Lundborga 
rui* TTmyn nic do dodania do słów samego Lund­
borga i Behouneka".

Mróz lako tortura
Nowojorski szef poiioli Growtf WaWan wpadł na 

«rygbialoy pomysł, by i  panujących mrozów oczy

nić torturę dla wydobycia zeznań od aresztowanych. 
Ujęto mianowicie pewneog sprawcę napadiu bandy­
tów na policjanta, który jednak nie chciał absolutnie 
wydać swoich spótoilków. Na rozkaz dyrektora po 
Boji rozebrano go i wsadzono go do zimnej celi. Po 
półgodzinnym w  niej pobycie wydać bandyta swu. 
■ich sffróbiikoów. Szef now oj orski ej policji tak tak du 
mny ze swego wynalazku, że nie obawia się nawet 
głosów prasy. Działo się to w  Nowym Jorku w  lu­
tym 1929 roku!

Ćwiczenia wojskowe 
przy 25 stopniach mrozu

Komisja wojskowa Izby francuskiej rozpatrywała 
interpelacje wniesione przez posłów w sprawie ćwi 
czeń francuskiej armii otapacyjaiej podczas nieda­
wnych bardzo silnych mrozów. Minister spraw woj 
skowych Painleve wszczął w tej sprawie dochodzę 
nia i złożył komisji wojskowej swe sprawozdanie o 
reżuilftaitach śledztwa. Okazajo się, że rzeczywiście 
odbywały się nieraz przy 25 stopniach mrozu marsze 
1 ćwiczenia, co wywołało nietyłko choroby, ale na­
wet i wypadki śmierci. Socjalistyczny organ „Po- 
pulaire" donosi w związku z tą sprawą, że do 5 mar 
ca br. zmarło w  pojedynczych garnizonach armji o- 
kupacyjnej w  Nadrenii 348 żołnierzy. Wdrożono po­
stępowanie dyscyplinarne przeciwko jednemu geme- 
zatowi i kilku wyższy w  oficerom.

Stracenie „człowieka, który 
miał tysiąc kochanek"

W  Liverpolu dokonano wyroku śmierci przez po­
wieszenie na osobie 21 lat liczącego mordercy ko­
biet, Regiinakla Ciarkę. Ciarkę zadusił swoją gospo 
dynię, ponieważ zażądała od mego zapłacenia czyn­
szu. Usiłował też udusić córkę go-spodyni, ale w  o- 
statniej mimiucie mu przeszkodzona Studjował on na 
uniwersytecie Princetown w  Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie uchodził za jednego z największych u- 
wodzidełi kobiet. Następnie przeniósł się do Anglii, 
gdzie dalej wprawiał swój proceder. Miał też nieby 
wałe powodzenie u kobiet, stąd pochodzi jego przy 
ćornek „człowiek, który miał tysiąc kochanek". Pro 
ces przed trybunałem ■ karnym w Livorpolu t-rwał 
tytko pięć minut. Na pytanie bowiem przewodniczą 
cego trybunału, c .y  poozuwa się do winy, odpowie­
dział Cianke lakonicznie głośno: „tak". Na następne 
pytanie, czy zdaje sobie sprawę, że czeka go kara 
śmierci, odpowiedział znowu „yes, lord", wobec cze 
go sędzia zamkną! rozprawę . wydal wyrok śmier­
ci. który obecnie został wykonany.

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „śfcYODAH" (Ry 
rek Gł. 29). Dziś, o godz. 6.30 wlecz, plenarne zebra 
alb członków, połączone z referatem Dr* Terły.



Str. 12 „N O W Y  DZIENNIK", poniedziałek i8. 3. 1929 Nr. 75

Dzfat szachowy „Nowego Dziennika
pod redakcja H. Chwojnika
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ZADANIE NR. 150,
Ułożył L. de BalL

Białe': Kb2 Ftiha, ix5 , Sb8, Se8, Pd4, e7 (7 fig.). 
Czarne: Keó, Lb7, Sa2, Pa6, ©4 (5 fig.).
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Mat w trzech posunSędłaęli

PART JA NR. l i t
grana na turnieju w  H-zting- (grudzień i928). 

W iera MIeńv*.yfc. J, RełHr.
Białe: Czarne:
<n2— a4 S®8—-f6
2. c2—o4 e7- -eó
3. Sb l— c3 Li8— b4
4. Doi—<-2 c7—c5
5. Sgl—f3 SbS -có
6. d4Xc5 Lb4Xc5
7. Lcl—f4 1) <17-dS
8. e2— e3 0—0
9. L f i— ez di5Xc4

10. Le2Xo4 Sc6—b4!
11. Do2— <s2 9b4—dS
12. u—0: Sd5Xc3
13. h2Xc3 b7— dó

,14. W fl-  -dl JJ8— e7
15. Lf4—g5 3) h7 -h6
16. Lg5— h4 LcS— b7
17. Sf3— e5 g7— g5 !
18. I  H --g3  Wf8— dS ? 4)
!9. Se5— g4l Sf6Xg4
40. De2> p4 WidBXdl -H
21. W a lX d l Wa8—d)8
22. W d lX d S -H  De7XdB
23. ti2—h4' 5) Kg8— g7
24. Lg3—f4! Lc5—t?
25. h4Xg5 h6Xg5

26. Lf4— e5 -j- 
27 Lc4—e2!
28. Dg4— h5-r
29. f2—i  14
30. Lc2—d 3 + ! 8)

K g7-g6  6) 
Le7—f6 
Kg6—f5 

Lf6Xe5 7) 
Czarne się poddały.

U W A G i:
1) Znacznie lepiej jest grać w tej pozycji 7. Lg5, 

żeby utrudnić d5.
2) Czarne mają inicjatywę.
3) Lepiej późno, niż nigdy! Posunięcie 7. Lf4 eka 

zafo się stratą cennego tempa.
4) Błąd! Należało grać 18.., h5 z wygraną pozy­

cja dla czannych.
5) Początek pięknego afaiwu końcowego.
6) Albo z6. .GgO, 27. Dh5 Lf6, 28. L X e 6 !! i białe 

wygrywają.
7) Groziło 30. Dh7-|- l mat.

8. Końcową ozesć pantjj mroda mistrzymi świata 
grała znak omie.©. Pinzeciwmrók jej jest jedmym z czo­
łowych graczy Czechosłowacji i zaprezentował swo 
je państwo na otan<pjadiziie szachowej w Hadze. Na 
tu-rmdpii w HasfcŁngs zdobył on trzecią na®rxtę (I. 
— H. Sfceinar, II. — Prśce).

KOŃCÓW KA NR. 112.
Ułożył N. Iwanow.

Białe: Ka5. Sd3 Pc5, e5, e6 (5 fig.).
Czarne: Kfó, Lh7, Sh4 (3 fig.).
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Białe zaczynaj* i wygrywają.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 111.

1. Ke4 h2 (S e2 +  2. Kf5).
2, KR g2 3, Wh8-j ■ Kg8. 4. W Xh2 g l D4 Wg2-t- 

DXg2. P a l

KRONIKA SZACHOWA.

ŻYW A DZIAŁALNOŚĆ WŚRÓD SZACHISTÓW 
rOLSKlCH NA PROWINCJI (z wyjątkiem Krako­
wa). Szachiści polscy na prowincji wykazują bardzo 
ożywioną działalność Rozgrywane są ieden Za dru­
gim turnieje, które s,kupią.ą liczne grono amatorów 
gry Szachowej. Podajemy tu wynik: kilku takich tur­
niejów.

BIELSKO. Turniej o mistrzostwo na nw 1929 sku­
pił 15-tu najlepszych graczy okręgu. Pierwsze uucP 
sce w tej walce zdobył p. imż. Fussgengec, który ®-i 
trzymał tytuł mistrza szachowego okręgu Bielsko—i 
Żywiec na rok 1929. Wynik iiiż. Fur.sgein,gera modna 
nazwać rekordowym, ponieważ z 14-tu pantyj osy-, 
sikał ort 13 i pół punktów >

D ugie miejsce zajął mistrz ubiegłego roku. p. Dr. 
Klar z 10 i pół punkiami. Trzecią i czwarte n a jta j ;  
podzielili p,p. .Karfiol i Rakower po 10 pudotónr.

Piąte miejsce zajął p. Janosz (9 punktów).

LUBLIN. Mistrzostwo miasta zdobył p. EćeasfceJi, 
młody i bardzo obiecujący gracz Na drug«*r mlci  
ser stanął p. Mendlewictz, graoz o ogromne k , ijbl^ 
i wytrwałości (o poi punktu w  tyle).

Faworyt turnieju, p. kpi. Bortkiewicz, siał 
swoich sił i zająi ieomp z osrtatuJćh miejsc.

NOW Y TARG. W  turnieju o u „jfcnostwc naaata 
pierwsze miejsce zajął młody i bardzo uzickw*k/Jj 
gracz, p. Salom ot. Frey (Sekcja szachowa 2 K. S. 
,,Hagibor“ ). Następne miejsce zajęli: Bochyńsk1 (Pol 
ski Kiuib Szachowy) 10 1 pół p„ Kogeł 10 jc, L B it ,  
s^ein (Hagibor) 9 i pól p., Kleppel i Morgenstern po 
7 pumiktów).

Należy podkreślić piękny rezultat Seucj. s zyb o ­
wej Ż. K. S. „Haiibor", któiej członkowie mimo 
silnej konkurenci! zajęli pierwsze 1 czwarte mujsca

785PZI BEDAKCJI

J. K. TRZEBINIA : Już 5... Del ńle ^est uayjiep- 
sasem posumięaiem (5. Lg łl). W  puurydji po 6-tem
posun.ęciu białych mogą czarne grad U. SI6 7. Sc3 
Le6. Posunięcie 6. 12 również nie daje czurayu 
gorsaej partji

MROŹ KORESPONDENCYJNY.

2. Auerbaóh
3. Hennenberg
6. Inż. Hoffmann
7. Balkon
S. Ka mpf
9. F rey

10. Izales

35. Se8 ■—  g7 
15. d5 X

31. So5 X  ®6 
19. Ldfo —  c7 
16. Lg2 —  h3 

1. c7 — c5

Żądat  w  APTEK ACh i DP.OGERJACH —  w e d łu g  przepisu

Dra mad. ST. BREYEPA
ZI&ŁA
piersiowo

stoteuzne w  gruźlicy, 
katarach piersiowych, 
ostrzełowych, zaflegmie- 
niach, kaszjacn, astmie, 
oiraz jako środek wzma­

cniający ptaca.

Cena zł. 3*50.

ZIOŁA
aa przemianę materji

stboteczne jako czyszczą­
ce krew w reumatyz- 
mach, artretyzimach, li­
szajach, Jcrollach, ozera 
kach, WTtzodach, fistu- 
lach, ropieatiach, nieczy­
stości cery, zwapnieniu 

tętnic i otyłości.
Ceną zL 3‘50.

Za opla!; pocztowi za zalitzka dolicza sic ri 1 psdefka zt.1'8!, ad Z, 3,4 pudełek zł- Z'— , od 5 da 10
W y r a b i a  i w y s y ł a :

Mr. farm. FELIKS Z E L I N S K I  i B. P
Kraków-PodcFÓrze Ł. 1P D

Na żądanie wysyła się darmo brosiurkę*. „Jak edayskać idrowie II Nieillezonn stość listów dilęk 
estyii Lecieaie ziołami*. || iudzi wyleczyło się

ZIOŁA
iolądkowo-kiszkowe

skuteczne w  usitrych : 
przewlekłych i atarach 
żoląa-owo kiszkowych, 
chorobach w ą t r o b y ,  

kamieniach, żółtaczce. 

Cena zi. 3*—.

ZIOŁA
dta nerwowych

sikiuiteczne w  nerwowych 
bólach głowy, biciu ser. 
ca, bezsenności, nerwo­
wej niestrawncści, ogól­

nemu osłabieniu.

Cena zł. 4*—.

zł. 3 —  IZ pudelek opisuj |

E T O W S K !  1
czynnych świadczy, ie fyeiiirc 
powyłszemi ziołami.

IŻ»ft5i£D2lti

W yjazd  d o  W arszawy zbyteczny!
ZałaFa^amy ws.7dkdc złeceoea w  sądach, urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach finanso­
wych i wszystkich innych w War: zawae, cale] Pol­
sce 1 zagranica.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
ko we poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po­
średnictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
weksk. Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO .POMOC PRAWNO - HANDLOWA* Warszawa, 
Nowy Świat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

A A A A  A  A A A A A A A A A  A A A

Normalny rozwój dziecka
jest zapew niony, g d y  sle i3 cd  

urodzenia ^lef^gn uje

PUDREM  i MYDŁEM 
B E B E  S Z O F M A K A

1 POTOKOL
/MTUCz7hR0klNNV

TŁU S Z C Z  JADALNY 
fiWABANTOWANB CZYSTOŚa 

RABCZO EKCNBMICZNY
Z A W iE k A J M T jS  ?. TŁUSZCZU

Reklama
dżwimłą handlu!

Poleca też Olej rycynowy medyczny i technirzm 
Olej ińi my rafinowany : fcchniczns 
Olej rzepakowy jadalny techniczny 
Olej kokosowy techniczny 
Masło roślinne „Potokana* .margaryna;

W INCENTY ROSZKOW SKI, L ii KOW
Mikołajska L. 3 2  — Telefony Nr. iC19, 4140

Główny r.astępca i skład fabryczny 
Sp. Akc Fabryki Olejów i Tłuszczów Roś’innych 

,). D- POTOKA Synowie, 3ę«izin-Małobądź

A A A A A A A A A A A A A A A A A
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WfiChÓi: 
słońca 

5 m. 48

Marzec

17
Niedziela 

5 W eadar 5689

Zachód 
słońca 

17 m. 41

JPO ETA  I ZBRODNIARZ -  CZŁO W IEK  
M ASKI".

pod tym tytułem wygłosi Tedaktor Dr. M. Kanfer od 
czyt w  &odę, dinia 20 bm. o godz. 7 wiecz. w Ko-le- 
gjnm Wykłaaów Naukowych. Tezy odczytu: Dlacze 
■go się człowiek maskuje? Pokrewne pierwiastki u 
zbrodniarza i poety. Goethe, jako psychopatołologi- 
,<jbo stofiujm. Apodogja kłamcy. Wielki inkwizytor. 
iFeoomeo nadlkompensacii. Raadwojenic aktora. Szu 
■biesiiica na scenie. Człowiek maski w  życiu codzien 
-nem. Film zbrodni, czy zbrodnia fMmii.

' Znowu sfingowany napad 
na inkasenta?

W czoraj o  godz. 4-tej nad ranem zgłosił się w  
komisariacie policji Grzywa Stanisław (lat 26) 
egzekutor Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
iWzaj. w  Krakow ie, zam. w  Prądniku Czerwonym, 
będący w  stanie nietrzeźwym i podał, że gdy wra 
cał •  grruiny Bieńczyce i innych gmin powiatu kra 
kowskiego, $dzie przeprowadzał egzekucję od 
diiia 11 bm. i był w  posiiadamiiu kwoty 1200 zł, 
został napadnięty przez nieznanych mu osobników 
na A lę ji Królewskiej, między mostem kolejowym 
przyczem jeden z tych osobników uoerzył go rze­
komo laską z tyłu w  głowę tak, że upadł i stra­
c ił przytomność; w  tym czasie skradziono mu 
z  tylnej kieszeni spodni portfel w raz z powyższą 
kwoią.

Przesłuchany dalej Grzywa przyznał się, że po 
powrocie z Bieńczyc do Krakowa był w  cukierni 
Michalika przy ul. Floriańskiej, gdzie zjadł kola­
cję, w ypił wódkę i piwo. U Grzywy nie znale­
ziono widocznych znaków uderzenia na głowie, 
natomiast ma on w  okolicy prawego oka duży 
siniec. Dochodzenia w toku.

— Z O K A Z jI IM IE N IN  M A R S Z A ŁK A  J. P IŁ ­
SUDSKIEGO wydał zarząd główny związku Strze 
letk iego nalepki z jego podobizna Nalepki w  ce­
nić 20 groszy za sztukę są do nabycia we wszyst­
kich kiosk ad), oraz w  Związku Legjonistów  na 
Wawelu (budynek poszpitalny). Dochód przezna­
czony na cele kulturalno- ośw iatowe Związku. 
Ze względu na w ielki popyt wskazane jest wcze- 
śriejsze nabywanie.

Staraniem sekcji odczytowej Komitetu obyw a­
telskiego ku uczczeniu imienin Marsz Piłsudskie­
go  odbędą się uroczyste w ieczory i odczyty w  nie 
dzielę- 17 bm. dla szerokich warstw  ludności w  
szkołach na przedmieściach.

— Z okazji imienin Marsz. Piłsudskiego odbę­
dzie się w  Krakow ie zbiórka na cele budowy 
Jiom u- Pomnika** w  Oleandrach.

Komitet obchodu zwraca się apelem do obywa­
teli miasta Krakowa, by w  dniu 19 bm udek-o 
*owaJi domy chorągwiami o barwach państwo 
''Tych i miejskich.

Staraniem Krakowskiego Koła Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej wygłosi w  dniu 22 bm. o go- 
'kinoe 18-tej w  sali Garnizonowego Kasyna Ofi- 
^ersikiego, ul. Zybłikiewicza 1 w  Krakowie p. Ce- 

Jellenta z W arszawy odczyt pŁ: „Marszałek 
Tibudski jako pisarz i mówca** Wstęp bezpłat- 

Za zaproszeniami, które wydaje sekretarz Ko- 
g* T. W. W. w  budynku Kmdy Placu, plac św. 
^•gdałeny 2 — I. p.
. — KRÓL.- WĘGIERSKI KONSULAT W  KRA  
j^OWiE zawiadamia, że p. Wojciech Marchwicki,

ól. Węgiersku konsul, wyjechał w  sprawach u- 
^yd**wych na 14-dmowy pobyt do Budapesztu 
S tę p u je  go p. rotmistrz Mikołaj Schabł. 
v  206-829 LUDNOŚCI L IC Z Y Ł  KRAKÓW  

OlśCBM 1928 R. wedle danych miejskiego biu- 
^statystycznego, nie licząc załogi wojskowej, 

powyższej przypada na kobiety 114.639 
Procent), na mężczyzn 92190 (44£7 procent).
Żydów w  mieście wynosi 52.292 (25,28 pro 

chrześcijan 154.537.
Rw* KUPIECKI odbędzie się dzńś o godz.

_staranićm Krakowskiej Kongregacji Kapiec­
ie *  ' Kraokwskiego Stowarzyszenia Kupców w 

Maołpoiakiego Towarzystwa Rolniczego (pl. 
Wy- ̂ P - )  Przedmiotem obrad, będą spra

Niebezpieczeństwo powodzi maleje z dnia m  dzień
Jak wynika z wczorajszego komunikatu woje­

wódzkiego komitetu powodziowego w  Krakowie, nie 
bezpieczeństwo powodzi maleje, a to dzięki stopnio­
wemu, miarowemu topnieniu lodów.

W  dniu wczorajszym Wisia byta wolna od powlo 
ki lodowej na prze-slrzeni od ujścia Przeniszy po 
Brzeźnice, czyli przeszło na 44 kilometrach. Lód w 
dalszym ciągu kruszeje i zanika, a topiąc s;ę wpły­
wa nieznacznie na stan wody w Wiśle.

W  ostatnich 24 godzinach zanotowano w Krako­
wie podniesienie się wody w Wiśle o 22 ctm, czyli 
o 18 ctm ponad stan normalny, inne stacjo wodo- 
wskazowe podają podwyższenie się poziomu W isły

w ciągu ubiegłej- d.oby, jak następuje: w  Tyńcu 9 
oto., w  Czernichowie 2 ctm, w  Smoiicach 10 ctm, w. 
Dworach 8 ctm, w Pustymi 0.

Z p.o-wodu nocnych przymrozków Dunajec pod 
Nowym Sącz .-ni o.padl od onegdaiszego wieczora o 
6 ctm.

Możliwości powodziowe maleją. Woda spływa czy,
sta. Gromadzenia się lodu uigdzie nie zauważono.

» * *•

Pod Krakowem koryto W isły w pobliżu obu hrze 
gów wolne jest memia.1 całkowicie od powłoki lodu 
wej. Również na środku rzek,i lód zaczyna pękać*

bziwne stanowisko najmiodszego radesr z Podgórza i więksieśei
Klubu mieszczańskiego.

Wiczoraj przynieśliśmy już w  części nakładu wia 
domość o uchwale Rady m. Kratkowa co do zniesie 
uia z dniem 1 kwietnia br. opłaty mostowej, pobie 
■rancj od trzech lat za przejście przez stary mosit 
podgórski. Uchwalę tę powitał ogół ludności miasita 
ze zrozumiałem zadowoleniem, Doszła ona do siku 
tiktu wśród osobliwych warunków, rziu-ających ja. 
sbrawe światło na stosunki w  krakowskiej -Radzie 
miejskiej, to też wanto uchwale tej poświęcić parę 
słów. Przypomnieć przedcwszytikiem należy, że pod­
czas zeszłorocznej dyskusji budżetowej prezydium 
miasta zażądało reasumoji zapadłej poprzednio u- 
chwaly co do ziri.esienia opłat mostowych od dzieci 
i robotników, w-iska żując na techniczne trudności przy 
wykonaniu tej uchwały. Wzamian za tę reasumcię, 
prezydium miasta złożyło oświadczenie, że opłaty 
mostowe stawia po raz ostatni dc- budżetu i z dniem 
1 kwietnia 1929 r. zaniecha pobierania tychże.

Wobec tego oficjalnego przyrzeczenia, danego 
przez zarząd miasta, stanowiło przykrą n espodziart 
kę dla niewtajemniczonych, kiedy w  wydrukowanym 
preliminarzu budżetu znaleźli w dziale VI. dochodów 
pozycję 150.000 zi. jako dochód z opłat nostowych 
Socjaliści i niektórzy Podgórzanie przygotowali na 
Radzie miejskiej kamipanję przeciw tej pozycji, żąda 
jąc od prezydijum miasta dotrzyma ni a zeszłoroczne 
go przyrzeczenia i atakując je z powodu wstawie­
nia do budżetu dochodu z tego źródła, wbrew dane 
mu pr.zylz,eczeniu. Sprawę wyjaśniło oświadczenie

prezydenta m. sen. RcMogo-, że prezydijum miasta by 
najmniej nie zamierzało uitirzymać opłat mostowych 
i w  pierwotnym projekcie- budżetu, z którym przy- 
szło na komisję budżetową, pozycr tej nie było. Do 
pLero na komisji budżetowej został zarząd miasta 
zgwałcony (dosłownie!) pnzez większość komis®, 
która na wniosek świeżo-upieczonego radcy z Pod­
górza, Dra Oberiandera, uchwaliła wstawać do bu­
dżetu kwotę 150.000 zł. z opłat mostowych. Szkoda 
rozwodzić się na ^głębokiemi** i pełhetmii tirosiki o 
, dobro gminy** motywami, które wytoczył p. Ooer 
łander dla obrony swego, -wręcz śnńesztnego stano­
wiska. Że motywy tego radicy, kooptowanego z po­
śród przeipadilych kandydatów, nie były ant ttraine, 
ani przekonywujące, śwladiczy głos owianie nad skxe 
śloniem tej pozycji z budżetu, głosowanie, zaaramżo 
wane w  ten sposób pinzez prezydenta Rodego, że 
win-iiosek mniejszości uzyskał — wieksziość-.

Dziwu em tylko wydać się nmisi, że członkowie kła 
bu mieszczańskiego nie zorientowali się jakoś w  ift- 
tencjach p. prezydenta i —  z minimafoemi wyjątka­
mi — nie głosowali za winioskiesn soojałisityczittym. 
W  swej uległości dila zarządu miasta okazali się pjj. 
mieszczanie tym razem bardziej papiescy od samego 
p, prezydenta. Na szczęście p. prezydent przy B a ­
sowa rniu przymrużył prawe oko (w  staomę p Otber- 
landera) i ogłosił wynik głosowania, zgodny z  jego 
•-esztaroeznem przyrzeczeniem I poKtutatem tysięcz­
nych rzesz ludiności... (m)

projektu państwowego funduszu 
ŁT<ęrwa I ulg podatkowych. Y/iec zgromadzi 

Wodh-w oa2e kupieotwo krakowskie.

—- W IE C  LO KATO RÓ W  m. Krakowa odbędzie 
się dziś, w niedzielę o  godz. 10 ramo w  sati kino­
teatru „W anda‘‘ przy ul. Gertrudy. W iec odibędizie 
się staraniem wszystkich trzech istniejących w  
Krakow ie zw iązków  lokatorów i sublokatorów. 
Na porządku dziennym; Sprawa projektowanej 
podwyżki czynszów, sprawa budowy tanich mie­
szkań i  inne sprawy lokatorskie. Projektowane 
jest uchwalenie protestu przeciw  projektowi pod­
wyżki czynszów i wysałnie w  tej sprawie dele­
gacji do p wojewody i do prezydijum miasta.

— Z KRAKO W SKIEG O  T O W A R Z Y S T W A  L E ­
KARSKIEGO. W e środę dnia 20 l>m. odbędzie się
0 godzinie S‘15 wieczorem w  sali przy ul. Riadzi- 
w iłłow sk iej 1. 4 posiedzenie naukowe Tow arzy ­
stwa Lekarskiego z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Z Zakładu Pa-tologji Ogólnej i Do­
świadczalnej U. J. —  P- Zakrzewski: Demonstra­
cja hodowli tkanek poza ustrojem, 2) Z Zakładu 
Anatomji Opisowej U. J. —  Dr Szantroch: Demon 
sbraoja preparatu.

— 12 z a c h o r o w a ń  n a  s z k a r l a t y n ę
zgłoszono w  miejskim urzędzie zdrowia w  Krako­
w ie  w  ciągu ub. tygodnia. Nadot zgłoszono: 4 w y  
padiki ospy wietrznej, 3 wypadki dyfterji, po 2 
wypadki róży, mumpsu i kokluszu, oraz po 1 w y ­
padku tyfusu brzusznego, meningitis i odry*.

— K O N F IS K A TA  5‘A  K G- SAC H AR YN Y. Ro 
semborgj akób (lat 37) kupiec, zam. w  W ieliczce
1 Łubówski Moźżesz (lat 45) kupiec, zam. przy 
ul. Berka Joselowicza 1. 5 aresztowani zostali 
przez organa śledcze poilcji krakowskiej za han­
del sacharyną. Obu w raz z zakwestjonowaną sa­
charyną w  ilości 5)4 tg . odstawiono do Urzędu 
Celnego.

— SPÓR 0 FUND O W ANIE  W ÓDKI. W czoraj 
o godz. 3-ciej nad ranem zaezwano pogotowie ra­
tunkowe na ulicę Pasterską 1 .9 do Henryka Gie- 
rasińskiego (lat 29) robotnika, który w  mieszkaniu 
Stofan-jd Dziewońskiej wc zasie bójki na tle spo­
ru o  fundowanie wódki, został przez jego  kolegów  
Józefa Orlickiiego (lat 29) robotnika i P iotra Czer- 
neka poklóty nożem w  rękę i nogę. Gierasiński 
w  stanie oiężliim przewieziony zosta' do szpitala 
św. Łazarza. Orlickiego aresztowano, zaś za zb ie­
głym Czemekiiem wdrożono poszukiwania.

— PODRZUCONE N IEM OW LĘ Onegdaj w  po­
łudnie znaleziono w  bramie głównej poczty przy 
n i Wielopole 2 porzucone niemowlę płci żeńskiej

okooł 6 tygodni liczące. Dziecko oodano do miej 
skiego żłóbka, zaś za matką wdrożono posadkiwa.- 
nda. '

— W ŁA M A N IE  DO KIOSKU. Weissbrot Jóarf, 
zam. przy pl. Zgody I. 16 zgłosił do poEcp, Iże 
W uocy z  dnia 14 na 15 bm. dostała się nieznani 
sprawcy do jego kiosku przy ul. Satrowiśinej (ró g  
ul. św. W awrzyńca) przez w yoicic otworu w  śóŁa 
nie i skraćlli ze sizafy jeden kilogiiŁui smalcu I 
kilka papierów listowych, wyrządzaijąc szkodę 
na kwotę 100 zł. Dochodzenia w  tozu.

— K R A D Z IE Ż  FU TR A . W aldnerg Samoei ku­
piec. zam. przy ul. Starowiślnej 1. 21 zgłosił do 
policji, że dnia 15 bm. w  godzinach porannych 
skradziono mu z miezamkniętogo przedpokoju fu­
tro selskinowe, pokryte czarneni suknem z kołn ie­
rzem żółtym, wartości 12000 zł. Dochodzenia W 
toku.

—  M A T E R IA Ł Y  wszelkiego rodzaju krajowe
i zagraniczne na ko-stjumy, płaszcze i suknie w  
najmodniejszych wyrobach i kolorach w  bardzo 
wielkim  wyborze nadeszły i  sprzedaje najtaniej 
tylko Magazyn Nowości, Kraków, Florjańska 28.

572er
W SZYSCY SPIE SZĄ  do firm y Dom modeli W il­

helm Vogler, Kraków, Florjańska 10. Na sezon 
wiosenny nadeszły płaszcze, kostjumy, suknie. 
Płaszcze z czystej angielskiej wełny po zł. 65. 
Płaszcze z  gabardyny po zl. 90. Płaszcze do pod­
wójnego noszenia zl. 115. Prosim y oglądnąć w y ­
stawy i przekonać się. Olbrzymi wybór bajecznie 
niskie cehy. 583er

H y g f e r s a  m i e s s f e s i i a
jest jednym z naiuaważmeisizych czynników naszego 
Sitamu zdrowotnego, a ni.c ohyba tak nie ułatwia go- 
sipody-rai utrzymania mieszkania w idealnej czystości, 
jak powszechnie znany elektryczny odkurzacz i apa­
rat do froterowania posadzki. Koszty nabycia tych 
aparatów są niewysokie, — zaś koszty - użycia, ze 
względiu na matą ilość prądu, jaką aparaty zużywa­
ją, wprost nwiimaiine.

Należy być baidzo ostrożnym przy wybo-rzo apa­
ratów. Zaznaczamy, że z.na.nj' ze s-wej dobroci od­
kurzacz firmy Siemens marki „Prołos“ uznany zo­
stał przez Magistrat m. st. Warszawy za bardzo 
praktyczny w użyciu i odpowiadający w  zupełności 
swemu przez na cz eniu, oraz przez Zarząd Zamku i 
Łazienek królewskich. 289se
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Z  MODY.

ftrojn©sukienki dla małych panSene!*

Każda z pań, mająca córeczki w  w  eka od 10— 14 
to . pnzj-z. a (choć niejedna z  westchnieniem), że 
ifaM toaleta dtziemczynełc odgrywa ważatiej&zą rolę, 
■Az dawniej. Kto nie chce swego dsaieciką narazić na 
OKpotroebae nr “ .,f*  lenie, mus. dbać o to, by dtziew 
.cżynka, idąca z „wizyfią", czy na większe zebranie 
dateedme, była starannie i gnsŁowsti^ ubrana.

Małe kobietki rc imiiew się az naoto na modzie i 
stauiach, a ich ostu^ języczki i po»a*dtiwo spojrze­
nia potrafią dokuczyć źłe ubranej cMeżance. Podaje 
my <%iś parę sukieetdr zgrabnych i, niezbyt ńioa pf; 
kowanych.

A ) Ładna sutki erika dla większej panienki z lekkie 
go mater-jata w  ,-iii anego. Spódniczka okładana w  
i Wy jnmperek wanty i wymienny z gładką kami 
teJcą tego samego koAoiru. Przybranie stanowią wsią 
żki atlasowe, czarne i  różowe rypsowe.

Następna sukienka z szarościeieesidej wełny, skla 
da się z długiego luźnego riankaŁa, trochę prtzytpomi

mającego dawne :.:ody, i plisowanej maszynowo spod 
niczki. Mankiety • kołnierzyik z śni eżnoUNa lego cień 
kiego płótna, dziergane i hattowame, odbijają efekto­
wnie od czarnej Lutetowej krawatki w niebieskie 
grochy.

C ) Sukienka z biaiegc p&ofcna proste i wygodna do 
wkładania, jak i do prania. Przybranie stanowią 
kołnienzyic i wąskie mankiety z zóttegt płótnu oraz 
wąziutka czarna krawatka.

Bardzo prostej a w  swej prostocie szykowna i 
elegancka jest suknia D). Cała jest z granatowej 
wełny, krajana jest nieco kloszowo w  formie kitla. 
Z przodu ułożona w  pięć kont ra fałdów, które do pa 
sa sauwęboowauio, a od pasa inov-no zafrasowano i 
luźno puszczono. Pasek z tej samej materii i z takie 
go materiału tcieS/Otuló, kołnierzyk i mankiety z  bia 
lego gładkiego jedwabiu, granatowa kokardki pod 
szyją, oto wszystiloie szczegóły tej nlesIkompMkowa- 
nej, a wytwornej sukienki

Stawiam kandydaturę p. Trzcińskiego • • •

Wiem, że* gtos inół pomadzie boz t Aa, że jest już 
aawet spóźrJlor y. Zabióram jednak gfos w  dyskusji, 
■by.' dać wymaz opinii która jpie jest zainteresowana 
ani w  obronie, ani w  nagonce przeciwko p. Nowa­
kowskiemu. Strącono go już i tak z „tatipejskiej ska­
ły " , jak się dowcaojirie wyraził p. prezydent Rołle, 
zapomniawszy jednak aa swe usprawiedliwienie 
przytoczyć argumenty uzasadniające tak naglą u nie 
go zmianę frontu. Przypominamy sobie dobrze, jak 
p. prezydent Rolie w  "omowłe ze współpracowni­
kiem lennego z ćweumilkiów krakowskich na tle afery 
konkursowej, którą zainicjował i przeprowadził p. 
Świątek., a której konsekwencje zbyt pospiesznie 
wziął na siebie p. Nowakowski, stanowczo zapew­
nił. że zamierza odnowić z p. Nowakowskim umowę, 
na dalsze trzy lata. Znajdziecie to czarno na białem 
w  „Głosie Narodu".

„Erklare mir. Graf Oeriodur,
Di es e n ZwiespaM der Natur!"

Ale pozostawmy te czarującą, niokonfekwentną

prezydenci są ty'3cc 'udźmi r łatwo uiegaią ogó'nej 
hypr.ozie. Nie chcę też wiele mówić o zasługach, czy 
wadach p. Nowakowskiego, nie nadszedł bowiem je 
stzeze czas do napisania nekrologu jego dyrektor­
skiej działalności. Chciałbym poruszyć sprawę zasad 
tuczą: interesuje- mmir głównie ' pochopność Rady 
Miejskiej do zmiany systemu prowadzenia teatru. 
Interesuje mnie też osoba nowego dyrektora uaszej 
sceny miejskiej.

Być może, że p Nowakowski okazał się niezdol­
nym do prowadzenia teatru, był jedmom słowem 
człowiekiem ,,nie r.a miejscu". Osobiście tego poglą 
da nie podzielani ale przyjmuję jako przesłankę dys 
kusii rzekomą, czy rzeczywistą nieudolność p. No­
wakowskiego. Wynika z tegc jasno, że należy zrnie 
nić osobę dyrektora, ałe nie wynika konieczność 
zmiany systemu. W  rezultacie dyskusji otrzymaliś­
my jednak sytuację, którą najlepiej charakteryzuje 
niemieckae przysłowie, mówiące nan o wylaniu ra­
zem z wodą z wnnuy — i dziecka.

\H.a 11-łpcrp wir îD-tyO^C'’ ** P’V wiaMzfe ‘y*

cLZ'ie>rżawca, któryby z własnych fuiiidiK&ŁÓw chciał) 
pokrywać kenieewry deficyt takiego teat.ru, jak k r »- : 
kowski. Kraków jest małem miastem, nie można, go 
więc porównać z taką Warszawą i powoływać się; 
na p. Szyfmana. Inne są stosunki w  Warszawie,. in­
ne w Krakowie. Nas-z teatr jest reprezentacyjny, mu 
si mieć swą linje. która nie zawsze przynoś' uoctc 
dy. Szyfman w Warszawie ratuje sytuację innym tej 
atir.em, a zresztą warto wskazać na okoliczność, że' 
prasa warszawska ostro atakuje teraz p. Szyimau- 
za obniżenie poziomu repertuaru. Nie można też po 
woływać się na stosunki przedwojenne. Wteflcz&. 
istniał tyllko jeden teatr, który by* oburzony Dal ci» 
}a Polsikę, wszak Kraków oyi wówczas MekCcą Po i 
ski! Nie prosperowały wówczas ktoo.eatiry, tatteyd 
teraz mamy aż ośm. A te kinoteatry wcale,pokaźne 
przynoszą miastu dochody, bo około 600,000 Ziótycł^ 
Jeśli więc miasto dokłada do jedynej sceny w  Kjraikio 
w ie około 300.000 złotych, ma jeszcze w  łoażuytn rc 
ssie około 300.000 złotycn z kinoteatrów. tuinotetein 
doskonale więc opłacają teatr dramatyczny!

Jeśli się teatr cdda w dzierżawę, anienl soę ty iń  
to»ana, bo treść pozostanie ta sama. Miasto ookła 
dać będzie pod innym tytułem, tracąc wyią^ay 
wipływ na prowadzenie teatru. Bc jeśli było autych 
czas źle, to tylko dalptego, że .miasto swego wpływu 
nie chciało wykorzystywać, że komisja teatralna by 
‘ta tylko czczą formoŁnością, pustą dekoracją!

Ale sprawa jest już przesądzoną P  prezydent 
Roide, chociaż sobie zdaje sp.awę 2 mebezipieczeń' 
siwa eksperymentu, niema jednak chęci przeciw, 
stawieniu się całej tej zabawie. Pomówmy w ięc O- 
osobie przyszłego dyrektora, którym ma został 
P. Leszczyński.

Jesr to bezsprzecznie ieden z najzdolniejszych fr 
najsympatyczniejszych aktorów polskich. Beuzie być 
może lepszym polkykiem teatramym 1 nie dopaść 
do tego, by go po trzechleciu dzierżawy rtrącono 
ze „skały tarpejskiej", ale czy będzie lepszym ręży  
serem od p. Nowakowskiego? O reżyserskich zas i 
gach p. Leszczyńskiego dotychczas jakoś nie słya«z» 
Mśmy, podczas gdy p. Nowakowski ma za sobą 
„Akropolis", — prasa całej Polski powitała wysta­
wienie „Aikiropoli.s", jako czyn artystyczny najwyż­
szej miary, —  ma za sobą „Turaodot" i „Krakowia­
ków i Górali", owa prawdziwe cacika reżyseastkiegu 
i M h i .

Ale p. Nowakowski nie może zostać. Jeste-n p  ze 
konany, że nawet nie cnce zostać. Czyż jedynym a- 
niołem- &bawcą ma być p. Leszczyński?

Głośno wysuwa-m kandydaturę p. T-ftcińskiego, ra 
sowego człowieka teatru, obecnego banitę i włóczę 
gę po Polsce. Nie jestem upoważniony przea 
p. Trzcińskiego, z którym w  żadnej nie pozostaję 
styczności, do rzucenia jego nazwiska, na szafę .in­
tryg, czynię to na własną udpowiedztel.noćć. bc 
święcie w  to wierzę, że p. Trzcińskiemu' stała się 
krzywda w  Krakowie. Losy srogo się mszczą. Ooe 
cnie p. Nowakowski odchodzi z Krakowa z tym sa­
mym żalem, z jakim pożegnał Kraków jego popjzed 
niik.

Jestem przekonany, że i Kraków (i teatr w Pol­
sce) tyllkr zyska, jeśiii sie p. Trzcińskiemu, timu f»  
natykowi teatru, kochającemu teatr całą duaizą 1 
znającemu go gruntownie, przywnóci warsztat pra* 
CT- M. Kanler.

Dancingi w magazynach 
konkurencją kawiarń

Berlińskie magazyny, jak T ietz i Karstadł 
wprowadziły u siebie popołudniowe J dancingi- 
W yw ołało  tó oburzenie właścicieli kawiarń i re 
stauracyi, którzy nie mogą konkurować z taT 
bógatemi magazynami. Już teraz w  Berlinie 
stało się zwyczajem , że uczęszcza się reguła*- 
nie na obiady do tych magazynów, gd yż ceny 
są stosunkowo niskie, na co sobie zresztą te mk 
gazyny mogą pozwolić. albow,em stanowi to 
tylno iioczne źródło ich docnodów. M fagazyny 
w tej dziedzinie pracują nawet bez zysków, * 
kto wie, czy nie dokładają, wszak chodzi tutfil 
o propagandę. A  teraz wprowadzono je s z^ c  
poobiednie dancingi, które stały się prawdzW 8 
zmorą dla kawiarń, ponieważ nie pobiera sit 
tutaj żadnych wstępów, garderoba nie koszar 
je, a ceny sa bardzo przystępne B yć może, &e 
„rewolucja" H przyczyni się wogóle do zn i^  
cen po berlińskich kawiarniach i restauracja^'
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Wyrok sądu apelacyjnego w procesie
Hromady

Znaczne obniżenie pierwotnych wymiarów kary.
W i l n o .  16. 3. P A T . P o  dwutygodniowych 

fozprawach zapadł dziś przedpołudniem wyrok 
(Wileńskiego sądu apelacyjnego w  głośne^ swe­
go czasu sprav.de członKÓw białoruskiej wło 
iściańsko-robotniczoi „Hrom ady” , skazanych za 
antypańciwową i w yw rotow ą działalność. Sąd 
apelacyjny złagodził w y iok  pierwszej instancji 
o tyie, że głównym winowajcom, byłym po- 
tiom: Taraszkiewiczowi, Rak-Michajiowskie- 
oiu,, Miotle i Wołoszynowi, którzy byli pierw 
jzy m  wyrokiem skazani na 12 lat ciężkiego 
więzienia, obniżył kary na 6 lat ciężkiego wię­
zienia ola każdego.

Następnie sąd zniżył kary: 2 oskarżonym z 
6 na 6 lat ciężkiego więzienia, 5-u z 6 lat ciężkie 
ao więzienia na 3 lala aomu poprawy, 2 z 6-cioi 
łat c ięż liego  więzienia na 2 lata domu poprawy.

2 z 5 ciu lat ciężkiego więzienia na 3 lata domu 
poprawy, 3 z Tch lat ciężkiego więzienia na 2 
ata domu poprawy i 4 z 3-ch lat ciężkiego wię 
/żenią na 2 lata domu poprawy. Ponadto sąd 
apelacyjny uniewinnił 3-ch skazanych pierw­
szym wyrokiem na 5 łat ciężkiego więzienia i 
4-ch skazanych pierwszym wyrokiem na 4 łata 
ciężkiego więzienia. Pozatem  sąd apelacyjny 
zatw ieidził wyrok pierwszej instancji, mocą 
którego uniewinniony był dyr. gimnazjum biało 
ruskiego Radosław Ostrowski, red. Antoni Łu- 
ckiewicz i trzech innych, przeciw  których unie 
winnieniu prokurator z łoży ł apelację. Wszyst­
kim skazanym sąd apelacyjny zaliczył 14 ntie 
sięcy aresztu prewencyjnego, odbytego do wy 
rok pierwszej instancji; który zapadł w  maju 
1928 loku.

BaAdyci zrabowali około 140.00^ zł.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

D ę b i c a .  16. 3. (K.A.D.) W  pociągu osobo­
wym  dążącym z Dębicy do Rozwadowa zgłosi 
Si się na stacji Chorzelów do ambulansu poczto 
w egv jacyś ludzie w  mundurze kolejarzy i za­
wiadomili konwojenta pocztowego że z powo 
4u rzekomego zepsucia się hamulca w  wagonie 
ambula.jsu muszą go naprawić. Ponieważ jed­
ynak nie zdołali tego uskutecznić, nim pociąg ru 
szył. przeto pozostali w  ambulansie i między

stacjami na przestrzeni Pustków— Kochanówek 
dokonali obrabowania ambulansu, ;zoczeni kon­
wojenta pocztowego wyrzucili na śnieg. 0  w y  
padku zawiadomiono policję, która natychmiast 
wyruszyła na miejsce wypacmu z psem policyj 
nym. W ysokości zraoowanej sumy jeszcze nie 
ustalono. W iadome tylko-, że do ambulansu na 
stacji M ielec załadowano 90.000 zł. Przypu­
szczalnie zrabowano około 140.000 zl

Z SflU SADOWEJ
NIEMIŁA PRZYGODA MUSIAŁA.

PrizeJ krakowskim Sądem okręgowym stawał 
■Wczoraj Józef Musiał, górnik z Dąbrowy, oska.rżo 
py o zb. z § 81 uk. Wedle akta oskarżenia, dnia 23 
jnwfaia 1928 r. oskarżony podpiwszy uipizedmio, usi 
lował się dostać do szyniku Majera, by ram sobie 
(„poprawić". Wezwany przez szynkarza dia usunię­
cia pijaków przooownik Wolak wyrzucił awairiuru 
ących się z kai czmy, atoli oskarżony wióuił tam. 

Gdy przodownik chciat siłą Musiała wyrzucić, ten 
'Porwał stię na niego czynnie i stawił miu opór przez 
■Wyrywanie mu szabli, czem chciał udaremnić urzę­
dowanie. Oskarżo-ny tilómaczył się stanem : mpelnego 
Pijaństwa, przecząc, by porwał się czynnie na przo 
dowmika;" za klingę szabli złapał dlatego, albowiem 
feóiąjg bez rzeczywistej potrzeby zamierzył się na 
niego szablą i taktycznie ciężko go poranił. Św. W o 
lak, przodownik, zaznał, że szabli dobył dlatego, bo 
oskarżony zrobił ruch ręką ku flaszce^ sterczącej 
z kieszeni, tudzież, że oskarżony byl tylko podpity, 
a nie zupełnie pijany. Obrona zażądała przesłucha 
ni a licznych świadków dla stwierdzenia, że oskarżo 
by w  krytycznym czasie wypił przeszło 2 litry spi 
rytusu., mieszanego w  części z piwem. Sąd odmówił 
Witpskow; temu ( zasądził Musiała za zbr. z § 81 
bk. na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. Oskarżony 
Wyroku nie przyjął.

Przewodniczyt sso Dworzański, oskarżał Dr. Ku 
laków ski, bronił p.dw. Dr. Seweryn Goitiieb.

Insp. Buszek uniewinniony
C i e s z y n .  Ib. 3. (K.A.D.) W  dni-u wczoraj- 

^ y m  zakończyła się przed tutejszym sądem 
przysięgłych 12-dniowa rozprawa przeciwko 

szefow i b. policji politycznej w  Krakowie, 
^ P .  Stefanowi Buszkowi, oskarżonemu, jak 
^  donieśliśmy, o  zbrodnię nadużycia w ładzy 
Grzędowej oraz o przywłaszczeni© sobie war­
iac i. depozytu szpiega Hladisza (par. 101 i 182 

k.). M. in. zeznawał komendant w ojewódz 
Policji państwowej inspetkor Pilch. Po na 

radzie sąd przysięgłych uwolnił Buszka 12 gło- 
od w iny i kary.

Ci^gnienre oterji klasowe*
Dziesiąty dzień.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  16. 3 Dziś w  10-tym dniu cią 
gnienia Państwowej Loterii Klasowej padła w y  
grana na następujące numery: 20.000 zl. w y ­
grał nr. —  137471, 15.000 zł. —  77351. 10.000 z l  
173349, 5.0u0 zł. —  2198, 6042, 60359, 3.000 zł. 
rury: 51566, 127225, 143064, 2.000 zl. —  23099, 
24738, 40136, 48228, 846/0. 94950, 127778, 149484 
152683, 155225.

P c  zam knięciu kroniki

Sprawa wydzierżawienia teatru 
na komisji teatralnej

Miejska komisja teatralna pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta inż. Roi!c-go obrado­

wała w  dniu wczorajszym  nad znanym wnio­
skiem w  sprawie oddan.a teattru miejskiego w  

dzierżawę. W  .oku dyskusji stwierdzono-, że 
w płynęły dwie oferty: znanego artysty drama 
tycznego p. Jerzego Leszczyńskiego oraz prof, 
Józefa Wiśniowskiego, który przed szeregiem 
lat prowadził miejski teatr powszechny.

Komisja wybrała subkomitet, złożony z rad 
eow  Hackera i Rowińskiego, któremu zleciła 
prowadzenie rokowań z kadyndatami. Subko­
mitet. korzystając z chwilowej obecności w Kra 
kow ie p. Jerzego Leszczyńskiego, nawiązał z 
nim przedwstępne rokowania w sprawie w y ­
dzierżawienia tear-ru miejskiego na sezon tea­
tralny 1928/29.

„ W . z Y j\ZEK z a w o d o w y  l it e r a t ó w  p o l -
24 W  KRAKOWIE zawiadamia, żę w  niedzielę
A »  . 0 g0<k- 4 popołudniu odbędzie się w  Domu
dyystów (plac św. Ducha) v alne zgromadzenie
Rocków Związku. W: azic braku kompletu zgroroa 

®nie z wainoścs uchwał bez względu na ilość 
5?^°®adzonych członków- odbędzie się o codz. 4 n i 
. . .  — Za wydział Związku: Jan PietezydcL Jo.

AKfan&fK Odlusaka.

— AM ATO R K LA M E K  I  R YG LI. Barau Karol 
(lat 56) robotnik, zam. przy ul. Krakowskiej 1. 
44 aiesztowany został pod zarzutem kradzieży kia 
mok, rygli, świdrów i tp., nieustalonej na razie 
wartości.

— „GORDONJA" Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 
Dopoł. sprawozdawcze zebranit plenarne.

 O—
— DLA „HEBRA1STY“  złożyli w naszej admini­

stracji: S. M. La^er Zł. 5.— . Dyr. S. Zehnwirth Zł. 
20.— , Szimuejl Trr.idi 2.— , Do dnia dzisiejszego złożo 
no razem Zl 294.—*

Z powodu śmierci bł. p. Maiki naszego człon­

ka p. Maurycego Siissera najgłębsze współczu­

cie w yrażą

Ż. K. S. Jchuda w  Krakowie.

—  ZAMIAST W IEŃCA na AÓb błp. Dyrekto 
ra Szymona Lew kow icza składa „Przem ysł 
Snperfosfatowy W arszawa”  na rzecz Zakładu 
W ych. Sierót Żyd. w  Krakowie, Dietla 64, 
Zł. 1000 (tysiąc). 491*

„ M a r k a  s f & w y

z e i a n a r d  l a !  4 ®  = =

Dla zdrówia dzieci i
ęr&a pnwayŁ lekarskie zalecany

W I T ®  P U & tR_ . A JMIJETOJCIK.'*
ń lA  iJOatCHirGIENICZNE. 
» . f c  /^.Aiujnoiąiidnttf

po tabjd*. we.1 wsjjsE&t zpfrterŁ f <i
a  wj * v  E 'i' ' CKSrrry sHtrf rm «=■
S. HAY, ^  W Ó W

% q|jEŁl>y
ićiełds warszawska

Warszawa, 16. 3 P A T . Akcje: Bonk Dyskonto­
w y 139, 140, Bank Polski 172 i  jedna czwarta, 1/2, 
Bank Sp. Zar. 85, Elektrownia Dąbrowa, Elek­
tryczność 79, Siła i Światło 138, 140, Lazy 8, W y* 
soka 236, L ilpop 34.25, 34.50, Modrzejów 29 i  je­
na czwarta, 29, 29 i jedna czw., Starachowice 30.50 
Borkowscy 12.50, 4-proc. prem. poz. inwesc. Ij.1 
i  jedna czw., 111 i pół, 5-proc. dolarowa 94 i trzy 
czw., 95, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejo­
wa 59, 10-proc. kolejowa 102 i  pół, 8-proc -dsiy  
za.st, Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Holandja 367.20, 358.10, 356.30, »omdyn 
43.28, 43.39, 43.17, N ow y  Jork 8.90, 8.92, 8.88, Fa- 
ryż 34.83 i poł, 34.92, 34.75, Praga Z6.39 i  pół, 25.38, 
26 41, 20.2, Sz.wajcarja 171.53, 171.96, 171.10, Sztok­
holm 23S.20, 23S.86, 237.66, Wiedeń 125.33, 125.28, 
1197, W iochy' 40.70, 46.82, 46.58, Manka niemiecka 
211 58., .

S . e i d a  sseanaKSka
Poznańska giełda zbożowa z dnia 16. 3: żyto 

33.90—34.40, pszenica 47.50— 48.50, jęczmień prze- 
m iaołwy 32 i jedna czw. da 33 i jetlna czw a, ję­
czmień browarowy 33 i pół do 35 i pól, ow ies 
33.25-3-1.25, mąka żytnia 70-proc. 49.25, mąka 
pszenna 65-proc. 60 i jedna czw. do 70 i jedna czw. 
Usposobienie spokojne.

'  f r rc  ~ '
Wiedeń. 16. 3 PA T . Waluty i dewizy: Amster­

dam 184.57— 185.57, Berlin 168.62—169.92, Buda­
peszt 123.82 i pół do 124.12 i pół, Bukareszt 4.22 
i jedna czw. do 4.24 i jedna czw., Nowy Jork 
710 45—712.95, Oslo 180.40—190, Paryż 27.73 i pór 
do 27.83 i pól, Praga 2102 i trzy ósme do 21.10 
trzy ósme. Warszawa 79.64— 79.92, Zurych 136.64
 13714, Amerykańskie 707.75—711 75, Niemieckie
108 87—168.97. Francuskie 27.82—27.98, Szwajcar­
ski0 136.29—137.09, Czeskie 20.99 i trzy ósme do 
21.11 i trzy ósme.

Papiery wartościowe: Hipoteczny 91, Kompas 
1'.10, Merkury 21.85, Czerńiowiecka 67 i pół, Ce­
ment 128, A lp łr* 40.40. Krupp 11 i trzy czw., R i­
nn 118.05, Zieleniewski 114 i jedna czw., Fanto a 
i jedna czw . Karpaty 10.74, Galicja 67.

SsieSda zur«?cfts3‘ 1
y„rych, 16. 3 P A I .  Paryż 20.3'J, Londyn 25.23, 

N ew y Jork 5.19.95, W łochy 27.22, Hiszipanja 79.70, 
Holandja 208.25, Berlin 123.35, Wiedeń 73.04, Sztok 
hmim 138.90, Oslo 138.65, Kopenhaga 138.60, Sof ja 
<17? i jedna czw., Praga 15.39 i jedna czw.. W ar- 

90 64 i pół, Biaołgród 9.12 
i trzy czw, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.55 i pół, 
Bak .reszt 3.09, Helsingfors 13.90, Buenos Aires 
218.50.
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WIOSMU SIE ZSLIZA!
Nie kuritf itowege obuwia!

F rzełarbcwane obuwie, znakom-tyn: barwnikiem

,SKINOL-FARBA“
W 54 KOLORACH

nicrem nie różni się od nowego 
Do nabycia u  lirogerjac li £ sk ładacb  'farb

Przettt. Chem. „S K IN O L "
Sp. s ogr. odp.

WARSZAWA, ZiEŁKA 52, tel. 31-78

Hepr.KRAKOW, R&cteiwiłłowska 24

la1
| W o lWolne posady ]
PODRÓŻUJĄCY dobrze 
wprowadzony w  drogę- 
Ulach, posznklwatiy.
Z branży fotograficznej 
m i w nierwsaeństrwo. —  
Zgłoszenia osobiste: „Po 
tohurt“ , Kraków, Miko­
łajska 6, między godz. 7 
a 8 wieczór, 589er

MŁODY człowiek do biu 
ra dda prowadzenia kasy 
potazebny. Zgłoszenia- 
Skrytka 317. 588er

RUTYNOW ANY uraęd-
ndk biurowy, ze znajomo 
ścią branży drzewnej, pi­
smacy biegle na limszy- 
Oie, po-sztskiwany natych 
miast. Oferty z odpisami 
świadectw nadsyłać do 
bkra  ogłoszeń Hławsfcle 
go, Sosnowiec. 577k

SZW ACZKA taniejąca 
szyć na maszynie „Ani­
ta " potraeŁna "  rtych- 
miast. Zgłoszenia do Ad- 
tnin. „N. Dziw~ióka“  pod 
„Anita". 590x

ZDOLNA ntodniatka 1 ur 
cz .innie a potrzebne za- 
Taiz do firmy: Jadwiga
Cypes, Po >ełska 20.

499x

P o s a d  p o s z u k u ją I

MŁODY urzędnik ban- 
’dow>. dokładnie obztia- 
jocniotiy z buchalterią, pi 
saniem na maszynie, jak 
wszelką pracą biurową, 
Zumwi posadę do odpo­
wiedniego przedsiębior­
stwa. Lask -w ^  zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod ,,Wolna sobota" 

466g

N a u k a  
ł w y c h o w a n ie

STENOORAFJI polsko- 
metrueckięl szybko, naj­
doskonalej najnowszą mt 
todą, wyucza — Zofja 
ScnóogtKowna, Podbrze- 
zde 2. 310g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko 
res^uudtocyine, profeso­
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden- 
cn handlowej, stenogra- 
f*. nauk1 handlu, prawa, 
kałirrrfjł, pasania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angiełsk'ego. fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
połsikie}. Po  ukończeniu 
świadectwa. — Żądajcie 
prospektów! 237e

RUTYNOW ANY komcy- 
pjont poszukuje poeady 
z dniom 1 kwietnia 1929. 
Zgłoszenia do kancelarii 
adwokata Dra Gwtrtnana 
w Ja worowi e. 515x

BUCHALTER - bilansi-
sta, manipulant maga*y 
nowy, korespondent, po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia pod „Absolwent" do 
Adm. ,.N. Dziennika".

POMOCNIK handlowy z 
branży galanteryjnej i no 
rymberskiej, z długolet 
nią praktyką, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do i 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Zaraz". 465g

I L o k a le i
LOKAL o 2 obszernych, 
‘ rontowych pokojach, z 
telefonem, róg Dietlow- 
skiej i Starowiślnej, dn 
oddania na przedsiębior­
stwo haodłowo-przemy 
słowe. Najchętniej przy­
stąpię do spółki z kapi­
tałem. Zgłoszenia listo­
wne: Biuro Blochowei,
Kraków, Gertrudy 23.

468g

POKÓJ frontowy, ume­
blowany, fibsz-my z o- 
sobnem wejściem, dla 
panów do wynajęcia za­
raz. Wiadomość: Grodz- 
ka 25, TU. piętro. 330g

LEKARZOW I wynajmę 
obszerne mieszkanie w 
miasteczku blisko Krako 
wa. Warunki praktyki ie 
karskiej doskonałe. — 
Czynsz normalny, bez 
odstępnego. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Felix“ . 578x

JEDNEGO pana, jako 
drugiego do pokoju z o- 
sobnem wejściem, przyj­
mę. Zgłoszenia :Berka 
Joselowlóza 19, U. piętro 

467g

Sprzedał

L W YTW Ó RNIA  szablo­
nów wiedeńskich w Kra­
kowie, oraz sprzedaż naj 
lepszych farb do odbija­
nia: Z. Karpeles, Zakład 
rysowniczy, Kraków, ul. 
św. Agnieszki 7. 469g

DO SPRZEDANIA urzą­
dzenie sklepowe. Zgło­
szenia pod ,J(. 100“ do 
Adm. „N. Dziennika".

470g

ŚWIECZNIK żydowski 
lO-ramiemny —  sprzeda: 
„Elekrtrogamz", iSL Agnie­
szki 12. 586er

SINGERA maszyny do 
szycia familijne i rzemie- 
ślniczt. Bndiówki Sirage- 
ra mało używane. Ro­
wery Puch I irancaijJae, 
najtaniej I na raty: Diet- 
iowska 109, naprzeciw 
P. K. O. —  Kurs haftów 
b ezpl a tni e. 573er

LUSTRA meblowe. LU­
STRA toaletowe. SZYPY 
szlifowane i zwykłe. — 
RAMY do OBR \ZÓW, 
poleca najtaniej: Kom- 
hauser, Starowiślna 21. 
Dogodne warunki spłaty

428g

„UNDEPWOOD" I in-
nycb marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio 
na dogodnych warun­
kach — nowo otwarty 
skład: Kraków, Zuierzs 
niecka 6. 2114x

S m r o d y  n ie  d v m ti 
u pasywny hifan* 

h a n d lo w y !

Jeżeli przez dłuższy czar prży* 
wóz towarów zagranicznych Drż€ 

wyższa wywóz wyrobów krajowych" 
wielomilionowo, wówczas dochody? 

i oszczędności Szanownej Pani nora^'-' 
żone są na niebezpieczeństwo dewa-/

1 nacji. Każde podwyższenie cen daje' 
się we znaki szczególnie oszczędnym 

gospodyniom domu, a jednak tylko 
one tutaj pomóc mogą, gdyż one za­

kupują. Nie kupujcie więc. Szanowne 
Panie, towarów zagranicznych, skoro 

możecie otrzymać krajowe, gatun­
kowo lepsze )o cenach niższych., 

zagraniczne środki do prania są zna­
cznie droższe 1 nigdy nie zdołaj*, 

wyprzedzić takiego wy .ob j. jakim 
iest krajowe mydło ma. ni „Kołłotiiay” 

znak ochronny „pralka”. Mydło 
„Kołłontay”  jest szczytem sztuki ro­

dzimego przemysłu chemicznego, po­
chodzi z najnowocześniejszej fabryki 

l zawsze jest lepszem i tańsze,n.
Wystarczy jeoyna próba, aby się 

o tych zaletach przekonać.

'nommun/L
Ziuty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kranów:

S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopclskę: H Gfticher, Tarnów.

DROGERJA pierv szorzę 
dna w najw-iękseem mie­
ście Górnego Śląska, cen 
trum handlu, korzystnie 
do sprzedania. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod „Drogeria".

535x

R óżn e I

SpÓ̂ laik
do rentownego interesu, 
z kapitałem 3.000—4.000 
dolarów poszukiwany. — 
Oferty pod „Wysoki 
zysk" do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Ry­
nek 8. 5851?

N A P R A W A  DYWA.
NÓW. Dywany peTskie 
kilimy do naprawy PTzy! 
mule „Dywan" Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—‘Podgórze, Ringi 9 
tiam waj 3, Poleca dy­
wany. kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Tele l 
Nr. 16C9. 2051?se

3.000 DOLARÓW  do u-
lokowania na pierwszą 
hiipotekę w  Krakowie. —  
Zgłoszenia: Kancelaria
Dra Silborsteina, ul. Go­
łębia 3. 459g

W YN A L a ZCY! Dośwdad 
cz,ony inżynier opraco­
wuje nowe potnysły, 
zgłoszenia wynalazków 
do opatentowania, kon­
struuje i wyikottuje mo­
dele. —  Zgłoszenia pod 
„W ynalazki" do Biura 
Stattera, Kraków, Ry­
nek 8. 587er

DO PIELĘGNOWANIA
chorych, położnic, w  
miejscu i w  okolicach, i 
polecają się dobrze w y- i 
sakoluiie siostry plełęg- j 
niarki. —  Zakład Sióstr, | 
KTaków—Podgórze, Jó­
zefińska 29. Telefon 2044 

574er f

NEUWIRTH Izaak, ur. I 
1904 r„ w  Rudniku n/S„ 1 
—  unieważnua zgubioną 
książeczkę wojskowa, 
wydaną przez P. K. U. 
Nisko. 562:

ZASTĘPCA z branży artykułów gur 
mowych, chirurgicznych, 

opatrunkowych i galanterylno-apueczinycb u 
pierwszorzędnej kUjjenteli (apteki, drogerjĄ perfume­
rie, etc.) dobrze zapnotwadizotiy, z doioremi referen­
cjami, poszukiwany. Zgłoszenia pod „Ariyncuły gu­
mowe" do Biura Startera, Kraków, Rynek 8. 571 et

SULTYŚ Jan. ur. w 
Ktfeatce, p. Kolbuszom a
w  Toku 1J00, unieważnia 
zgubione doikumenfa woj 
sikowe. 579x

Reklama 
d źw ignia  handlu

N a d t z e d iu ie lk i  t rsn sp a r , air.eryh A ik ic  
m aszyn d o  p isan ia  n - r k

R E X  Wi i L BL E

C«i a Z ł. 5 5 C '- Do nabycia we ftrmie 
«. V eissman, Kraków, Berka Jozelewióza 1? 

Telefon Nr. 3182
D o g o d n a  warunk i  splaty-

\\ ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redt-ktor oaczełny: Dr. Wilhelm Berkofliajmryw.
Reu., .tor odpow cUziatny: Zygfryd Moses. — No^va Dnikarnte Dile jiii owa. Kraków, Orzeszoowej7, pod mrządetn Msksyiiittaiik Bddfoao*


